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Wtorek, 28 Listopada 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poła- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 

ować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaży. 
Telefen Redakcyi nr. 8. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
zył nadać najmiłościwiej generał-poruezni- 
kowi Edwardowi Metzgerowi komendan 
towi wojskowego domuinwalidów w Wiedniu, 
Przy sposobności ukończenia przez niego 
pięćdziesięciu lat służby krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
W systemizowanym etacie osobowym mają- 
tego rozpocząć z dniem 1 stycznia 1899 
Swoją działalność urzędu patentowego, radcę 
ministeryalnego w Ministerstwie handlu dr. 
Pawła Manna getta-Beeka, przy równo- 
Gzesnem nadaniu mu tytułu i charakteru 
Szefa. sekcyi, prezydentem, sekretarza mini- 
steryalnego w temże Ministerstwie dr. Pa- 
Wła Schulza radcą sekcyi i zastępcą pre- 
żydenta, a nadzwyczajnego profesora Aks- 
demii technicznej w Wiedniu Franciszka 
Reha, radeą rządowym. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
zył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
Posiadających tytuł i charakter radcy Dwo- 
Tu dyrektora c. k. generalnego urzędu pro- 
bierezego, dr. Edwarda Priwoznika, idy- 
Tektora c k. głównego urzędu mennieznego, 
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HENRYKA SIENKIEWICZA. 


POPOWO 


(Ciąg dalszy). 


10 
Maćko gotował się do drogi, a Jagien- 


i ka nie pokazywała się w Bogdańcu przez 


(ya dni, spędziła je bowiem na naradach z 
echem. Spotkał ją stary rycerz dopiero 
Í ke trzeciego w niedzielę, w drodze do ko- 
loła. Jechała do Krześni z bratem Jaśkiem 
(R znacznym pocztem zbrojnych pachoł- 
| SA albowiem nie była pewna, czy Uztan i 
ilk leżą jeszcze i czy nie uczynią na nią 
i kowej napaści. 
— Chciałam i tak wstąpić po Mszy do 
Sdańca — rzekła, powitawszy Maćka — 
0 pilną mam do was sprawę, ale możemy 
| zaraz o niej gadać. 
w To rzekłszy, wysunęła się na przodek | $ 
| gaku, nie chcąc widocznie, by pachołko- 
e słyszeli rozmowę, a gdy Maćko znalazł 
| = przy niej, zapytała : 
To juź pewno jedziecie ? 
— Da Bóg, jutro, nie później. 
| — I do Malborka? 
„a .— Do Malborka, alboi nie. Gdzie wy- 
ai nię, 


— 


4 zł, miesięeznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: ro 


„Przewodzik caankowy i Hferacki, 


rudzy 30 et. 


|radeę rządowego, Józefa Millera, radca- 
mi Dworu ad personam. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
starostę, Ignacego Korzeniowskiego 
radeą Namiestnictwa we Lwowie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej z dniem 2 grudnia : 

Wszystkich należących do wojska ; 
marynarki wojennej, którzy z powodu 
nieposłuszeństwa rozkazowi, zwołującemu na 
ćwiczenia wojskowe (służbowe) ewentualnie 
z powodu dezercyi, jakiej dopuścili się nie 
będąc posłusznymi takiemuż rozkazowi, znaj- 
dują się w więzieniu karnem, 0 ile równo- 
cześnie nie odbywają kary lub nie są ściga- 
ni w drodze karno-sądowej za inne jeszcze 
przestępstwa, uwolnić od reszty kary; dalej 
tych wszystkich, należących do wojska i ma- 
rynatki wojennej, którzy z powodu niepo- 
słuszeństwa rozkazowi, zwołującemu na ćwi- 
czenia wojskowe (służbowe) ewentualnie z 


pewodu dezereyi, jakiej się dopuścili nie þe- | 


dac posłusznymi takiemuż rozkazowi, znaj- 
dują się w śledztwie, ścigani są w drodze 
karno-sądowej lub z tego powodu zagrożeni 
są kaino-sądowem ściganiem albo karą dy- 
seyplinarną, o ile nie odbywają kary lub nie 
są ścigani w drodze karno-sądowej za inne 
przestępstwo jeszcze, uwolnić od dalszego śledz- 
twa i kary, — eo się zaś tyczy Ściganych 
w drodze karno-sądowej, oraz tych, którzy 
zagrożeni są karno-sądowem ściganiem lub 
karą dyscyplinarną, pod warunkiem 


Prenumerata z przesyiką pocztową wynosi roeznie 16 zł., 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesiecznie. 


mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują 


końca czerweż lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za 
-— Przewodnik preńumerowany osobno kosztuje 4 zë. 


że w| 


półrocznie 8 zł, kwartalnie 
eznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
miesięcznie. 


dodatek miesięczny de „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 


, 0d. 1 styeznia do 
dopłatę pierwsi 75 ct., 


owe ingeraty obliezają się po 7 cen 
po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Jednoraz 
tów, kilkorazawe 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzis AA Stanisława So- 
| kołowskiego Hansmnna L we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana wa Boule 
| vard Raspail Nr. 105 bia. 


Pasaż 


ciągu roku po ogłoszeniu niniejszej a- 
mnestyi wniosą prośbę o przyznane im 
tojże, aż w razie gdyby już byli ogłoszeni 
za dezerterów, lecz jako tacy jeszcze nie za- 
sądzeni, zrzekną się posiadanego stopnia. 


(Najwvższe postanowienie z dnia 20 
listopada 1898). 


Jego ces, i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej z dniem £ grudnia 1898: 


1. Wszystkich przynależnych do kró- 
lestw i krajów, regrozentowanych w Radzie 
państwa, którzy cbsenie znajdują się w wię- 
zieniu karnem z powodu niestawienia się 
na plae asenterunkowy lub którym z tego 
powodu przedłużono tylko obowiązek służby 
wojskowej, uwolnić od reszty kary i prze- 
dłużenia obowiązku służby wojskowej o ile 
równocześnie nie odsiadują kary lub nia są 
ścigani w drodze karno-sądowej za inne ja- 
kieś jeszcze przestępstwa; dalej osoby, które 
z powodu niestawienia się na piae asenfe- 
runkowy znajduja się w śledztwie, ścigane 
są w drodze sądowo-karnej lub zagrożone 
za to karno-sgdewem ściganiem lub tylka 
przedłużeniera służby wojskowej o ile jeszcze 
| nie odbywają kary lub nie są ścigani w drodze 

sądowo-karnej zs inne jeszcze przestępstwa, u- 
wolnić od dalszego śledztwa i kary niemniej po- 
łączonego z nią lub mającego nastapić prze- 
dłużenia służby wojskowej, co się zaś tyczy 
osób ściganych w drodze karno-sądowej, oraz 
tych, które zagrożone są karno-sądowem ści- 
ganiem lub tylko przedłużeniem obowiązku 


nia się na plac asenterunku, oraz obowiązek 
ewentualnej ich ustawowej służby wojskowej. 

2. Wszystkich należących do obro- 
ny krajowej królestw i krajów, reprezento- 
wanych w Radzie państwa, którzy z powo- 
du nieposłuszeństwa rozkazowi zwołującemu 
na ćwiezenia wojskowe (służbowe), ewentu- 
alnie z powedu dezercji, jakiej się dopu- 
scili nie będąc posłusznymi takiemuż rozka- 
zowi, znajdują się w więzieniu karnem, 0 
ile nie pad kary lub nie są ścigani w 
drodze karno-sądowej za inae jakieś prze- 
stępstwo, uwolnić od reszty kary; dalej tych 
wszystkich należących do obrony krajo- 
wej królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa, którzy z powodu nieposłu- 
szeństwa rozkazowi zwołującemu na ćwicze- 
nia wojskowe (służbowe), ewentualnie z po- 
wodu dezercyi, jakiej się dopuścili nie bẹ- 
dac rosłusznymi temuż rozkazowi znajdują, 
się w śledziwie, ścigani są w drodze karno- 
sądowej, lob zagrożeni są za to dotąd kar- 
no-sądowem ścieeniem lub karę dyscypii- 
narną, 0 ile nie odsiadują kary lub nie są 
ścigani w arodze karno-sądowej za inna ja- 
kies przestępstwo, uwoinić od dalszego śledz- 
twa i kary, eo się zaś tyczy ściganych w 
drodze kacno-sądowej, oraz tyeh, którym za- 
grała karno-sydowa ściganie lub kara dy- 
scyplinaraa, pod warunkiem że w ciągu roku 
od ogłoszenia tej amnestyi, waiosą prośbę o 
przyznanie im tejże, a w razie gdyby byli 
już ogioszeni za dezerterów, lecz jako tacy 
jeszcze nie zasądzeni, zrzekuą się posiada- 
nego stopnia. 

(Najwyższe postanowienie z daia 20 


słażby wojskowej, pod warunkiem. że w listopada 1898 r.) 
ciągu roku po ogłoszeniu amaesityi spełnią 
ciążący na nich jeszcze obowiązek stawie- j 
O ER NA EO R OO EE DE E AEO D AE OE RAA S E O ARANO BO OAA 


go myślałam, co mi trzeba uczynić, a teraz 
chee się i was o radę spytać. Drzewiej, wie- 
cie, . póki tatulo był żyw, a opat miał moe 
sobie, było co innego. Cztan i Wilk my- 
śleli też, że jednego z nich wybiorę i ha- 
mowali się wzajem. A teraz, ostanę bez ni- 
jakiej obrony i albo będę w Zgorzelicach Za 
; ostrokołem, jako w więzieniu siedzieć, albo 
laie pie stanie mi się tu od nich krzyw- 
da. Sami powiedźeie, czy nie tak? 

— Ba — rzekł Maćko — myślałem o 
tem i ja. 

— I coscie wymyślili ? 

— Nie wymyśliłem nie, ale to jeno ei 
muszę powiedzieć, że u nas przecie polski 
kraj, i że za przemoc nad dziewką okrutne 
są kary w statucie. 


— To dobrze, ale granicę nie trudno 
rzeskoczyć. Jużci wiem, że i Śląsk polski 
raj, a wżdy tam książęta sami się z sobą 
wadzą i na się wzajem następują. Żeby nie 
to, żyłby mój tatulo kochany. Nalazło tam 
już Niemców i burzą, a krzywdy czynią, 
więc kto się chce między nimi skryć, to si 
i skryje. Pewnie, że łatwobym się ni Ozta- 
nowi, ni Wiikowi nie dała, ale chodzi mi 
też i o braci. Nie kędzie tu mnie, będzie 
spokój, a jeśli w Zgorzelicach ostanę, Bóg | 
wie, co się przygodzi. Zdarzą się napaści, 
bitki, a Jaśkowi już czternaście roków, i ża- 
dna, a nie dopieroż moja, moc go nie utrzyma. 
Ostatni TaZ, kiedyście to nam w pomoc przy- 

szli, już on się rwał ku przodowi, i jak 
Cztan prasnął w kupę buławą, mało mu 
o głowę nie zawadził. Hej! -- gadał już 
Jaśko czeladzi, że obu tamiych pozwie na 
udeptaną ziemie. Nie będzie, mówię wam, 
ni dnia spokoju, bo i młodszych może co 
złego spotkać. 

— Wiera! Psubraty oni są i Cztan 

i Wilk — rzekł żywo Maćko — wszelako 


NE — To posłuchajcie teraz i mnie. Dłu- 


s EEE TELA EE PO Y PYLE PATEE ENAT VEDRA ET EAD 2 


| na dzieci ręki nie "" Tfu! Taką rzec? 
chyba Krzyżak uczyni. 

— Na dzieci ręki mie podniosą, al+ 
w zgiełku, albo, czego Boże broń, w razie 
ognia o przygodę nie trudno. Co tu gadać! 
Miłuje braci stara Sieciechowa, jak rodzo- 
nych, i opieki a zaś starunku im nie bra- 
knie, jeno bezemnie byłoby przezpieczniej, 
niż ze mną. 

-— Może być — odrzekł Maćko. 

Poezen. spojrzał bystro na dziewczyne : 

= Czegóż ty chcesz ? 

A ona odrzekła przyciszonym głosem: 

— Wężcie mnie z sobę. 

Na to Maćko, choć nie trudno mu już 
było domyślić się zakończenia rozmowy, zdu- 
mial się jednak mocno, zatrzymał konia i Zs- 
wołał: 

— Bój się Boga, Jagienka ! 

Ona zaś spuściła głowę i odrzekła jakby 
z nieśmiałością i zarazem s:nuikiem: 

— Moiście wy! Jako co do mnie, wolę 

| zczerze mówić, niż taić. I Hlawa i wy pe- 
wisdacie, że Zbyszko tamtej nigdy nie od- 
najdzie, a Czech gorzej się jeszcze spodziewa. 
Bóg mi świadek, nie życzę jej nijakiego zła. 
Niech ją tam, nieh ogę, 1 Muti Boska strzeże 
i uchremi, Milsza ona była odemnie Zby- 
| szkowi, no, i nie ma rady! taka maja dalia. 
Ale widzicie, póki jej Zbysz ko nie odnajdzie. 
| albo Jeśli, jako wierzycie, nigdy nie odnzj- 
dzie, to, om 
| — To co?— spytał Maćko, widząc, że 
| dziewka coraz się więcej miesza i zacina. 
i To ja nie chcę być ni (ztanowa, 
ni Wilkowa, ni niczyja. 
Maćko odetchnął 
— Myślałam, żeś 
rzekł. 
A ona odpowiedziała jsszcze smuśniej: 
= Heja 
— To i czegoż chcesz? Jakoże mi mię- 
dzy Krzyżaki cię brać ? 


z zadowoleniem 
go już zabaczyła == 


— Mie koniecznie między Krzyżaki. 
Cheiaiabym teraz choć do opata, który w Sie- 
radzu chorością złożon. Nie ma on tam je- 
dnej życzliwej duszy przy sobie, bo szpyl 
many pewnikiem dzbane więcej pilnują. niż 
jego, a to przecie mój krzestny i dobrodziej, 
m choćby zdrów był, to teżbym szukała jego 

pieki, A ludzie się go boją. 

— Nie będę ja się tam sprzecza! — 
rzekł Maćko, który w gruncie rzeczy rad 
był z postano! ro znając bowiem 
Kr zytaków, wierzył gięboko A Danuśka 
nie wyjdzie żywa z ich rąk. — Ale to ci 
jeno rzekę, żę w drodze z dziewką okrutny 
kE ipot. 

— Może z inną, ale nie ze mną. Nie 
potpkatam o się dotychczas nigdy, ale nie 
nowina mi z kuszy dziać i trudy na łowach 
| znosić. Jak trzeba, to trzeba, nie bójcie się. 

Wezmę szatki Jaśkowe, pątlik na włosy, 
kordzik przypaszę i pojadę. Jaśko, choć 
| młodszy, ni nx włos nie mniejszy, a z gęby 
taki ei do ranie podobny, jak bywało 
przebraliśmy Się MA zapusty, * i tatalo 
nieboszczyk nis umi.t rzeć, które on, a któ- 
re ja... Obaczycie, że nie pozaa mnie ni 

i ni — kto inay. 
| — Ni Zbyszko? 

— Jesli go obaczę.... 

Maćko zainyślił się przaz chwilę, po- 
czem uśmiechnał się nagle i rzekł: 
| — A Wilk z Brzozowej i Oztan z Ro- 

gowa, to chyba się. powściekają | 

— A niech się powściekają! Gorzej, ża 

może za nami pojadą. 


ŻA a 


— No! nie Daję się. Stary ja, ale le- 
haj mi pod pięść nis włazić, I wszystkim 
Gradom teżl.. Zbyszka już przecie spróbo- 
Wśli. 
(mg dalszy masapi: 


Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykantów pocztowych: Emila Pirożyń- 
skiego i Zoryna Kobylańskiego; 
tudzież ukończonych uczniów szkół średnich 
(z maturą) Jana Mrazka, Maryana Ku- 
ezkowskiego, Jana Kulczyckiego, 
Tadeusza Dzierzyńskiego, Władysława 
Jabłonowskiego, Juliusza Salomona 
de Friedberg, Michała Schneidra 
i Jana Smoluchowskiego piaktykan- 
tami depertamentu rachunkowego Dyrekcji 
poczt i telegratów. 


Pan Namiestnik zamianował prakty- 
kantów budownictwa: Mieczysława Teo do- 
rowicza i Juliana Paara, tudzież ukoń- 
czonego słuchacza e. k. Szkoły Politechni- 
cznej Franciszka Wincentego Południew- 
skiego, adjunktami, budownictwa w galie. 
państwowej służbie budowniczej. 


Pan Namiestnik przeniósł adjunktów 
budownictwa w gal. państwowej służbie budo- 
wniczej Kazimierza Rogińskiego z Bochni 
do Jasła, Wincentego Heina ze Lwowa do 
Tarnobrzegu i Juliusza Paara ze Lwowa do 
Przemyśla, oraz przeznaczył adjunkta budo- 
wnictwa Franciszka Wincentego Połu- 


dniewskiegoe do Bochni. 


Lwowski wyższy Sąd krajowy zamia- 
nował auskultantami okręgu lwowskiego wyż- 
szego Sądu krajowego praktykantów sądo- 
wych: dr. Ozyasza Reizesa, Włodzimierza 
Staruazkiewicza, Zygmunta Augusta 
Buchelta, Maryana Juliusza Wawrzko- 
wieza, Maksymiliana Kazimierza Grzy- 
bowskiego, Leonarda Aleksandra Kap u- 
ścińskiego, Juliusza Tadeusza Feliksa 
Łopuszańskiego, Karoia Mikołaja Ko- 
walskiego, Romana Czerlunezakie- 
wicza, Leona Rudnickiego, Kazimierza 
Mikułę, Władysława Aleksandra Medy ń- 
skiego, Juliana Wełyczkę, Maryana 
Mateusza Bobrowskiego, Adama So- 
chę Skwarzewskiego, Edmunda Leopol- 
Wiktora 


da Zalewskiego i Józefa 


Scholza, 


C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów prze- 
niosła kontrolora pocztowego, Gustawa Bor- 
na, z Tarnowa do Liwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 listopada. 


Po dziesięcioletniej prawie wojnie cło- 
wej między Francyą a Włochami — nasta- 


2 


je obecnie pokój: traktat cłowo - handlowy | 
między obu państwami został w dniu 21 
b. m. w Paryżu podpisany. Rokowania to- 
ezyły się przez dwa przeszło lata, — przed- 
stawiciele obu stron na próżno jednak sta- 
rali się pogodzić Życzenia swych państw. 
Co chwila pojawiały się jakieś trudności, 
polegające głównie na tem, że Włochy, je- 
żeli nie chciały stworzyć dla swego przemy- 
słu w pewnym zakresie niebezpiecznej Kon- 
kurencyi ze strony Francyi i żądały w tym 
kierunku od Rzeczypospolitej ustępstw, — 
nie mogły zapewnić Francuzom nawzajem 
uchwytaych korzyści w innym kierunku. 
Przytem chodziło jeszcze o jedną rzecz dla 
Włoch nader ważną: o ponowne zdobycie 
pieniężnego rynku francuskiego dla papis- 
rów włoskich. Od zasu, odkąd pieniężny 
rynek francuski stanął otworem dla poży- 
czek rossyjskich, — wypychano z niego sy- 
stematycznie papiery włoskie. Wyrządziło to 
finansistom włoskim ogromna straty. Fran- 
cya przez długi czas, głównie z motywów 
politycznych, opierała się przypuszezeniu pa- 
pierów włoskich napowró: do dawnych praw 
w swym ruchu finansowym. — Tymczasem 
jednak franenski rynek pieniężny przesycił 
się papierami rossyjskimi, a nadto przyszedł 
konflikt Francyi z Anglią z powodu sprawy 
Faszody. Francya poniosła porażkę dyploma- 
tyczną i przyjaźń rossyjska nie jej pomódz 
nie mogła; mimo tej przyjaźni widziała się 
odosobnioną. Skorzystali z tego momentu 
psychologicznego włoscy mężowie stanu a wło- 
ski minister handlu Luzetti osobiście przy- 
był do Paryża, aby usunąć trudności, a dla 
zrównoważenia reszty skrupułów franeuskich 
mógł się powołać na poparcie, jakiego sta- 
nowisku politycznemu Francyi może uży- 
czyć przyjazne stanowisko Włoch na morzu 
Śródziemnem. Tak więc traktat przyszedł do 
skutku. 


Oprócz ekonomicznego, ma on niewąt- 
pliwie i polityczne znaczenie, chociaż zna- 
czenia tego nie należy oceniać ze stanowi- 
ska nadziei, jakie do niego przywiązują 
skrajne koła polityczne i skrajna prasa we 
Francyi i Włoszech. Chociaż one zgoła bez- 
podstawnie chciałyby w traktacie tym wi- 
dzieć wyłom w polityce Orispiego, której 
zasadą jest wierność dla trójprzymierza, to 
jednak traktat ten niewątpliwie oznacza pe- 
wne zbliżenie także pod względem polity- 
cznym między obu państwami. O przebiegu 
rokowań gabinety trójprzymierza były zre- 
sztą ciągle zawiadamiane i rokowania te 
całym swym wpływem popierały. Według 
Polit. Corresp. w czasie ostatniego spotkania 
cesarza Wilhelma z królem Humbertem w 
Wenecyi, król włoski zawiadomił cesarza o 
zawarciu traktatu a również jest faktem, że 
gabinet wiedeński powiadomiony był o tych 
negocyacyach, oraz że także i rząd angiel- 
ski wiedział o nich. Włochy zachęcano. ze 
wsząd do dalszego prowadzenia układów, a 
po pomyślnym ich zakończeniu złożono im 
gratulacye. Wobec tego zgoła bezpodstawne 
były przypuszczenia rozmaitych dzienników 
zagranicznych, iż zawarcie traktatu było 
dla Państw, z Włochami zaprzyjaźnionych, 
zupełną niespodzianką. 


Rada Państwa. 


AANA NON 


Wiedeń, 26 listopada. 
(Posiedzenie Izby panów). 


Dzisiejsze posiedzenie Izby panów za- 
gait o godzinie 1 po południa Prezydent 
ks. Windisch-Graetz następującem przemó- 
wieniem: 

W czasie, gdy wys. Izba nie miała po- 
siedzeń, zmarła Jej Cesarska Wysokość Ar- 
cyksiężna Marya Antonina, W. Księżna To- 
skany, najstarsza wiekiem Matrona Najw. 
Domu. Była ona najukochańszą cezeigodną 
Matką, Bshką i Prababką wielkiej liczby 
Członków Najw. Domn. Przekonany, że od- 
powiem iniencyorm wys. Izby, uprosiłem P. 
a Ministrów, aby zechciał złożyć 

u stóp Tronu wyrazy najgorętszego współ- 
czucia tej Izby. Również wyraził głębokie 
współczucie wys. Izby obu Najdostojniejszym 
Synom Ś. p. Arcyksiężnaj, Ich Ces. Wyso- 
kościom Najd. Areyksiażętom Ferdynandowi 
W. Księciu Toskany i Ludwikowi Salvatoro- 
wi. Najj. Pan i obaj Najd. Areyxsiążęta po- 
lecili wypowiedzieć wys. Izbie za te objawy 
gorące podziękowanie. (Izba wysłuchała sto- 
jąco powyższego przemówienia). 

Następnie zawiadomił Prezydent o ukon- 
stytuowaniu się następujących komisyj: po- 
litycznej, prawniczej, finansowej, budżetowej, 
dla traktatów państwowych i specyalnej ko- 
misgi dla przedyskutowania ustawy o loko- 
waniu w celu procentowania gotówki eywil- 
no-sądowych mas depozytowych. 

Baron Helfert przedłożył wniosek 
w sprawie wydania ustawy o ochronie bu- 
dowli pomnikowych. 

Prezydent zaproponował, aby dla 
przedyskutowania przedłożeń rządowych, od- 
noszących się do ugody z krajami korony 
wegierskiej, skoro te nadejdą z Izby depu- 
towanych, wybrać komisyę speeyalną z 20 
członków, przyczem do komisyi tej ma być 
przyjętych pięciu członków Izby panów, któ- 
rzy należą do deputacyi kwotowej. 

Izba zgadza się na tę propozycyę, 
poczem przystępuje do porządku dziennego 
i przyjmuje bez dyskasyi w drugiem i trze 
ciem czytaniu ustawę o zniesieniu gremiów 
chirurgicznych i przekazaniu ieh majątku 
Izbom lekarskim, oraz ustawę odnoszącą się 
do ksiąg gruntowych w Vorarlbergu. 

Z porządku dziennego baron Mylius 
referuje o projekcie ustawy w sprawie po- 
działu parcel katastralnych, z uwzględnie- 
niem ksiąg gruntowych. 

Po krótkiem przemówieniu dr. In a m a- 
Sternegga, P. Ministra sprawiedliwości 
dr. Rubera i radcy Dworu Rondy u- 
chwalono ustawę z małemi zmianami. 

Uchwalono również w drugim i trze- 
ciem czytaniu ustawę o lokowaniu pieniędzy 
pupilarnych w kasach oszczędności i w u- 
rzędzie pocztowych kas oszczędności. 

Izba przystępuje, teraz do wyboru ko- 
misyj ugodowej. Żostali wybrani: Dr. 


Beer, br. Bezeeny, hr. Buquoy, br. Chlu- 
meeky, br. Czedik, hr. Ferdynand Deym, 
Dumba, (omperz, hr. Haugwitz, Inama- 


Sternegg, Kostersitz, hr. Kottulinsky, br. 
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BORSZOWIECCY. 


POWIEŚĆ. 


XXI. 
(Ciąg dalszy). 


NAAPA 


pomyślała Olenia w śmier- 
telnej trwodze.... Ujęła go za rękę, przema- 
wiała łagodnie, serdecznie — nie poznawał 
jej, coraz bardziej podniecony gorączką, co- 
raz głośniej mówił, bez związku i ładu i od- 
pychał ją od siebie. 

Co miała robić? obudzić matkę. a za- 
tem i Lili, którą oszczędzać kazano? i eóż 
matka pomoże ? zmartwi się tylko tak samo 
jak ona... Co począć! eo począć!.. Chyba 
wezwać doktora ? Nie namyślając „się dłużej, 
pobiegła do starego Jana i oznajmiając, że 
księciu nagle gorzej się zrobiło, poleciła zbu- 
dzić kogo ze służby i posłać po lekarza. Ba- 
wila tylko krótką chwilę, ale gdy wróciła, 
znalazła, że Leon z każdą miautą Jest go- 
rzej... „ Mówił teraz coraz wyraźnieji co mó- 
wil l... całą historyę swojej mitości.. . WSzySt- 
kie swoje walki, marzenia.... było to bez 
dne, ale dla niej zrozumiałe aż nadto! 

Zrozpaczona, nieprzytomna prawie ze 
strachu i bolu, usunęła się przy łóżku na 


kolana, bezradna. 
— Och |... sama jedna... sama jedna |... — 
szeptała. — I muszę patrzeć na te męki |... 


O! ja nie cheę! nie chcę szczęścia, do któ- 
rego mam dojść — po twoim trupie |... 


— iv aw, EMR — bełkotał Leon — podziękuj 
matce... Wyszłaś z mgły... aureolę masz na 
czole... — przedstawiała mu się taką, jaką ją 
dzisiejszego rana widział — dla manie... wi- 
dmo.... widmo szczęścia... to szczęście cudze ! 
idź!... nie prześladuj mnie... miej litość... 

Każde jego słowo jak ostrze sztyletu 
pierś jej raniło... 

— Boże, ratuj I. .. — szeptala. 

Żeby ten doktor przyszedł |... żeby przy- 
szedł ktokolwiek zdjąć z niej ten straszny 
ciężar, tę olbrzymią odpowiedzialność życia 
ludzkiego! żeby ją kto pocieszył, ża ona ni- 
czem względem niego nie zawiniła... Ciche 
a grube łzy toczyły jej się z oczu po policz- 
kach i ocierać ich nie myślała, może nie 
wiedziała nawet, że one płyną... Ręce bie- 
daka więziła w "swoich, żeby się nie zrywał 
i szeptała ciągle na pół przytomna : 

— Boże !.. Boże! ratuj... zlituj się.,.. 

Ktoś wszedł do pokoju, ktoś ujął ją 


z lekka pod ramię i dźwigał z ziemi... Dzięki 
Bogu! pomoc nadeszła... - Wastehnęła z ulgą 
i spojrzała przytomniej, pewna już, że to 


doktor... Nagle... krzyknęła prawie z rado- 
ści i bez namysłu rzuciła się w obięcia tego, 
w którym widziała obraz siły i męztwa... 
ratunek w każdej potrzebie... w obięcia Ta- 
deusza. 


T 


Mo 


Leintenberger, dr. Marchwieki, br. M te 
ran, dr. Millanich, hr. Montecuccoli, b 
Niebaner, br. Rieger, książę Sanguszko: 
hr. Fryderyk Schönborn, br. Sochor, A 
Thun-Hohenstein-Sardagna, ks. Trauttmans 
dorff, br. Walterskirchen. 

Po wyczerpaniu porządku dzienneg” i 
wyznaczenia następnego posiedzenia na sto" 
dẹ 30 b. m. oznajmia Prezydent, iż na BA 
stawie $. 20 regulaminu obrad zarządza tajt? 
posiedzenie, 

Fremdenblatt dowiaduje się, iż nê taj 
nem posisdzeniu obradowano nad żądaniem 
jednego z sądów galicyjskich o udzielenie 
zezwolenia na wydanie sądowi członka Ibi 
panów ks. Adama Sapiehy. Chodzi tu — 
pisze Hremdenblait — o skargę wniosioni 
przez ks. Stojałowskiego przeciw ks. Sapieżó, 
który miał dostarczyć pewnemu dzienniko 
polskiemu informacyj o kons szachtach ke. 
Stojałowskiego z generałem żandarmeryi 0” 
syjskiej Brockiem Ze względu, że ke. 
pieha sam zgodził się na to, uczynić zadość 
żądaniu sądu, uchwaliła Izba po dłużstel 
dyskusyi polecić komisyi praw niczo-pokif 
cznej, ky wygotowała o tym przedraiod! 
sprawozdanie i przedłożyła je już na naj” 
bliższem posiedzeniu Izby t. j. we środę: 


„|| | 


Koło polskie. ` 
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Wiedeń, 28 listopada. 
(Telegram). 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła poi- 
skiego omawiano najpierw sprawę wym! 
osobisto -dochodowego podatku w Galicji | 
Po ref»racie p. Dawida Abrahamowicza, Obi 
dowano poufnie, poczem uchwalono przedło 
żoną przez p. Jaworskiego petycyę Rady P” 
wiatowoj w Jaworowie przeciw postępo 
niu tamtejszej komisyi dla podatku dochod0 
wego przesłać kraj. Dyrekeyi skarbu 
Lwowie. 

Petycyę Izby handlowej w Krakowie ka/ 
co do zamierzonego podwyższenia poda 
od piwa i wódki przekazano polskim człob". 
kom podkomitetu dla podatków konsi 
cyjnych. Al 
W sprawie zarządzenia Ministers ię 
kolei żelaznych o sześciogodzinnym 67% 
do wyładowania i o nieporządkach w 90% 
czaniu t. zw. awizów kolejowych toya 
porozumieć się z P. Ministrem kolei żeli | 
znych. 

Wniosek p. Merunowicza w sprawia) 
budowy kolei żelaznej ze Lwowa do Wianti | 
jako kolei państwowej, odroczono po dłut“ 
dyskusyi, w której wzięli udział pp- s 
niusz Abrahamowicz, Gniewosz i Strus? 
wiez. 

Koło przeszedłszy następnie do spr 
które staną na porządku dziennym b 
bliższego posiedzenia Izby deputowani A 
uchwaliło głosować za traktatem z Japi 
w myśl referatu p. Kozłowskiego, ni j! 
za projektem rządowym o regulacyi put 
w Austryi Dolnej kosztem 30 milionów 
czego 60 pre. ma płacić Państwo. 

Następnie dr. Piętak przedłoży 
referat przygotowany dla komisyi b 


= 


ce 
gi 


je 
dowiedział się wszystkiego, nawet, że dzięki | go. „Gorączka nie wielka, tylko silne pot 


Leonowi od dziś jest narzeczonym Oleni... 

— Biedak... zacny, szlachetny! — rzekł 
z rozrzewnieniem. 

A ten biedak bredził i bredził rzuca- 
jąc rękami nieprzytomny. 

— Trzeba mu dać coś uspokajającego... 
rzekł Tadeusz. 

Olenia odrzekła, że nie śmie nie brać 
na swoją odpowiedzialność, ale posłała już 
po doktora. 

— Znalazłeś go bardzo zmienionym ?— 
dodała z trwogą. 

Nie zastanowiła się nawet, 
do Tadeusza bez dodatku „pan*...- 
jej się to całkiem naturalnem. 

— Zmienionym.... tak! ale nie uważam, 
żeby wyglądał na śmiertelnie chorego... 
odrzekł, — Och! — dodał czule obejmujac 
Leona — nie damy mu umrzeć! nie damy! 

I w nią otucha wstąpiła; z jego przyby- 
ciem uspokoiła się znacznie. 

— Nie gałowasz się, żem  przyje- 
chai... — szepnął patrząc na nią rozpromie- 
nionym wziokiema. 

Odpowiedziała mu, że właśnie dziś po- 
szedł do niego list zapraszający od matki... 
na życzenie Leona, a potem zapytała, jakim 

cudem on się tak zjawił w porę? 

Jakim cudem? rzecz całkiem prosta. 
Pożerała go tęsknota; przyjechał z upowa- 
Żnienia pana Borszowieckiego dziś, przed 
godziną. Będąc jeż w mieście, nie mógł się 
powstrzymać, żaby natychmiast nie dowie- 


że mówi 
wydawało 


Porwała go za rękę i przyciągnęła do | dzieć się o zdrowie Leona, a poczciwy stary 
Jan, przerażony pogorszeniem w zdrowiu 


— No eóż.... no cóż.... uspokój się, naj- 
droższa moja! — mówił łagodnie, al 
ręką spłakaną twarzyczkę. 

— Ratuj go.... ratuj... — szeptała przez 
dzy. 
chorego. 


I natychmiast zaczęła mu opowiadać 
wszystko — nie kryła już tajemnicy księcia; 
opowiadanie, w urywanych słowach, gorą- 
czkowe, trwało bardzo krótko — ale Tadeusz 


księcia, prosił go, by poszedł pomódz „pa- 
nience*, która „desperuje....* 


Doczekano się nareszcie doktora, który 
na szczęście nie znalazł nie bardzo groźne- 


cenie nerwowe, spowodowane zapew2® ilo 
czeniem lub wzruszeniem. Stosowne 

bromu uspokoi rozdrażnienie. ali 

Olenia. odetehnęła głęboko, bo Ari 

i 


| ciężar spadł jej z piersi... Po odejścih 

ktora, gdy Leon zażywszy lekarstwo 0 4 | UJ 
jal się zwolaa i zdawał się drzemś iboi 
niej nastąpiła reakcya... czuła, że 5 


gi 
— Pójdź się położyć... ukochana spiel 
ja! —- szepnął jej Tadeusz przyciskoją pij 
jej ręce do swojej piersi i topiąc W 
swoje oczy. — Jesteś całkiem yezer 
jeszcze mi się rozehorujesz... Zostawias” 
na pod dobrą opieką... je” 


Usłuchała go; w przestronnej pł 
szkaniu księstwa znalazła kącik, gd? k jet” 
gła przespać się parę godzin, nie , 0 e 
jąc się nawet. Źrana, orzeźwiona tym 5; jąc 
którego tak bardzo potrzebowała, & Z 
jeszeze pokrzepiona obecnością Taden i sil 
chorym, poszła natychmiast powiedzieć © 


co w nocy się działo. p 
Więc Leonowi tak bardzo U 
gorszyło ? i czemuż mi znać nie U%gtgit 
a! z powodu Lili... dobrze. Zkądże i 
czyński zjawił się tak nagle ?... jest 
jest przy chorym? gali 4 
— Obiecał mi, że się nie od 


odrzekła. p 
Obie z matką poszły do ada p 
Borszowiecka nawet śniadania przečtť 
nie chciała, nieabrana, ani uczesznó P 
spiesznie, niespokojna. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. SB. o | 
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wej o regulacyi płac sług państwowych. Po 
dłuższej dyskusyi, w której wzięli udział pp. 
Dawid Abrahamowicz i Potoczek, uchwaliło 
Koło cały referat i wyznaczyło na raowców 
w pełnej Izbie pp. Dulębę i Eugeninsza 
Abrahamowicza. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, d. 25 listopada. 


Konferencya przeciwanarchiczna. Traktat han- 
dlowy. 


Wczoraj, o godzinie drugiej po połu- 
dniu zgromadzili się, po raz pierwszy, w sali 
akademickiej Towarzystwa uczonych dei Lin- 
cei (ostrowidzów), w pałacu Corsini, na Za- 
tybrzu, uczestnicy konferencyi przeciw anar- 
chicznej. Towarzystwo, a raczej Akademia 
ostrowidzów jest starym zabytkiem z po- 
czątku XVII wieku i zajmuje się pracami fi- 
Zycznemi , matematycznemi,  bistoryczne- 
mi i t. d. 

Oprócz ministra spraw zewnętrznych, 
admirała Canevaro, i ministra spraw we- 
wnętrznych, generała Pelloux, stawili się na 
posiedzeniu, ze strony Włoch, minister spra- 
wiedliwości Finoechiaro-Aprile, senator Mal- 
vano (starozakonny) sekretarz generalny w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, dwaj 
prawnicy delegaci specyalni: Sormani-Mo- 
retti i Canonico, oraz szefowi sekcyjni hr. 
Cioja i p. Tesoroni. 

Z delegatow innych państw, nie przy- 
był poseł grecki Kundnriotis, nieobecny w 
Rzymie. Pałac Corsini strzeżony jest przez 
policyę, tak, że dostęp doń dla publiczności 
całkiem został zamkniętym, nawet galerya 
obrazów i sztychów będzie niedostepną przez 
cały czas obrad. Zarządzenie tego rodzaju 
stało się koniecznem, zwłaszcza że w ostatmch 
dniach w Liwornie zdarzyły się znowu dwa 
morderstwa anarchiczne, których ofiarą pa- 
dli urzędnicy policji. 

Zgromadzonych w pałacu Corsini po- 
witał mową we francuskim języku minister 
Oanevaro, witając ich w imieniu królewskiem 
i Włoch, wskazując na ważne zadanie, do 
jakiego inicyatywę dały Włochy, celem zna- 
lezienia sposobu obrony społeczeństwa przed 
zamachami, dążącymi do wywrotu podstaw, 
na jakich ono spoczywa. Przy tej sposobno- 
ści, minister przypomniał, iż Włochy, po 
trzykroć już, gościły u siebie konferencye 
sanitarne, wreszcie wezwał zebranych do 
obrania prezydyum i sekretarzy. 

Na mowę powitalną odpowiedział (także 
po francusku) jako dziekan ciała dyplomaty- 
cznego, JE. baron Pasetti, ambasador au- 
stryacki przy Kwiryna/e, proponując na pre- 
zesa obrad ministra Canevaro, co tenże, dzię- 
kując, przyjął, poczem nx wiceprezydartów 
wybrani zostali: JE. baron Pasetti, minister 
belgijski Van Loo, a na sekretarzy: Fassati 
(jeden z miejscowych delegatów), hr. Pückler 
radea niemieckiej ambasady, p. B'ondel radca 
ambasady francuskiej, p. Boobam pierwszy 
sekretarz ambasady angielskiej, oraz hrabia 
Cioja i p. Tasoroni. 

Obrady potrwają około dwóch tygodni 
i trzymane będą do czasu w tajemnicy. Dziś 
rozpoczynają się właściwe posiedzenia. 


Zawarcie układu handlowego z Francyą 
wywołało tutai, w pierwszej chwili, wyborne 
wrażenie, które obecnie nieco ochłódło, gdyż 
dwa główne przedmioty wywozu, t. j. wino 
i jedwabie nie uzyskały na obecnym ukła- 
dzie dobrodziejstwa taryfy minimalnej. Je- 
dynie renta włoska zyska w tym traktacie 
i polepszą się nieco obopólne stosunki. Zer- 
wanie datowało się od 1 marea 1888 i od tej 
chwili polityczne i handlowe stosunki Włoch 
i Francyi były systematycznie chłodne. D. 


Wielbiciele wielkorządcy Litwy 
Murawicwa. 


me n 


Otrzymujemy właśnie bliższe szczegóły 
obchodu mnurawiewowskiego w Wilnie z o- 
kazyi odsłonięcia pomnika, wzniesionego w 
tem mieście kn ezci „pogromcy polskiego 
buntu w r. 1868, odnowieiela rossyjskiej na- 
rodowości i prawosławnej cerkwi w półno- 
eno-zachednim rossyjskim kraju“. 

Cały obehód miał charakter urzędni- 
czo-popowski. 

Z Rossyi przybyli tylko imiennicy i 
krewni Murawiewa, chociaż generał guber- 
Dator Troekij rezesłaął kilkaset zaproszeń. 
Zadne niezawisłe pismo rossyjskie nie przy- 
słalo przedstawiciela, tak że prasę rossyjską 
reprezentowali tylko redaktorowie dwóch po- 
lakożerczych organów Swieta i Moskowskich 
Wiedomosti. Z Polaków obecnymi byli je 
dynie dwaj marszałkowie szlachty hr. Plater 
i Niemcewicz, którym niemożliwem było u- 
chylić się od biernego udziału. Nadeszło 
kilkadziesiąt telegramów szablonowych wy- 
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łącznie prawie od głównych przedstawicieli 
tej kliki, która wzięła w spadkn po Mura- 
wiewie nienawiść do polskości i katolicyzmu. 
Ludzie, prawdziwie wybitni, nie dali znaku 
życia. Telegram księcia Imeretyńskiego jest 
chłodno-urzędowy — a również gratulacya 
burmistrza Moskwy, jedynej większej gminy, 
która przysłała telegram, ma charakter obo- 
jętnej grzeczności. Depesze od Klingenberga, 
znanego bohatera krożańskiego, Kochanowa, 
wdów po Katkowie i Orżewskim, pełne są — 
jak należało się z góry spodziewać - antipol- 
skich i antikatoliekich enuncyacyj. 

Podczas uczty u generał-guhernatora 
Trockiego, wypowiedział mowę minister 
sprawiedliwości W. Murawiew. Był to dyty- 
ramb na cześć srogiego wielkorządcy Litwy. 
„Pomnik ten — mówił minister — stanął 
nie tyle dla człowieka, co dla jego czynu. 
W tym to męskim i trudnym czynie był 
potężny początek, była żywa twóreza myśl, 
było święte działo nieznające przeszkód*. 

W dalszym ciągu swej mowy doszedł 
minister do Śmiałego wniosku, że pomnik 
Murawiewa nie jest godłem nienawiści, ale 
tolerancyi religijnej! „Ze szezytu pomnika 
rozlegają się słowa: Niech każdy chwali 
Pana Boga podług obyczaju ojeów i dziadów, 
ale niech każdy pamięta, że winien poddań- 
stwo i posłuszeństwo prawosławnej a nie 
innej Rossyi.* 

Nie zadowolniwszy się jednak apoteozą 
Murawiewa, zaintonował minister hymn po- 
chwalny na cześć jego pomocników, którzy 
„pod mądrem kierownictwem oddali krajowi 
niezapomniane usługi i położyli w nim pod- 
stawy tej pożytecznej działalności, w której 
leży cała nadzieja przyszłego rozwoju i roz- 
kwitu.* 

Swiet wysławiaiąs w sążnistym artyku- 
le byłego wielkorządcg Litwy tak pisze: 

„Takie jawne, uroczyste w obec całego 
świata uznanie zasług Mnrawiewa ze strony 
naszych mosarchów dowodzi, iż odtąd wszei- 
kie odstapienie od przyjętego przez Mura- 
wiewa systemu rządzenia krajem połnos no- 
zachodnim będzie krokiem występnym, że 
przeto podniesiony przez niego państwowy 
sztandar rossyjski zawsze stać będzie silnie 
i wysoko w ojczyźnie Włodzimierza SŚwięte- 
go, Jarosława Mądrero, Włoczimierza Me- 
nomacha i pozostałych wielkich rzeczników 
i obrońców ziemi rossyjskiej. Z tego stano- 
wiska odsłonięcie pomnika Murawiewa jest 
wielkim, pocieszającym faktem dziejowym.* 


Praw. W'iestnik ogłasza z okazyi od- 
słonięcia pommka następujące cyfry, mające 
świadczyć o „energicznej, Jeez niezbyt sro- 
gie; (1) działalności Murawiewa : 


1 Osób zesłanych bez sądu i śledztwa 
na mocy rozperządzenia głównego naczelni- 
ka kraju było ogółem około 270; 2. 
osób zesłanych drogą administracyjną na 7a- 
mieszkanie do gubernij wewnę'rznych i wię- 
cej oddalenych było około 1.260 i wreszcie 
3. osób skazanych przez sądy wojenne na 
kary połączone z pozbawieniem praw stanu 
i z komfiskatą majątku było wraz z gub. au- 
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straconych w sześciu guberniach kraju pół- 
noeno-zachodniego 157, a w gubernii augu- 
stowskiej około 50. Niezależnie od wymie- 
nionych osób, objętych wykazami, była je- 
szcze kategorya zesłanych i to najliczniejsza, 
a mianowicie przesiedleńcy z okolie szlache- 
ckich wysłani na zamieszkanie na Ural. Li- 
czono ich ogółem około 5.000 osób obojga 
płci.“ 
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Rok 1856. Z powodu Swej podróży po 
Włoszech udziela Najj. Pan nieograniczonej amne- 
styi ogólnej wszystkim politycznym więźniom i 
wygnańcom. 

Na odnowienie katedry św. Marka w We- 
necyi cfiarował Najj. Pan ze Swej prywatnej 
szkatuły 20.000 zł. 

Rok 1869. Najj Pau znajduje się na peł- 
nem morzu, w powrocie do Europy z podróży 
po Wschodzie, 

Rok 1897. Najj. Pan powraca nagle z 
zamku Wallsee do Wiednia, przyjmuje na audyen- 
cyi P. Prezydenta Ministrów hr. Badeniego i 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego. Zebrany na konferencyę ped przewodni- 
ctwem hr. Badeniego gabinet postanawia wnieść 
prośbę o dymisyę. Prośba ta została przez Najj. 
Pana przyjętą. Najwyższem pismem odręcznem, 
wystosrwanem do P. Prezydenta Ministrów hr. 
Badeniego, zarządza Najj. Pan odroczenie Rady 
państwa aż do dalszej decyzji. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 listopada 1898. 
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Rok 1869. Powrót Najj. Pana z podróży 
na Wschód do Europy. Monarcha znajduje się 
na pełnem morzu. 


Rok 1885. Najd. Arcyksiężna Marya Te- 
resa, Małżonka Jego ces i król. Wysokośei Najd. 
Areyksięcia Karola Stefana, powiła szczęśliwie 
Arcyksiężniczkę. 


Rok 1897. Dymisya gabinetu hr. Kazi- 
mierzą Badeniego. Jego ees. i król. Apostolska 
Mość raczył wydać najmiłościwiej Najwyższe pi- 
amo odręezne d» hr. Badeniego z zawiadomieniem, 
że widzi się spowodowanym przyjąć w łasce 
wręczoną przez gabinet prośbę o dymisyą. Do- 
tychczasowy Minister wyznań i oświaty dr. Pa- 
weł bar. Frankenthurm Gautsch mianowany na- 
stępcą hr. Badeniego. 


— Medal Jubilenszowy. W myśl ogło- 
szonego okólnika c. k. Namiestnictwa z 12 paź- 
dziernika 1898 zaprasza magistrat m. Lwowa 
wszystkich tych, którzy stosownie do poprze- 
dniego obwieszczenia z 24 września r. b. celem 
uzyskania tego medalu w departamencie IV B. 
magistratu przedłożyli potrzebne dokumenta, aby 
wzięli udział w uroczystych nabożeństwach, które 
się odbędą w dniu 2 grudnia r. b. przed połu- 
dniem w tutejszych kościołach i synagogach, na- 
stępnie zaś zechcieli zgromadzić się o godzinie 
8 po południu w sali posiedzeń Rady miejskiej 
(ratusz I piętro), gdzie wręczone im zostaną me- 
dale Jubileuszowe wraz z przedłożonymi doku- 
meutami. 


— Adres hołdowniczy m. Lwowa. 
W uzupełnieniu opisu adresu hołdowniczego, 
jaki Reprezentacya gminy wysyła z okazyi Ju- 
bilenszu 50 letnich Rządów Najj. Pana, dodać 
winniśmy, że całą część architektoniczną okładki, 
projektowaną przez prof. Zacharyewicza, wyko- 
nał artysta-malarz p. Obmiński. 


(x) Projekt programu uczczenia przez 
gminę m. Lwowa Jubileuszu Jego ces. i król. 
Apostolskiej Mości Cesarza Franciszka Józefa 
jest następujący : 

Dnia 1 grudnia o godzinie 10 rano na- 
stąpi poświęcenie „Pawilonu gminy m. Lwowa 
dia nieuleczalnych przy ul. Bilińskich*, ufun- 
dowanego przez miasto » okazyi Jubileuszu. Aktu 
poświęcenia doxona ks. kanonik Lenkiewicz, a 
po ceremonii kościelnej podane będzie do wiado- 
mości, że z dniem Jubileuszu, t. j. 2 grudnia, 
otwartym zostżnie „Pawilon“ do użytku publi- 
cznego. 

Dnia 2 grudnia odbędzie się o godzinie 9 
rano urcczyste nabożeństwo w Archikatedrze ła- 
cińskiej, w którem wezmą udział reprezentanci 
Władz rządowych i autonomicznych, oraz Rada 
m. Lwowa. 


Tegoż dnia o godzinie 10 rano odbędzie 
się poświęcenie kościoła PP. Klarysek, ufundo- 
wanego przez gminę m. Lwowa, dla uczczenia 
Jubileuszu Najj. Pana. 


Aktu poświęcenia dokona ks. biskup We- 
ber. W czasie ceremonij kościelnych będzie spie- 
wać „Lutnia“, a świndkami poświęcenia prócz 
reprezentantów Władz rządowych, autonomi- 
cznych i Rady m. Lwowa, będzia 100 uczniów 
i uczenie szkoły miejskiej im. Staszica i 50 
uczniów szkoły realnej. 


Nowo ufundowany kościół PP. Klarysek 
będzie stanowić prywatną własność gminy m. 
Lwowa. Zarząd i opiekę nad tym kościołem co 
do spirytualiów poruczyła gmina ks. kan. Len- 
kiewieczowi. Zarząd nad kościołem co do tempo- 
raliów sprawować będzie z ramienia Rady ustano- 
wiony komitet. w skład ktorego wchodzą : prezy- 
dent m. dr. Małachowski, ks. kan. Lenkiewicz, 
Agi wiceprezydent p. M. Michalski, oraz każdo- 
razowy szef departamentu VIII magistratu dla 
spraw kościelnzch. 


Oprócz nabożeństw w niedzielę i święta 
dla młodzieży szkolnej odprawiać się mających, 
będzie nowy kościół otwarty i dla publiczuości, 
w godzinach, które komitet dopiero ustanowi. 


O godzinie 12 w południe dnia 2 gru- 
dnia uda się do JE. P. Namiestnika deputacya 
hołdownicza reprezentacyi gminy m. Lwowa. 


O gedzinie 8 po południu, tegoż samego 
dnia, nastąpi uroczyste rozdanie medali pamią- 
tkowych przez prezydenta miasta dr. Małachow- 
skiego, urzędnikom do tego uprawnionym. 


Wieczorem gmachy rządowe, auteno miczne 
i miejskie będą iluminowane. 

Prócz tego postanowili mieszkańcy i oby- 
watele miasta, ozdobić w dniu 2 grudnia domy 
flagami o barwach państwowych i krajowych. 


Z okazyi Jubileuszu Najj. Pana otrzy- 
mają wychowanki i prebendaryusze miejskich 
zakładów dobroczynnych w dniu 2 grudnia 
wikt polepszony. Na ten cel przeznaczył magistrat 
ogółem 728 zł., a mianowicie dla m. Zakładu 
sierót*, dła m. „Przytuliska* i „Zakładu kalek 
św. Łazarza* po 120 zł., dla m. „Domu nieu- 
leczalnych* 78 zł., dla „Zakładu nieuleczalnych 
25 zł., a dla „Domu ubogich m. Lwowa“ 270 


zł. Prócz tego w kaplicach prywatnych tych za- 
kładów odbędą się w dniu Jubileuszu uroczyste 
nabożeństwa, poprzedzone stosownemi przemo-- 
wami kierowników. 

Bliższe szczegóły programu uroczystości 
jubileuszowych zadecydowane będą ostatecznie 
na dzisiejszem posiedzeniu Rady miasta. 


— JE. dr. Klein, szef sekcyi Mini- 
sterstwa sprawiedliwości i jak wiadomo twórca 
i autor nowych ustaw procesowych cywilnych, 
przybył wczoraj do Lwowa, celem wzięcia udziału 
w naradach prezydentów wszystkich sądów ko- 
legialnych lwowskiego okręgu apelacyjnego, 
która odbywają się pod przewodnictwem JE. 
Prezydenta Tehorznickiego w sprawie ustalenia 
porządku czynności w roku przyszłym we wszyst- 
kich sądach. 

Obrady te rozpoczęły się dziś w gmachu 
sądu wyższego, a bierze w nich udział, oprócz 
wspomnianych członków, także ministeryalny in- 
spektor sądowy Kriegsfeld. Otworzył je JE. Pre- 
zydent Tchorznicki przemówieniem skierowanem 
do dostojnego gościa, w którem dał wyraz po- 
dziwu i szczerej sympatyi, jaką go otaczają 
wszyscy sędziowie, a nadto wdzięczności, jaką 
sądy naszego okręgu są winne obecnemu kiero- 
wnictwu Ministerstwa sprawiedliwości za do- 
kładne poznanie i prawdziwe zrozumienie po- 
trzeb naszego, do niedawna nieraz zaniedbywa- 
nego sądownictwa i za widoczną na każdym 
kroku chęć szybkiej i gruntownej naprawy sto- 
sunków. 

JE. dr. Klein w obszernem przemówieniu 
podziękował najpierw za przywitanie a następnie 
stwierdził ten — iu nas już powszechnie uzna- 
wany fakt — że dotychczasowe wyniki dzia- 
łalności naszych sądów na polu nowego usta- 
wodawstwa są o wiele pomyślniejsze, aniżeli 
zrazu można się było tego spodziewać. Wyniki 
te w pierwszym rzędzie głównie przypisać na- 
leży zapałowi i wytrwałej pracy sędziów, dla 
których władze przełożone są z pełnem uzna- 
niem. Szczęśliwa dotychezasowe rezultaty przy- 
pisuje jednak Ministerstwo sprawiedliwości w 
głównej części znakomitej działalności JE. Pre- 
zydenta Tchorzniekiego. Ministerstwo wydawało 
tylko zarządzenia ogólnej natury — pan Pre- 
zydent Tehorznicki zaś znakomitemi i energicz- 
nemi zarządzeniami szczegółowemi doprowadził 
do tego, że zarządzenia te tak wybornie wpro- 
wadzano w życie. Ilekroć myślał o nas lub pra- 
cował dla sądów naszego okręgu, uczuwał go- 
rącą potrzebę serca dać wyraz temu uznaniu i 
wdzięczności dia JE. pana Prezydenta Tehorzni- 
ckiege i dziś czuje się szczęśliwym, że Pan Mi- 
nister sprawiedliwości poruczając mu wzięcie 
udziału w obecnych naradach dał mu możność 
wypowiedzenia tego, Czyni to z radością, a 
przytem zastrzega się, aby słów tych nie brano 
jako wyraz zwyczajnych w takich razach grze- 
czności, gdyż wypowiada je z szczerego, głębo- 
kiego i serdecznego przekonania. 

Przemówienie swe zakończył dr. Klein o- 
świadczeniem, że cieszy się, iż ma możność po- 
znania osobistego wszystkich kierowników na- 
szych sądów i usłyszenia od nich uwag. opar- 
tych na praktyce i doświadczeniu, tudzież życzeń 
i potrzeb. 

Następnie przystąpiono do obrad, które 
potrwają prawdopodobnie dwa dni, t.j. przez dziś 
i jutro. 

JK. Prezydentowstwo Tehorzniecy dają dziś 
wieczorem dla JE. dr. Kleina i członków kon- 
ferencyi wielkie przyjęcie, na które oprócz zna- 
komitego gościa, otrzymali zaproszenie: Wicepre- 
zydent Dylewski, inspektor Kriegsfeld, prezy- 
denci Wessely. Bauch, Żminkowski, Kolb, Sa- 
hanek, Heldenburg, Hinze i Zubrzycki ; radcy 
Dworu : Szymonowicz, Stefko, Kunzek, Duniewiez, 
Chorzemski, Spławski, Janowski, prezydent Izby 
adwokatów Roiński, prezydent miasta Małachow- 
ski, prezydent Izby notaryalnej Pisek, prokura- 
tor skarbu Korn; profesorowie: Balasits, Jano- 
wicz i Tıll; radcy: Barański, Hillbricht, Czar- 
necki, Podlaszecki, Schmidt, Karol Misiński, 
Dolnieki i Marceli Misiński ; adwokaoi, Gore- 
cki, Skałkowski, Godlewski i instruktorowie 
kancelaryjni br. Kalinowski i Źdżarski. 


— Dr. Zdzisławowi Marchwickiemu 
dyrektorowi galicyjskiego Banku kredytowego, 
z powodu 25-letniego kierownictwa tą instytu- 
cyą, zgotowali serdeczną owacyę urzędnicy tego 
Banku, uroczystem zebraniem się w niedzielę o 
godzinie 10 ranoi przemówieniem dr. Goldmana 
w te słowa; 


„W bieżącym miesiącu upływa ćwierć wie- 
ku od chwili, gdy objąłeś dyrekcyę galicyj- 
skiego Banku kredytowego, gdy silną dłonią u- 
jąłeś ster instytucyi, której my wszyscy, wedle 
sił i możności służymy. 

Wśród zmiennych kolei, jakie instytucya na- 
sza wem ćwierć wieku przechodziła, widzieliśmy 
ciebie stojącego zawsze niewzruszonym na stanowi- 
sku, zawsze wiernego zasadzie i kierowniczej 
myśli naszych założycieli — zasadzie równo- 
miernego strzeżenia tak interesów prywatnych, 
jak i interesów publicznych całego społeczeń- 
stwa polskiego. To zespolenie pracy zawodowej 
z usiłowaniami, dobro publiczne na oku mają- 
cemi, stanowi rys charakterystyczny Twojej 
ówierówiekowej działalności. 

I w jednym i w drugim kierunku praca 
Twoja namacalne wydała rezultaty. 


lnstytucya nasza, skromna pod względem 
pierwotnego uposażenia, wyrobiła sobie pod 


Twoją dyrekcyą szeroką i wyborową klientelę i 
zajęła poważne i poważane stanowisko wśród 
instytucyj finansowych naszego miasta i kraju. 


A ktokolwiek rozejrzy się po szerokiej 
arenie życia publicznego, ten na każdym kroku 
napotka wyraźne i niezatarte ślady Twojej ini- 
cyatywy i Twojego współudziału we wszystkich 
pracach i usiłowaniach, podejmowanych w osta- 
tniej ćwierci wieku, celem podniesienia życia 
narodowego, ożywienia ducha obywatelskiega, 
krzewienia oświaty ludowej i wzmocnienia pod- 
staw ekonomicznych narodu, słowem, celem wy- 
wołauia i wzmocnieienia wszystkich czynników, 
mogących nam utorować drogę do lepszej przy- 
szłości. 

Praca Twoja, czeigodny Pania, w obu kie- 
runkach nie przeszła też niespostrzeżenie. Sfery 
zawodowe nauczyły się uznawać w Tobie je- 
dnego z najwybitniejszych swoich przedstawi- 
cieli, a zacne imię Twoje znane i uznane nie 
tylko w świeciei w kraju naszym, ale na całym 
obszarze ziem polskich. 

Nie szukając rozgłosu, zdobyłeś sobie o- 
gólny szacunek i powszechne uznanie. A my, 
którzy mamy szcząście być Twymi współpraco- 
wnikami w zawodzie, nauczyliśmy się cenić w 
Tobie pracowitość, wychodzącą daleko po zagra 
nice obowiązku, gorliwość płynącą z wysoko 
rozwiniętege poczucia obowiązków obywatelskich, 
niezwykłą uprzejmość i chętną uczynność, bę- 
dącą manifestacyą waniosłego umysłu i szlache- 
tnego serca. 

Z radością też korzystamy z dzisiejszej 
sposobności, by Ci złożyć wyrazy głębokiej czei 
naszej, a łączymy z tem najserdeczniejsze ży- 
czenia, aby Ci danem było w dobrem zdrowiu 
długie, długie lata jeszcze piastować zajmowane 
stanowisko i jak dotychczas, brać żywy a tak 
skuteczny udział w pracy publicznej obywatel- 
skiej na pożytek miasta i Ojczyzny. 

Jubilat, dziękując ze wzruszeniem, zazna- 
czył, że wszelkie owacye są dla niego nieprzy- 
jemne, — nie uchylił się jednakże od obecnej, 
gdyż wie, że urządzona była gorącem sercem. 
Nie szuka nagrody za pracę dla społeczeństwa, 
a życia całego zadaujem mu było — stać się 
pożytecznym dla ogółu. Instytucyą, którą od 
ćwierć wieku kierują i jej współpracowników 
szczerze ukochał, a stosun:k, jaki zawszeistniał 
między urzędnikami a nim. stosunek ciepły, ser- 
deezny, sprawia, że na silnych, zdrowych pod- 
stawach oparty, Bank kredytowy rozwija się 
pomyślnie i da Bóg coraz więcej rozwijać się 
będzie. 

— Brandes spędził sobotni wieczór na 
raucie u hr. Badenich, na który przybyło kilka- 
dziesiąt osób. W niedzielę przed południem zwie- 
dza? Brandes niektóre stowarzyszenia. O godzinie 
11 udał się do związku kształcącej się młodzieży 
p. t.: „Zjednoczenie*, gdzie zebrali się również 
i przedstawiciele innych pokrewnych duchem i 
celami towarzystw. Zebranie było nader liczne. 
Pierwszy przemówił po franeusku przewodniczący 
p. Frankowski, następnie zabierali głos: p. Li- 
manowski, pani Lilienowa i inni. Rozpoczęła się 
zajmująca dyskusya. Brandes w obszernej odgo- 
wiedzi streścił raz jeszeze swoje zapatrywania 
literackie i społeczne, a dziękując za piękne i 
serdeczne przyjęcie, wezwał w końcu polską 
młodzież, aby zawsze pozostała wierną wznio- 
słemu sztandarowi postępu, wolności i narodo- 
wości! 

Ze Stowarzyszenia „Zjednoczenie“ podążył 
Brandes do weteranów polskich. w których imie- 
niu gorąco witali gościa pp. Janowski, Gebhardt 
i Syroczyński. Brandes cdpowiadał wzruszony do 
głębi. Po obiedzie odwiedził Brandes poetę Brzo- 
zowskiego i elektro technika p. Rychnowskiego. 


O godzinie pół do 11 wieczorem zebrało 
się kilkakaście osób na dworcu dla pożegnania 
gościa. Przybyli: prezes Koła literackiego p. We- 
reszczyński, wiceprezes p. Balasits, radca Dworu 
Ćwikliński, przewodniczący komitetu budowy po- 
mnika Mickiewicza, prezydyum Tow. dziennikar- 
skiego pp. Zajączkowski i Skrzyński, deputacya 
Tow. uczestników powstania z r. 1868 z p.Geb- 
hardtem na czele, pp. Jan Styka, Tadeusz Cza- 
pelski i kilku dziennikarzy. Brandes przyjechał 
w Swarzystwie p. prezydenta dr. Małachow- 
skiego. 

W sali I klasy prezydent Małachowski i 
prof. Balasits w kilku słowach pożegnali Bran- 
desa, który zapewniał obecnych, Że pobyt we 
Lwowie zalicza do najmilszych chwil w życiu. 
Obiecał przyjechać na otwarcie nowego teatru. 

W chwili odjazdu pociągu zebrani słowa- 
mi „do widzenia“ żegnali sympatycznego i zna- 
komitego gościa. Brandes odstąpił od zamiaru 
udania się ztąd do Pesztu, a to wskutek otrzy- 
manych telegramów o chorobie sędziwej swe 
matki i wprost odjechał na Berlin do Kopenhagi, 

Wezoraj po południu opuścili nasze miasto 
pp. Brzezińscy, udając się z powrotem do War- 
szawy; na dworcu pożegnało ich serdecznie grono 
znajomych i przyjaciół. 


— OQwacya dla Barącza W Kole arty- 
styczno-literackiem odbyła się w sobctę wieczo- 
rem kolacya, urządzona na cześć twórey pomni- 
ka Sobieskiego; zebrała się liczna dru- 
żyna artystyczno-literacka, która w pełni poczu- 
cia swejej wartości i znaczenia chciała dać so- 
lidarny objaw uznania dła talentu p. Barącza. 
Nie obeszło się naturalnie bez licznych przemó- 
wień, odznaczających się głębszą treścią i natu- 
ralnie, jak na artystów przystało, i piękną formą. 


— Pogrzeb Ś. p. Mieczysława Ba- 
ranowskiego odbył się wczoraj po południu 
przy olbrzymim udziale publiczności, który 
świadczył jak wielkiem uznaniem i sympatyą 
cieszył się zasłużony pracownik na niwie szkol- 
nictwa krajowego. Przy wyniesieniu zwłok z domu 
żałoby w ulicy Sokoła odspiewał chór semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego pieśń „Salve 
Regina“ poczem przemówił nad trumną radca 
szkolny p. Mieczysław Zaleski. Mowca wzrusza- 
jącemi do głębi słowy podniósł niepospolite 
zdolności $. p. Baranowskiego, niezmordowaną 
jego działalność na rozmaitych polach zawodu 
pedagogicznego i najszlachetniejsze usiłowania 
płynące z gorącej miłości młodzieży. Oddająe 
cześć poł. żonyiu przez zmarłego zasługom dla 
kraju i społeczeństwa pożegnał mowca zmar- 
łego imieniem Rady szkolnej krajowej. Następnie 
ruszył olbrzymi kondukt żałobny na cmentarz 
Łyczakowski. Kondukt prowadzili JE. ks. Arcy- 
biskup Isakowiez i ks. biskup Weber w asy- 
stencyi kanoników kapituł obrz. rz. kat. i gr. 
kat., oraz licznego duchowieństwa. Na czele kon- 
tduktu postępowała młodzież seminaryum mę- 
skiego z wieńcami i z chórem, dalej członkowie 
owarzystwa „Skała“, którego zmarły był ezłon- 
kiem honorowym, uczenice prywatnego semina- 
ryum p. Strzałkowskiej z wieńcem, następnie 
uczenice seminaryum żeńskiego, którego Ś. p. 
Baranowski był dyrektorem. Każdy rok dał od 
siebie wieniec z napisami polskimi i ruskimi. 
Niesiono też wieniec od grona nauczysielskiego pro- 
fosorów żeńskiego seminaryum, a na żałobnym 
rydwanie, który cały był wieńcami pokryty, za- 
wieszono też wspaniały wieniec od Rady mlasta 
Lwowa. 


Za trumną postępowała rodzina i krewni 
zmarłego, dalej JE, Marszałek krajowy hr. St. 
Dadeni, P. Wieeprezydent Rady szkolnej kraj. 
dr. Michał Bobrzyński z gronem członków Rady 
szkolnej, Rada miejska z prezydentem dr. Ma- 
łachowskim, wiceprezydentami Szayerem i Mi- 
chalskim, czterech delegatów wydziału „Sokoła“, 
grona nauczycielskie i tłumy publiczności. 

Podczas pochodu spiewał chór alumnów 
i uczniów seminaryum męskiego oraz przygry- 
wała orkiestra „Harmonii*. Od bramy emen- 
tarnej nieśli trumnę na barkach profesorowie 
seminaryum męskiego i żeńskiego, a gdy ją 
ustawiono przed grobem, uczenice seminaryum 
zasypały trumnę mnóstwem białych bukiecików. 
Po odprawieniu modłów keścielnych przema- 
wiali słowy ostatniego pożegnania: ks. Wołcz, 
katecheta sem. naucz. żeńskiego w imieniu grona 
nauczycielskie o tegoż seminaryum, p. dyrektor 
Marchwicki, imieniem Rady miejskiej i Związku 
rodzicielskiego, którego ś. p. był inicyatorem, 
nauczyciel Jaworski w imieniu „Tow. nauczy- 
cjeli ludowych“ i całego nauczycielstwa ludo- 
wego lwowskiego, a p. Soleski dyrektor szkoły 
im. Kościuszką w imieniu „Towarzystwa peda- 
gogicznego*. 


— Towarzystwo przyrodników im. Ko- 
pernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
29 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty- 
tutu chemicznego (ul. Długosza). Na porządku 
dziennym: 1. Prof. B. Dybowski: a) O nowym 
zielniku polskim; b) O roślinach Świtezi. 2. Prof. 
J. Nussbaum: Przyczynki a) do anatomii po- 
równawczej zwierząt ssących; b) do embryologii 
stawonogów; e) o zakończeniach nerwowych u 
skorupiaków. 


— Budżet miejski. Magistrat m. Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że w myśl 
statutu miejskiego budżety gminy król. stoł. m. 
Lwowa na rok 1899, będą wyłożone do przej- 
rzenia dla członków gminy w biurze I departa- 
mentu magistratu (ratusz II piętro) do dnia 7 
grudnia 1898 włącznie w godzinach od 9—1 
pized południem. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Władysław 
Antoni Borzęcki i Adam Zenon Antoni Schmidt, 
rodem z Krakowa, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk le- 
karskich. 


-- Zmiana lokalu Czytelni katoli- 
ckiej. Czytelnia katolicka dotychczas mieściła 
się w kamienicy p. Dymetowej w Rynku 1. 20. 
Ponieważ jednak sala okazała się za szezupła 
dla zwiększającej się ilości członków, jako też 
ponieważ p. Dymetowa wynajęła sień domu tego 
na kram żydowski, — Czytelnia wynajęła od 1 
grudnia b. r. inny lokal w kamienicy p. Sta- 
chiewicza w Rynku 1. 30 na I piętrze z obszerną 
salą. Tymczasem chociaż mieszkanie dawne pła- 
cono miesięcznie, p. Dymetowa twierdząc, że 
było ono wynajęte rocznie, zmusza Czytelnię do 
wynajmowania go jeszcze do 1 kwietnia 1899. 
Chege zmniejszyć stratę pieniężną, na jaką z tego 
powodu narażoną jest Czytelnia, pragnie ona od- 
nająć dotychczasowe mieszkanie, składające się 
z Ə pokoi i kuchni na czas od 1 grudnia do 1 
kwietnia za znacznie zniżonym czynszem 40 zł. 
miesięcznie. 


— Czytelnia katolicka zapowiada na 
wtorek 29 b. m. odczyt ks. prałata Jana Gna- 
towskiego p. t.: „Młodość Rafaela“. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.. Wstęp dla pań i panów 
wprowadzonych przez członków wolny. 


— Szkeła wydziałowa i pensyonat p. 
Maryi Zagórskiej święciły wczoraj w południe 
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ona za odpowiednie i w rocznicę jego smierci 
zebrać w imię jego swe wychowanki, wychodząc 
z tej słusznej zasady, że młodym sercom nigdy 
za wiele idealnego pokarmu. Pięknym i wzru- 
szającym był też obchód vrezorajszy. Począwszy 
od zbiorowej deklamacyi, ledwie od ziemi odro- 
słych dziatek, które z przejęciem i zrozumieniem 
wygłosiły u stóp wieszcza wiersz o miłości Ojczy- 
zny, aż do pełnych inieligencyi popisów naj- 
starszych panienek, wszystko — muzyka, spiewy 
i deklamacya -— świadczyło i o gorliwej pracy 
io zdolnościach młodziutkich artystek. Chcąc 
złożyć hołd prawdzie, musielibyśmy chyba po 
kolei wyliczyć z uznaniem wszystkie numera 
programu, w każdym jednak razie podnieść mu- 
simy wyborne odspiewanie pięknego i tak trua- 
nego dla młodych sił „Pierwiosnka* SełtyBa, 
a w nim wdzięczne solo p. Rueb., oraz grę na 
fortepianie panien Czech. i Raw., jako przeno- 
szące znacznie miarę pensyonarskich popisów. 

Pani Zagórska może zaprawdę z dumą pa- 
trzeć na „swoje dziesi”, tak jak one z uwielbie- 
niem Ba nią spoglądają — rodzice zaś najwię- 
kszą cześć i wdzięczność Żywić winni dla tej 
mistrzyni, która z zapareiem się, poświęceniem 
i miłością tak wiedzie powierzoną swej opiece 
dziatwę do prawdy, piękna i miłeści Ojczyzny. 

— Ślub. Dnia 22 b. m. zawartym zo- 
stał w Jasionowie pod Brzozowem związek mał- 
żeński hr. Aleksandra Wodzickiego, syna ś. p. 
Kazimierza Wodziekiego i Józefy z br. Dziedu- 
szyckich, z panną Maryą Dzieduszycką, córką 
hrabiego Augusta Dzieduszyckiego. 

Uroczystość weselna odbyła się w ści- 
słem kółku rodzinnem. Prócz najbliższych obojga 
nowożeńców, byli hr. Potoccy z Rymanowa, hr. 
z Dzieduszyckich Wolańska, hr. Stanisław Wo- 
dzieki, hrabianka Koziebrodzka, hr. Juliusz Biel- 
ski. Podczas uczty weselnej w Jasionowie posy- 
pały się serdeczne toasty na cześć nowożeńców 

t Zinarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Ludwik Bieńkowski, em. archiwista Wy- 
działu krajowego, przeżywszy lat 68; 

Kajetan Maramorosz, adwokat Krajowy, 
dawniej w Kołomyi, później we Lwowie. Był 
dyrektorem Kasy oszczędności w Kołomyi i wice- 
prezesem Rady powiatowej w Stanisławowie. 
Pogrzeb odbędzie s'ę we wtorek z domn żałoby 
przy ul. Akademickiej, 

W Sądowej Wiszni, Adam Krahl, doktor 
praw, e. k. adjunkt sądowy, przeżywszy lat 27. 
Wielkie zdolności, zamiłowanie do pracy i do 
zawodu, niezwykłe przymioty charakteru i serca 
zjednały mu ogólną sympatyę i mimo młodych 
lat, szacunek u kolegów i przełożonych. To też 
z powodu przedwczesnego zgonu ś. p. Kranla, 
ogólne objawia się współczucie. 


4 Aleksandra Rakiewiczowa. Dzien- 
niki warszawskie smutną przynoszą wiadomość 
o zgonie znakomitej polskiej tragiezki, Aleksan- 
dry Rakiewiczowej. 

We czwartek wieczorem trugiczny praw- 
dziwie wypadek przerwał przedstawienie w tea- 
trze Wielkim, wywierając wielkie wrażenie za- 
równo wśród zgromadzonej publiczności, jak i 
otoczenia se nieznego. 

Dawano dramat Stanisława Kozłowskiego 
„Taaoryci*, w którym rolę księżnej Renaty po 
mistrzowsku odtwarzała Rakiewiczowa. Artystka, 
przybywszy do teatru, już czuła się niezdrową, 
nie zwracając wszakże na to uwagi, w akcie II 
sztuki znalazła się na stanowisku. Ale oto za- 
ledwie po wypowiedzeniu kilkunastu pierwszych 
zdań roli, zachwiała się, mówiąc do otaczających 
„nie mogę“. 93 

Widząc, co się dzieje, otoczono chorą ko- 
leżankę, nie pozwalając jej upaść, a jedūocześnie 
zarządzono zapuszczenie kurtyny w połowie pra- 
wie aktu II. Po przeniesieniu Rakiewiczowej do 
ubieralni wezwani lekarze teatralni dr. Wożni- 
cki i dr. Leśniowski, stwierdziwszy atak apo- 
plektyczny, przedsięwzięli środki ratunku i przy- 
"rowadzenia chorej do przytomności; jednak nie 
powiodło się, chociaż puszezono krew. Była 
chwila, w której sądzono, że nastąpiła już 
śmierć. 

Wieść ta piorunujące wrażenie sprawiła 
w całym teatrze, a publiczność zaczęła opuszczać 
swo miejsca. Chwilowe jednak przebłyski po- 
lepszenia uspokoiły artystów i postanowiono grać 
dalej, opuszczając sceny w akcie III, w których 
przyjmowała ndział Rakiewiczowa. Tak ode- 
grano akt III i IV, na którym wszakże przed- 
stawienie zawieszono, o czem ze sceny powia- 
domił publiczność p. Narkiewicz. 

Była to chwila, kiedy właśnie nieprzyto- 
m»ą ciągle Rakiewiczową przenoszono do karety 
„Pogotowia* dla odwiezienia do domu. Przy 
łożu chorej znaleźli się też natychmiast lekarz 
dr. Przyborowski, stały domowy lekarz artystki, 
i dr. Leśniowski, teatralny. 

Zbiegiem okoliczności w teatrze znajdowa- 
ło się kilka osób z najbliższej rodziny ś.p. Rs- 
kiewiczowej, mianowicie dzieci, które, natural- 
nie, widząc, co zaszło, pospieszyły za kulisy, a 
następnie do domu dla przygotowania ojea, któ- 
ry, również niezdrowy, od pewnego czasu nie 
opuszczał mieszkania. 

Stan chorej artystki pomimo ratunku le- 
karskiego ani na chwilę się nie polepszył i o- 
toczona najbliższymi, o godzinie 1 minut 15 po 
pólnocy życie zakończyła. 

S. p. Aleksandra Rakiewiezowa, urodzona 


święto Adama. Chociaż juź w Mickiewiczowskim | w r. 1888 w Płocku z Aleksandra i Rozalii 


miesiącu uczcił? zakład p. Zagórskiej uroczystym 
obchodem stulecie wieszcza, to przecież uważała 


Ładnowskich, dziecię rodziny artystycznej, już 
jako pedlotek 15-letni w r. 1854 rozpoczęła 


zawód artystyczny na seenie krakowskiej, gdzie 
występowała do r. 1857, w którym to czasie 
przeniosła się do trupy prowineyonalnej wuja 
swego, Gubarzewskiego, obejmując role kochanek 
i bohaterek dramatycznych. Wieści o niezwy” 
kłym talencie młodej artystki przedostały SIQ 
niezadługo i do Warszawy, — wskutek czego 
ówezesna dyrekcya zawarła umowę z Rakiewi- 
czową już 25 września 1858 roku, na zalecenie 
artysty teatru warszawskiego, Rychtera, poczem 
po raz pierwszy wystąpiła w Warszawie tegoż 
roku 27 października w komedyi „Lektorka“, 
jednając sobie wstępnym bojem publiezność i prasę: 
Odtąd sława i powodzenie artystyczne polskiej 
tragiezki wzrastały z każdym rokiem Rakiewk 
czowa cieszyła się zawsze wielką sympatyą i za- 
służonem uznaniem publiczności. Z wielkich ról 
repertoaru dramatycznego Rakiewiczowa świetnie 
w swoim czasie odtwarzała postacie: „Królowej 
Elżbiety“, „Lady Macbeth", królowaj w „Ham- 
lecie“, „Arji“, „Debory“, matki w „Uriełu” 
it. p. Zawsze była pełną wyniosłej powagi 
i siły w diamatach mieszezańskich, jak: „Ko* 
niec Sodomy“, „Lena“, „Bawidełko*. „Króle 
wiea*, „Mieszczanie na prowineyi*, „Fredzio”» 
„Robotnicy“ i t. d. 

Oprócz najbliższej rodziny, złożonej z męża, 
trzech córek i trzech synów, Ś. p. Rakiewiczowa 
osieraca brata Bolesława Ładnowskiego, obecnego 
reżysera teatrów rządowych w Warszawie i sio- 
strę Bronisławę Wolską, artystkę sceny kra- 
kowskiej. 

We Lwowie wiadomość o śmierci p. Ra- 
kiewiczowej także bolesnem odezwie sie echem; 
artystka w dawniejszych latach kilkakrotnie wy- 
stępowała na naszej scenie jako gość zawsze 
mile widziany, a poważna, sumienna i znako- 
miła choć nieco zimna jej gra wywarła silne 
wrażenie na publiczności. Cześć pamięci zacnej 
kobiecie i wybornej artystce ! 


— Nowa klinika okulistyczna, któ- 
rej otwarcie odbyło się dzisiaj w Krakowie, 
mieści się przy ul. Kopernika, tuż za kliniką 
chirurgiczną jako budynek wolno stojący z do- 
skonałem oświetleniem sal. Położenie ze wzglę: 
du na kierunek geograficzny jest korzystne, po- 
nieważ sale chorych i ambulatoryum mieszcziy 
się od strony północnej i są w skutek tego je- 
dnostajnie oświetlone, stronę zaś południową 
zajmują korytarze, mieszkania, łazienki i t. p. 

Nowy pawilon składa się z podziemia (su- 
terenu), z wysokiego parteru i I. piętra. Na 
parterze mieści się sala wykładowa, garderoba 
słuchaczów, biblioteka, pracownia profesora, 
kaneelarya. pracownia naukowa, mieszkanie asy- 
stenta, ambulatoryum, poczekalnia chorych, dwa 
pokoja ordynacyjne, pokój wziernikowy i mie- 
szkanie drugiego asystenta. Sala wykładewa ma 
13:10 m. długości, 645 m. szerokości, o po- 
wierzchni 11069 m. kw., obejmuje 26 ławek 
o dwóch siedzeniach, razem dla 5% słuchaczy. 

Pierwsze piętro przeznaczone jest dla cho- 
rych, dłuższy czas w zakładzie pozostających. 
W lewem skrzydle budynku znajduje się oddział 
kobiet i sala dzieci; w prawem oddział męż- 
czyzn. Każdy z oddziałów składa się z większej 
sali na 10 łóżek, z mniejszej na 6 i separatki; 
w sali dzieci pomieścić można 6 chorych. Za: 
wartość powietrza w tych salach jest odpowie- 
dnia, ponieważ na chorego przypada przeciętnie 
35:00 m. sześć. Srodek piętra zajmuje sala ope- 
racyjna z przedpokoje, apteka, pokój wzierni- 
kowy, lokal do sterylizowania. Salę operacyjną 
oświetlono jasno dwoma dnżemi oknami, wys” 
kości 290 m., szer. 1:95 m.; w jednem % 
nich wstawiona jest szyba lustrowa w ramie 
żelaznej wypełniająca cały otwór; w drugiem 
przymocowano ceratową zasłonę, pod oknami 
osadzono płyty bialego marmuru; ściany i su 
ft sali są lakierowane na jasny kolor. 

W suterenie mieszczą się mieszkania służby 
i aparaty oświetlenia elektrycznego, gmach bo- 
wiem oświetlony jest elektrycznie; na parterze 
i piętrze zastosowano centralne ogrzewanie. 

Architektu a zewnętrzna o formach rene- 
sansowych odznacza się prostotą i pięknem. 
Ogólne koszta budowy wynoszą 140.000 zł, % 
czego na urządzenie wewnętrzne przypada zł. 
29.000. Autorem projektu, wypracowanego na 
podstawie programu ś. p. prof. Rydla, oraz 
kierownikiem budowy był radca budownictwa 
p. Józef Sare. 


— Qdsłenięcie pomnika Adama Mic- 
kiewicza w Nowym Śączu, odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 4 grudnia r. b. 


— Dr. Keller, znany paryski lekarz- 
hydropata, umari w Paryżu. Zmarły przyczyni 
się niezmiernie do rozszerzenia w Paryżu zasa 
umiejętnych hydropatyi; posiadał on zakład wo” 
doleczniczy bardzo uczęszczany i wzorowo urzą 
dzony. 

— Kraków, 27 listopada. (jh.) Kor. 
Gazety Lwowskiej, Złożenie wieńca na sarko- 
fagu Mickiewicza). Dzisiaj odbyła się tu piękna 
uroczystość złożenia wieńca od Towarzystwa pe 
dagogicznego na sarkofagu Mickiewicza na Wa- 
welu. Do urządzenia tej uroczystości Towarzy” 
stwo delegowało swego członka honorowego P- 
Bronisława Trzaskowskiego ; za jego inicyaty w% 
też prezes cddziału krakowskiego prof. dr. Bo- 
lesław Ulanowski zwołał na dzisiaj dla dopeł" 
nienia uroczystości nadzwyczajne walne zgroma” 
dzenie tego oddziału. Uroczystość rozpoczęła BIĘ 
nabożeństwem w kościele św. Anny przed ołta- 
rzem św. Jana Kantego. Po nabożeństwie odby” 


b się krótkie posiedzenie w sali Kopernika Col- ; także tkwiła zasadnicza, polityczna rzee można | 


gu novi, na którem prezes prof. dr. Ulanow- 
l wyjaśnił, że Towarzystwo zamierzało złożyć 
Wieniec na tramnie Mickiewicza jeszeze w Jipeu 
la walnem dorocznem zgromadzeniu, które się 
iato odbyć w Krakowie ; zamiarowi temu wszak- 
2 ie przeszkodził stan wyjątkowy. 
' Po tej przemowie obecni udali się z wień- 
tem w pochodzie eremialnym na Wawel, gdzie | 
taszli do krypty Miekiewiezowskiej i stanęli -| 
olo sarkofagu. Tu p. radea Trzaskowski prze- 
Mówi? następującemi pięknemi słowy : 
„Zstąpiliśmy do tych świętych podziemi — 
uy nauczyciele — aby na sarkofagu największe- 
80 z nauczycieli narodu naszego złożyć imie- 
Mem Towarzystwa pedagogicznego ten wieniec, 
Jiko Wyraz szezególniejszei czci, uwielbienia i 
Kdzięczności dla niego. I zkądże wziął ten wiel- 
nauczyciel namaszczenie na to nauczycielstwa 
Narodowe ? zkad , czerpał natchnienia do owych 
Lezrównanych e tak drogich sercu naszemu u- 
 MWorów? Oto z miłości ojczyzny, Z miłości na- 
lody | On kochał cały naród, a kochał go za 
Miliony ; chciał go zbawić, uszczęśliwić i cały 
lat nim zadziwić, A więc i my nauczyciele, 
rym naród powierza na wychowanie to, co 
a najdroższego, swoje młode pokolenie, uko- 
‘tajmy tę młodzież, ukochajmy ją tą gorącą i 
Myong miłością, jaką ukochał Mickiewicz na- 
cały; a miłość ta nauczy nas cierpliwości, 
Fyrozumiałości, poświęcenia i wszystkich tych 
Mót, bez których nie można być nauczycielem 
i w całem i pełnem słowa tego znaczenin Ta 
milość uczyni nam także jarzmo nauczycielstwa 
odkiem, a ciężar jego lekkim. On wskaże nam 
Wreszcje najwłaściwsze środki do wychowania 
Młodzieży naszej w duchu prawdziwie narodo- 
Bym, aby kiedyś był z niej naród dzielny, Bo- 
êu miły i dobry na bliźnie. I z tem postano- 
Mieniem »łóżmy wieniec na tej trumnie, co mie- 
t śmiertelne szczątki nieśmiertelnego wieszeza 
Nauczyciela narodu naszego.“ 
| Po mowie, złożył p. Trzaskowski na sar- 
gu wieniec ; jeston srebrny, ma tyle listków, 
E Jest oddziałów Towarzystwa, tojest 52, ana 
Aźdym listku wypisana nazwa siedziby oddzia- 
« Gałązki u dołu związane są zloconą szarfa 
jj aPisem: „W setną rocznicę urodzin nieśmier- 
Lego Wieszcza — Towarzystwo pedagogiczne 
We Lwowie.“ Na węźle szarty umieszczono ini- 
Wały: A. M. wśród dat 1798—1898. 
í Po złożeniu wieńca, zebrani odmówili gło- 
fno modlitwy za duszę Mickiewicza. 
Wieniec będzie złożony na stałe przecho- 
Wanie w Muzeum narodowem. 


a 


í O czytaniu. Sala ratuszowa lwowska 
ako teren odczytów, ma tradycye świetne, — 
sobotni odczyt Brandesa o lekturze stanowić bę- 
Me w tych tradyeyach nowy, niepospolity wẹ- 
też, Była to raczej zajmująca wysoce kouf=ren- 
Ya, pełna treści i polotu pegawędka, aniżeli sy- 
etatyczny wykład akademieki. Nie trzymając 

Q Z góry wykreślonej linii rozumowania, kry- 
Jk duński rzucił szereg świetnych, pięknych i 
p Dych myśli o czytaniu, grupujących się oko- 

tych trzech zasadniczych pytań : dlaczego, co 
Jak czytać należy. Prelegent wskazał, że czy- 
nie, mające na celu informowanie się, a w 

_ Pierwszym rzędzie czytanie dzienników, coraz 

= aldzjej wypiera niestety czytanie poważne, — 
odobnie jak czytanie mające na celu uniwersal- 

x wykształcenie, — nie prowadząc zresztą do 
CU — ze szkodą dla dodatnich rezultatów le- 
tury, wypiera czytanie dzieł z pewnego spe- 

Jalnego zakresu, a przecież tylko ta lektura 

Może być pożyteczną i dobrą. Brandas woli stu- 
Jować ludzi i rzeczy z natury aniżeli z ksią- 
ı które uważa tylko za surogat dla myślące- 
umyslu, pragnącego się rozwijać ; sądzi je- 
lak, że czytać trzeba, ale czytać uważnie, kry- 

| ie, — że czytając należy się starać poznać 

mak myśli autora, z tego, co się czyta brać 

siebie to, eo może rozwinąć siły naszego 

| Unysłu i duszy, a czytać w ogólo to tylko, co 
oze nam w powyższem znaczeniu przynieść 

poty pożytek. — Wykład, zrazu w formie 

| *rwanych aforyzmów, pełen błysków i świe- 
jg i myśli, których tu wszystkich nie podo- 

a powtórzyć, pod koniec coraz potężniał, — 

 . całą treść, całą esencyę jego zawarł Brandes 
końcowym przykładzie. Oto, aby swe idee, dla 

Eo, co i jak czytać należy uzasadnić, odczy- 

ał ustęp o kapitulacyi pod Soissons z dzieła 
Gnryka Honssaye o kampanii francuskiej roku 

i l4. Ustęp ten przedstawia bohaterstwo obro- 

| Y Soissons, w której Polacy wzięli zaszczytny 
zlał, oraz rezygnacyę decydujących czynników 
fancuskich, które zgodziły się ostatecznie na ho- 
ową kapitulacyę fortów Soissons. Prelegent 
Jkazuje, że lektura tego rodzaju budzi w czy- 
lniku szlachetne uczucie i uczy go z jednej 

"p nie tracić nigdy nadziei w zwycięstwo, 

Ev nawet nadziei tej sprzeciwiały się pra- 
Ycznę stosunki, z drugiej zaś strony każe ho- 

; tową nawet kapitulacyę uważać w tych sto- 

„iUnkach za „eine ehrenhafte Erbarmlichkeit“, 

Jak się Brandes wyraził, za honorową nikcze- 

"ność... W ten sposób zaś lektura przyczynia 
£ do rozwinięcia naszych uczuć i myśli, do 

Pomnożenia sił naszej duszy, naszego ja. W tym 
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myśl wykładu, — jego przewodnia idea. 
Nadzwyczaj licznie zgromadzona i wybo- 
rowa publiczność zrozumiała ją doskonale, tak 
samo, jak zrozumiała i oceniłą każdą aluzyę i 
każdy aforyzm prelegenta; podobnie więc, jak 
kilzakrotnie w ciągu prelekcyi, i po jej zakoń- 
czeniu dziękowała mu hueznymi oklaskami. Były 
zaś wśród audytoryum tego najwybitniejsze 0830- 
bistości naszego miasta, wiele pań i przedstawi- 
ciele tutejszej inteligeacyi, Świata naukowego i 
literackiego. Brandesowi ofiarowano śliczną wią- 
zankę kwiatów i przyjmowano go nader serde- 
eznie, — po wykładzie zaś prezydent miasta 
dr. Małachowski i dr. Ludwik Ówikliński, jako 
przewodniczący komitetu pomnika Adama Mie- 
kiewieza, złożyli prelegentowi podziękowanie za 
przysporzenie funduszowi pomnika największego 
wieszcza naszego, któremu Brandes w prelekcyi 
swej również należny hołd oddał, znacznego do- 
chodu. Dochód z odezytu wyniesie około 800 zł., 
w czem miesci się już naddatak w kwocie 94 
zł., złożony w prezydynm magistratu przez pp. 
Brzezińskich z Warszawy, którym p. prezydent 
imieniem komitetu pomnika złożył podziękowanie. 


Z teatru. (r.) Sobotnie i niedzielne po- 
południowe przedstawienia odbyły się w obee 
wysprzedanego amfiteatiu, co pebudziło prawdo- 
podobnie artystów do staranniejszego odtworze- 
nia przypadających im ról. Młodzież szkolna, 
bardzo licznie zgromadzona na „Kościuszce pod 
Rarławicami*, żywo oklaskiwała p. Woleńskie- 
go, grającego rolę naczelnika ; niezrównanego 
Fiszera, jako starego żyda-patryotę. Gostyńską, 
Feldmana, Myszkowskiego i wszystkich innych. 
Bo też sobotnie przedstawienie w istocie prze- 
wyższało dawaiejsze t. zw. patryotyczne spekta- 
kle, choćby nawet tego samego „Kościuszki pod 
Racławicawi, granego u nas lat poprzednich 
bardzo niedbale. Obok jednak słusznych po- 
chwał, podnieść muszę i słabą strunę przedsta- 
wienia, a jest nią niemożliwa szarża i dziwo- 
lągi językowe artystów, grających role rossyj- 
skich oficerów. Czyby w podobnych warunkach 
nie było stogowniej jak najmniej używać Żżargo- 
nu pałsko-rossyjskiego, zastępując go czysto pol- 
skim językiem? 

„Właściciel kuźnie” Ohneta dał nam spo- 
sobność widzenia p. Woleńskiego w jednej z 
jego dawniejszych ról, grywanych w ostatnich 
latach przez innego artystę. Filip Dearblay w 
jego interpretacyi podobał się wypełniającym 
szczelnie amfiteatr widzom, p. Woleński starał 
się bowiem i w głosie i w ruchach zachować 
pewną artystyczną miarę, choć właśnie w tej 
sztuce najlatwiej uczynić krok fałszywy i prze- 
sadzić w jednym lub drugim kierunku. Pani 
Stachowicz w roli Klary — to dobra i sympa 
tyczna nasza znajoma; to samo da się powie- 
dzieć i o insych artystach, już dawniej w tej 
sztuca widzianych. Ale są i pewne zmiany w 
obsadzie ról: barsna de Prefond odtwarza o- 
becnie p Morozowiez, odznaczający się staran- 
nością i pilnością w wystudyowaniu każdej 


roli; niesympatyczną Helenę, przybrana w 
okropnie rudą perukę — pani Siennicka; 
baronowę de Prefond — pani Żłobieka, 
choć na afiszu figuruje mimo to zawsze jeszcze 
nazwisko pani Kwiecińskiej. Reżyseryi — mimo 
licznych seen zbiorowych — nie mamy nie do 
zarzucenia, 


Repertoar teatru her. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Julinsza Bamdrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, poniedziałek „Szaławiła* komedya 
w 5 aktach Kazimierza Glińskiego z pania Sien- 
nieką w roli Adeliny, oraz występ p. Gustawa 
Fiszera. 

We wtorek po raz 14 „Gejsza“, operetka 
w 8 aktach Sidneya Jonesa. 

We środę (wznowienie) „Nasi  najser- 
deczniejsi" komedya w 4 aktach W. Sardou. 
Występ p. Gustawa Fiszera. P. Felicya Stacho- 
wiczowa odegra po raz pierwszy rolę Cecylii 
Caussade. 

We czwartek po raz 15 „Gejsza“, operetka 
w 8 aktach Sidneya Jonesa. 

W piątek uroczyste przedstawienie ku 
uezczeniu 50-letniego Jubileuszu panowania 
Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości Najj. Pana 
Franciszka Józefa I. Rozpocznie: „Apotecza* 
oraz „Hymn ludowy“ odspiewa cały personal 
teatru hr. Skarbka z towarzyszeniem orkiestry 
Dalszą część programu ogłoszą afisze. 

W sobotę po południu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej : „Wilhelm Tell“, dramat w 5 
aktach F. Sehillera. Występ Władysława Wo- 
leńskiego. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
16 „Gejsza“, operetka w 3 aktach Sidneya Jo- 
nesa. 

Wskutek wielkiego powodzenia operetki 
„Gejsza* premiera operetki „Zaklęty zamek“ o- 
dłożoną zostaje do przyszłego tygodnia, nato- 
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Pobyt | 
JE. P. Namiestnika jr. Piiiskiogo 


w Krakowie. | 
ttórych był także prymarynsz okulista dr. 


| 

Machek ze Lwowa, zgromaćczili się w sali 
wykładowej, pięknie przystrojonej zielenią ij 
biustem Najj. Pana. | 
Gdy chór odspiewał pieśni: Gaude Ma- | 

ter 1 Veni Creator, powstał JE. kiążę-biskup 
Puzyna i powitawszy zgromadzonych słowy: 
„Niech będzie poevwalony!* na które wszy- 
scy powstawszy z miejse odpowiedzieli: | 
„Amen l“ wggłesił dinższą przemowę. j 


(Sprawozdanie telefoniczne). 
Kraków, 28 listopada. 

JB. P. Namiestnik hr. Piniński 
przybył do Krakowa wczoraj wieczorem, po- 
witany na dworcu przez naczelników władz. 
Z dworca udał sie P. Namiestnik do „Grand- 
hotelu“, gdzie zamieszkał. 

Dzisiaj rano o godzinie 9 rozpoczął się 
uroczysty akt poświęcenia i otwarcia nowej 
kliniki okulistycznej, w którym P. Namiest- 
nik wziął udział. 

Po Mszy św. w kościele św. Łazarza, 
odprawionej przez JE. księcia-biskapa Pu- 
żynę, w obecności JB. P. Namiestnika, 
oraz Rekiora, Senatu akademickiego i in- 
nych uczestników uroczystości, w czasie 
której spiewał chór akademieki, przeszedł 
cały orszak, poprzedzony pedelami do no- 
wego gmachu kliniki okulistycznej, przy- 
strojonego z zewnątrz chorągwią państwową, 
oraz dwiema chorągwiami uniwersyteckiemi. 
Zbliżający się orszak powitała orkiestra 18 
pułk « polonezem Ohopina. Przedsionek przy- 
brang by! bogato w zieleń. 

Gdy JE. książę biskup dopeźnił poświę- 
cenia „machu, uczestnicy uroczystości, wśród 


wstępie zaznaczył, że umysł ludzki czując w so- 
bie pierwiastki nieśmiertelności, nie szuka spo- 
koju, ale przeciwnie, pracy i nauki. Od wie- 
ków dąży on do poznania tworów wszech- 
Świata, a początek do tego badania dało u- 
fomne ciało ludzkie. Ozłowiek pielęgnuje 
obecnie organizm ludzki coraz to daskonal-; 
szymi środkami, nad którymi nieraz istotnie | 
zdumiewać się potrzeba Sztuka i nauka u- 
zdrawiają dziś i to, co jest najdroższem a 
wiekowi, gdyż przywracają możność widzenia 
światła i możność samodzielnej pracy. Nasz 
starodawny Uniwersytet, który miał cd sze- | 
regu wieków mężów pracujących w tym kie- 
runku, pie miał odpowiedniego budynku, 
gdzieby dla ochrony wzroku pracewać mo- 
zna. Dzięki jednak wyrozumiałości Rządu 
dla potrzeb kraja i naszego Uniwersytetu 
stanął ten piękny gmach, kt)ry poświęcając, 
blagąłem Boga, by użyczył błogosławieństwa 
i zapalił do pracy sərca tych, którzy ta dla 
nauki i dobra ludzkości pracować będą, a za- 
razem by udzielił pociechy wszystkim, któ- 
rzy zdrowia i ulgi w sierpieniach szukać 
będą. Oby mogli oni uczuć najżywszą wdzię- 
ezność nie tylko dla tych, którzy leczyć bę- 
dą, ale i dla Tego, który i dusze uzdrawia — 
a jak mówi Pismo: „który uzdrawia trędo- 
wate i siepe!“ 

Dostojny mowca zakończył życzeniem: 
Szczęść Boże nowemu Zakładowi! 

Następnie chór odspiawał kantatę Men- 
delssohna, poczem JE. P. Namiestnik br. 
Pinińskt przemówił w te słowa: 

Szanowne Zgromadzenie! Nadzwyczaj 
cieszę się, że mogłem przybyć dziś do Kra- 
kowa na otwarele kliniki okulistycznej, Da 
tę uroczystość, która prawdopodobnie będzie 
początkiem pięknej i ogólnie pożytecznej 
działalności tej instytucyj. Wiem, że odda- 
waa było to życzeniem gorącem, aby po- 
wstała osobna klinika okulistyczna, która 
nie tylko jest potrzebą, Uniwersytetu, ale po- 


urządzeniem swojem odpowiadała teraźniej- 
szym wymaganiom, w którejbyi chorzy mogli 
znaleźć ulgę w cierpieniach wzroku. 

Dziś temu Żżyczeniu stało się zadość. 
Rozpoczęliśmy otwarcie jej z Bogiem, niech 
więc z Bogiem rozwija się ten piękny insty- 
tut, który mam zaszczyt oddać w ręce JM. 
Rektora i szan. gremium profesorów. 

Po JE. ar. Namiestniku przemówił P. 
Rektor Kleczyński, który wykazał, iż huma- 
nitarny zakład przyszedł do skutku dzięki 
przychylności ze strony Rządu, poczem zło- 
żył szczegółowe podziękowanie JE. ks. bi- 
skupowi Puzynie za poświęcenie gmachu. 
oraz Wys. Rządowi, organom władz rządo- 
wych i wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do powstania klinik; 


. PP) . Š z ictye: ai JEA a TE 
miast na ten tydzień zapowiada repertuar „Gej- | Okuwiistyeznej, którą R A oddał w ręce 
szg“ na wtorek, czwartek i scbotę poczem zej- dyrektora prof. dr. Wicberkiewieza. 


dzie z afisza, ustępując miejsca iznyim nowo- 
ściom. 
Uroczystość jubileuszowa p. Gostyńskiej 


Mowca zakończył swe przemówienie 
słowy : 


Przy każdej pomyślnej zwłaszcza dla 


dziej więc dziś, w chwili Jubileuszu pra- 
gniemy wyrazić nasze niezmienne do Jego 
Najj. Osoby przywiązanie i wznosimy okrzyk: 
Nasz Naij. Cesarz i Król Franciszek Józefl: 
Niech żyje“ ! 

Wszyscy, powstawszy z miejse, okrzyk 
ten trzykrotnie z zapsłem powtórzyli, a orkie- 
stra zagrała hymn ludowy. 

Wreszcie prof. dr. Wicherkiewiez 
wygłosił krótki wykład o znaczeniu i histo- 
ryi okulistyki, a w końcu ponownie podzię- 
kowa? za utworzenie kliniki w szczególności 
Najj. Panu, Rządowi, Ich Ekscelencyom b. 
Ministrowi oświaty br. Gautschowi, b. Mi- 
nistrawi finansów dr. Bilińskiemu, dr. Ritt- 
nerowi, byłemu Namiestnikowi ks. San- 
guszee, JE. P. Namiestnikowi hr. Pinińskie- 
mu, p. delegatowi Laskowskiemu, b. rekto- 
rowi dr. Smolee, oraz radcy budownictwa 
p. Saremu, dzięki którego talentowi i pracy 
stanął piękny gmach kliniki. 

Mcwea zakończył serdecznym zwrotem 
do młodzieży lekarskiej, wskazując na zada- 
nia, jakie ją tu w obee cierpiącej ludzkości 
czekzją, 

Po skończonej uroczystości JE. P. Na- 
miestnik zwiedził szczegółowo cały gmach. 
Uczestnikom rozdano „Pamiętnik“, umyślnie 
w tym celu przygotowany, 


„lis Mascagniego. 


anann 


. 


Rzym, 24 listopada. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej.) 


Po ośmiu latach, po pierwszem przed- 
s=tawieniu „Rycerskości wieśniaczej*, Masca- 
gni przedstawił się znowu publiczności Rzy- 
mu z nową operą „Irydą*, aby się utrzymać 
na naczelnem stanowisku w rzędzie dzisiej- 
szych miodych kompozytorów włoskich. Więc 
przyjechał z Pesaro, aby wydać walną bi- 
twę. Czy ja wygrał? Zdaje się, że nie. Po- 
wodzenie było wielkie, nawet entuzyasty- 
czne, ale przecie nie takie, jakiego potrzeba 
Lyło Maseagniemu w obec rywala Puecinie- 
zo, który był na przedstawieniu. Zdawałoby 
się nawet, iż większą część powodzenia za- 
wdzięczył świetneinu wykonaniu opery, wspa- 
niałej mise en Scene, wybornej orkiestrze. 
Choć więe są bardzo piękne ustępy w „Iry- 
dzie“, całość jednak nie odpowiedziała wiel- 
kim oezeziwaniom, gdyż publika rzymska, 
nadzwyczaj wprawną i chwytająca w lot 
wszystkie piękności muzyczne, motywy, a za 
nią i krytyka tutejsza, nie zostały porwane- 
mi, tak jak w swoim czasie doszły do sza- 
*u po premierze „Rycerskości*, która zda- 
wała się zapowiadać nowego Verdiego, w 
osobie młodego kompozytora z prowincji. 

Zresztą, nakładea Ricordi z Medyolanu, 
zrobił wszystko, co było możliwem, aby „Izy- 
dzie* zapewnić powodzenie. Sprowadził z 
Neapolu tenora de Lucię, świetnego śpie- 
waka obdarzonego czarującym. szlachetnym 
tenorem, najiepszego może, jaki jest dzisiaj 
w Europie; przyjechała Darchó, wyborna 
także spiewaczka. aby spiewać „Irydę*; wy- 
stawa sztuki była nadzwyczajną, o lepszej 
orkiestrze nie może marzyć Mascagni, a na 
koniec, ohawiając się o los swojej opery, kom- 
pozytor, po przykrej scenie, musiał dać nie- 
Adwuznacznie do zrozumienia dyrektorowi 
orkiestry, Mascheroniemu, że sam dyrygo- 
wać będzie swoim utworem. 

Rzym oczekiwał też z biciem serca 
(tutaj teatr odgrywa wielką rolę w życiu 
stołecznej) pierwszego przedstawienia, tak, 
że, pomimo bardzo slonych cen, cała sala 
rozkupioną została. Na pierwsza przedstawie- 
nie cena lóż parterowych i pierwszego pię- 
wa naznaczoną została na 280 fr., krzesło 
kosztowało 45 fr. i t. d. Ale tutaj, jak i w 
całych Włoszech, kiedy chodzi o teatr, a 
zwłaszcza o nową operę, nie ma nigdy cen 
dość wysokich, więc i wielki wspaniały teatr 
Costanzi nabity był publicznością. Oprócz 
calej arystokracji rzymskiej i wszystkich 
znakomitości miejscowych, obecnymi byli 
wszyscy najznakomitsi muzycy Włoch, dy- 
rektorowie teatrów, korespondenci i t. d., 
że tylka zanotuję d'Annunzia, autora „Dzie- 
więciu skał" i różnych „Snów“ z których je- 
den, jesienny, w tych dniach się ukazał, 
Pucciniego, niebezpiecznego rywala Masca- 
gniego. Marchettego, Franchettego, Jana 
Reszkego tenora, Henryka Boito (urodzonego 
a Radolińskiej), Sgambatego i t. d, W jə- 
daej z lóż przy scenie zajęli miejsce: kró- 
lowa Małgorzata z księżną Neapolu, księ- 
ciem Aosty i księciem Neapolu. 

Co do libretta opery, jest ono niewąt- 
yliwie poetyeznem, a nawet w tekście czy- 
tw się jak szkic do poematu lirycznego, 
gdyż Illica, autor libretta nie zadowolnił się 
dysłogami, ale dodał doń Komentarze poe- 
tyczne prozą. maiujące s;ytuacye i tło całej 
akcyi. Jest jeden zarzut do zrobienia: ta 


odbędzie się w dniu 9 grudnia, na którą przy- | Uniwersytetu okoliczności myśl nasza zwraca | młoda Iryda, Japonka (bo akcya odbywa się 
gotowuje się wznowienie komedyi J. Blizińskiego | się do Tego. który opieką Swą otacza całe|w Japonii, wśród bambusów, parawanów 


| 
trzebą zarazem i nadzieją chorych, = 


chiúskich, wąchlarzy, długich sukien, smo 


p. t „Karyerowicz“. 
ków i buddyjskich bóstw) jest tak bierną. 


| Państwo, z którego woli Uniwersytet nasz 
odbiera nieustanne dowody łaski, tembar- 


tak naiwną, tak po prostu głupią, że trudno 
z niej wykroić bohaterkę; w pierwszym 
akcie bawi się lalką, w drugim akcie wzdy- 
cha za nią, w trzecim umiera wreszcie wśród 
kwiatów. 

Przedstawienia rozpoczyna się, (wśród 
ciemności w sali i na scenie) wspaniałym 
wstępem symfonicznym, uwerturą, w której 
Mascagni odmalował noc, brzask dzienny, 
pierwsze promienie słoneczne, padające na 
ziemię, wreszcie pełne słońce, oblewające pro- 
mieniami swymi przyrodę. Jestto wspaniały 
prolog, w który wchodzi chór zakulisowy, 
spiewający „Wezwanie do Słońca”, a właści- 
wie „Głos Słońca“: 


To ja! Toja życie świata! Jego piękność i czary 
Światło i ciepło! 
Bóstwo świata, ciepła i miłości ! 


Ze skromnego domku wychodzi Irys, 
młoda dziewczyna japońska ze ślepym ojcem. 
Zaczyna spiewać o strasznym śnie, jaki miała 
tej nocy, pełnym smoków, strachów, o niepo- 
koju, jaki ją dręczy, obawia się o swoją lalkę, 
którą pieści, a tymczasem młody Don Zuan 
japoński Osaka, razem z rajfurem Kyoto, 
czyhają z daleka na jej niewinność, rozmj - 
ślając, jakby ją uprowadzić. Osaka pała do 
niej żądzą, chce ją posiadać, pokazuje ją 
palcem Kyocie, który obiecuje, że ją dostar- 
czy i że znajdzie sposób porwania młodej 
dziewczyny. 

Jakoż niebawem, po chórze Japonek, 
piorących bieliznę w ruczaju biegnącym pod 
domkiem Irydy, tchórze dowcipnie napisa- 
nym, bo naśladującym żywością szmer wody 
i wytrysk źródła, zjawia się na scenie trupa 
wędrownych komedyantów, aby dać przed- 
stawienie, W istocis jednak jest to zasadzka 
na Irydę. Przedstawienie odbywa się w bu- 
dzia na prędce ustawionej, ale przy mi- 
mice lalek spiewają za kotarą, Osaka i inni 
czekujący chwili, kiedy uwiozą dziewczynę 
i on spiewa jedną z tych serenad, które 
staną się popularnemi. Spiewał ją de Lucia, 
i rozwinął cały kunszt swego nadzwyczaj- 
nego głosu. Iryda zbliża się, aby się przy- 
patrzeć, kiedy w owej chwiii, zjawiają się 
trzy tanecznice — bajadery, gwekas, w ma- 
skach japońskich : Piękności, Śmiercii Vam- 
pira, aby wśród mimicznej akcyi, tańcując 
walca, okrążyć ofiarę, i eddzielić ją od tłumu. 
Zanim ta się spostrzegła, porywają ią, Za- 
tykają usta i znikają złupem. Za nimi sc=na 
rychło się opróżnia. Osaka i Kyoto biegną 
w ślad za porwaną; zostaje ślepy ojciec koń- 
czący akt, wołaniem za córką i rozpaczą, 
kiedy sąsiedzi, zwabieni jego krzykami od- 
najdują :1a progu jego domu worek złota 
i napis, że lryda uprowadzoną została do.... 
Zielonegc Domu. 

W drugim akcie jesteśmy w tym Zie- 
lonym Domu, który meże tak się nazywa 
w Japonii, ale właściwie nosić powinien 
nazwę „lupanaru*. Tutaj złożono Irydę. Budzi 
się ona znowu z przykrego snu, strzeżona 
przez rajfura Kyotę. Naiwna dziewczyna 
nie wie gdzie jest, kiedy zjawia się Osaka, 
z derami, Pomiędzy obojgiem rozpoczyna się 
duet — on jej pożąda, jej się oświadcza 
z miłością, ona w niewinności swojej opo- 
wiada mu o domu, o ogrodzie swoim, o lalce, 
o ojcu. Pomimo pewnej naiwności samego 
libretta, ustęp ten robi wrażenie, gdyż długi 
duet obfituje w śliczne motywy i spiewa- 
nym jest przez takich spiewaków, jak de 
Lucia i Darelóe, więc jak inne, musiał być 
bisowanym. Niewinność czy też bierność 
dziewczyny doprowadza do rozpaczy Ja- 
pończyka — rzuca ją, ale Iryda nie umknie 
rajfurowi Kyjocie. Wystawia ją więc na 
sprzedaż, na licytacyę, w obec tłumu prze- 
ciągającego w tyle sceny, za werandą. Tu 
jednak wraca Osaka, widząc bezezeszczony 
swój ideał, broni ją przed sprzedażą, kiedy, 
nagle, na skutek okrzyku Osaki: Irys, boska 
Irys!.. wpada na scenę ślepy ojciec, szuka- 
jący swej córki i w zapale gniewu, obrzuca 
ją przekleństwami i błotem na nią ciska. 
Zrozpaczona Irys rzuca się z okna, aby zginąć. 

Jest jeszcze trzeci akt — trochę ni 
przypiął ni przyłatał — apoteoza — obraz: 
Smierć Irydy, która wpadła w przepaść i tam 
dogorywa. Preludyum symfoniczne do tego 
trzeciego aktu maluje jej tragiczny los i 
śmierć. Na scenie znowu noe: jest jakiś chór 
szmaciarzy, szukających z latarkami, natra- 
fiających na nmierającą Japonkę Mascagniego. 
Za sceną, jak stare geniusze japońskie z le- 
gond o smokach, z dramatów strasznych, 
komedyj, grotesków, odzywają się trzy głosy 
tajemnicze: Egoizm Osaki, Egoizm Kyoty i 
Egoizm Slepca (ojca). Irys się budzi, słonce 
zaczyna wschodzić, dziewczyna dobywa osta- 
tnich sił, aby się pożegnać z życiem i Słoń- 
cem i — umiera. Z ł»dnym efektem sceni- 
cznym na całej scenie w chwili jej śmierci 
wyrastają setki kwiatów i grzebią ją wśród 
siebie. Wraca się więc, na zakończenie, 
„Wezwanie do Słońca“ z uwertury, symfonja, 
nad ciałem Irydy. Oczywiście, Mascagni był 
przedmiotem gorących, wielkich owacyj. 

(o do muzyki: są w „Irydzie* niewą- 
tpliwie śliczne rzeczy: wstęp do opery, z 
chórem zakulisowym, serenada Osaki, taniec 
bajader, cały duet w drugim akcie, z „le- 


gendą o drętwie*, może nie dosyć, aby wy- 
pełnić trzy akty, a nadewszystko, nie dość 
wpadające w ucho. Mascagni, tak jak już 
poprzednio w „Rateliffie* jest teraz pod wpły- 
wem szkoły niemieckiej, może Wagnera, 
choć zw.oszczył bardzo sposób pojmowania 
i rozwijenia idei muzykalnej, ale przecie nie 
jest czysto włoskim. Mamy tutaj rozwijanie 
tematyczee, tak szerokie, jakiego u Masca- 
gniego xui? było. Ewolucya ta, w oczach 
Włochów, szkodzi wyobraźni, twórczości me- 
lodyjnej, tak ważnej w teatrze. Tak źle może 
nie jest, tylko nie każdemu dano być Ry- 
szardem Wagnerem. 

To jednak zdaje się być pewnem, że 
Mascagni, takiej „furory* (używam lokal- 
nego wyrażenia) jak „Rycerskością*, więcej 
już nie wywoła. Zdania krytyki są podzie- 
lone, chwalą muzykę „Irydy*, ale ostrożnie 
i z zastrzeżeniami. D. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp 
galic. zawiadamia, iż podobnie jak w latach 
poprzednich pośredniczyć będzie w sprowa- 
dzeniu oryginalnego nasienia lnu infianekie- 
go z Rygii Parnawy — o ile zapas uzyskanej 
od Ministerstwa rolnictwa subweneyi na to 
wystarczy. 

Piantatorowie więksi otrzymają je po 
cenie nabycia, s mniejsi po cenie zniżonej. 

Chcący korzystać z tego pośrednietwa 
winni nadesłać zamówienia franco do komi- 
tetu Towarzystwa, z dokładnem oznaczeniem 
gatunku nasienia (czy rygskie czy pernaw- 
skie ?), niemniej adresu swego t. j. miejsca 
zamieszkania i poczty, jakoteż ostatniej sta- 
cyi kolei żelaznej przy dołączeniu zadatku 
po 30 et. od każdego garnca, lub 9 złr. 60 ct. 
od każdego worka. 


OSTATNIA POCZTA 


Przywódcy wszystkich klubów paria- 
mentarnych lzbv węgierskiej odbyli wraz 
z prezysentem Izby dep. Szilagyi m naradę, 
na której zastanawiano się nad złożeniem 
hołdu Najj. Panu w dniu 2 grudnia. 


Ponieważ polieya budapeszteńska zaka- 
załaą zgromadzenia, które zamierzali urządzić 
wczora: studenci Uniwersytetu i Politechniki 
a na którem miano uchwalić protest prze- 
ciw zachowaniu się policyi w ezasie osta- 
tnich zaburzeń, skutkiem tego partya nie- 
zawisłości urządziła wczoraj zgromadzenie, 
dla uchwalenia takiego protestu, za obrębem 
stolicy. Zgromadzenie uchwaliło przytem re- 
zolucyę wyrażającą wszystkim stronnictwom 
opozycyjnym sympatyę i uznanie i wzywa- 
jącą je do wytrwania w rozpoczętej walce. 


Wydalania z Prus nie ustają. Obecnie 
przyszła kolej na Alzacyę i Lotaryngię, z któ- 
rych to prowincyj wydalono znaczną liczbę 
poddanych franeuskich. Wielkie wrażenie 
wywarła banicya ze Strassburga profesora 
Velain. Władze miejscowe tłómaczą krok ten 
tem, że profesor był bardzo „niebezpiecznym“, 
ponieważ od kilku lat czynił badania geolo- 
giczne, nie otrzymawszy na to pozwolenia 
od władz. — Prasa hakatystyczna naturalnie 
chwali energię rządu i żąda zastosowania 
jeszcze energiczniejszych środków. Nienasy- 
cone są mianowicie Berl. Neuste Nachr. „Sa- 
mo wydalenie — piszą — z Szlezwigu-Holszty- 
nu duńskich poddanych nie sprowadzi bło- 
gich skutków. Rząd powinien się uprzątnąć 
z istniejącemi w Szlezwigu stowarzyszenia- 
mi, które wzięły sobie za zadanie pielęgno- 
wanie duńskiego języka, Jest to nie innego. 
jak zdrada kraju (!1), to teź stowarzyszeń 
owych nie trzeba ścierpieć ani 24 godzin“. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 listopada. (Dep. pryw. 
telejonem). Po poświęceniu i otwarciu klini- 
ki JE. P. Namiestnik hr. Piniński spożył 
śniadanie w pałacu Spiskim. gdzie o godzi- 
nie 12 w południe rozpoczął udzielać, au- 
dyencyj. Między innymi przybyli na audyen- 
cye: Stanisław  Larysz-Niedzielski, major 
żandarmeryi Indra, prezydyum Towarzystwa 
relniczego z pp. Antonim hr. Wodziekim i 
Karolem Qzeczerm, poseł Wachnianin, pre- 
zydent sądu wyższego kraj. p. Czyszczan, 
starszy prokurator p. Szymonowicz, starosta 
z Białej p. Kurykowski, burmistrz z Bia- 
łej Rudolf Lukacs i poseł tamtejszy p. Bin- 
der, radea Dworu prof. dr. Korczyński, pre- 
zydent sądu kraj. p. Brason, prof. dr. Buj- 
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wid z urzędnikami zakładu dia þa- 
dania środków żywności, radea Namiestni- 
ctwa Stanisław Dunajewski, wielu profeso- 
rów Uniwersytetu, naczelnik urzędu probier- 
czego p. Lepszy, starosta z Wieliczki p. 
Szczerbinski, dyrektor szkoły sztuk pięknych 
Julian Fałat, dyrektor poczt p. Dawidowski, 
ks. kanonik Łabaj, dr. Wilkosz, ks. Szydło- 
wski Superior T. J., profesor Dobrowolski, 
jako dyrektor prywatnego seminarywn żeń- 
skiego z prośbą o poparcie tej instytucji, 
którą to prośbę JE. P. Namiestnik przyjął 
nader życzliwie, dalej deputacya Towarzy- 
stwa gastro-alkoholicznego z prezesem Lo- 
nartem w sprawie założenia własnej Kasy 
chorych i wreszcie wiele osób prywatnych. 

Po godzinie 2 po południu udał się P. 
Namiestnik w towarzystwie p. delegata do 
Collegium Juridicum dla zwiedzenia zakła- 
dów Studyum rolniczego. = 

Po południu nastąpi zwiedzenie fa 
bryki Zieleniewskiego, poczem Jego Fksce- 
lencya będzie składał wizyty. O godz. 6 
uda się P. Namiestnik na obiad do prof. 
dr. Wicherkiewicza, a na wieczór do JE. 
dr. Juliana Dunajewskiego. 

Chodorów, 28 listopada. (Tel. pryw.) 
W sobotę wieczorem napadli w Horodyszczu 
cetnarskiem licznie zebrani parobey na ży- 
dów w karczmie; poniszezyli i połamali sprzę- 
ty, wyrwali okna i zabrali gotówką 80 zł. 
Pięciu żydów pobitych. Wzniecony ogień u- 
gaszono. Uwięziono niezwłocznie ośmiu spra- 
wców ekscesu, których Żandarmerya dosta- 
wiła już dn sądu powiatowego w Chodoro- 
wie. Władze zarządziły wszystko, co należy 
dla przywrócenia spokoju i utrzymania po- 
rządku. Obecnie w Horodyszczu i wsiach o- 
kolicznych panuje spokój zupełny. Obaw dal- 
szych rozruchów nie ma. 


Wiedeń, 28 listopada. Najj. Pan przy- 
był wczoraj rano do Gódólłó. 

Wiedeń, 28 listopada. W. książę ros- 
syjski Mikołaj przybędzie tu jutro wieczorem 
i weźmie udział w polowaniach u margr. 
Pallaviciniego w Jomnitz. 

Wiedeń, 28 listopada (Telef.). Na po- 
rządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
Izby posłów umieszczone będzie ewentualnie 
także pierwsze czytanie rozporządzeń o stanie 
wyjątkowym w Galicyi. 

Praga, 28 listopada Na wczorajszej 
uroczystości p:łożenia kamienia węgiel:iego 
pod szpital dziecięzy Imieni: Frazciszka Józefa 
wygłosił burmistrz Podlipny patryotyczną mo- 
wę, którą zakończył okrzykiem slava! na cześć 
Najj. Pana. Zebrani powtórzyli ten okrzyk 
z ogromnym zapał=m 

Praga, 28. listopada Weroraj odbyła 
się uroczystość z powodu 50letni'go istnienia 
Czytelni stużentów niemieckich w Pradze. 
podezas której przemswiali posłowie do Rady 
państwa Schiicker i Funke. Obeeni na uro- 
czystości studenci z Niemiec, gdy przebrzmiał 
hymn ludów, zaśpiewali pieśń „D>utschland 
Deutschland über Alles“. przerwali j dnsk 
pieśń na wszwanie reprezentanta R ądu 

Budapeszt, 28. listopada. Budapester 
Corr. donosi, że Minister Fejervary otrzymał 
ob lżywy list z podpisem „Wolf pos:ł do 
Rady państ»a". Minister oddał ten list gene 
rałowi broni ks. Lobhkowitzowi, który razem 
z kilkoraa innemi osobistościami stwierdził 
że list ten jest apokryfem i był tylko misty- 
fikacyą. 

Budapeszt, 28 listopada Minister Per- 
ezel pojawił się dzisiaj w Izbie dep. po raz 
pierwszy po pojedynku. Ministra który przy 
był z cbwiązaną głową powitali posłowie stron- 
nictwa lib-ralnego gromkiem eljen! Izba 
obradowała dalej nad piowizoryum budżeto- 
wem. Pierwszy przemówił przeciw prowizo 
ryum dep Apponyi. 

Genua, 28 listopada. Gwałtowna bu- 
rza morska zrządziła tu wielkie szkody i mię- 
dzy innemi zniszczyła latarnię morską na 
tamie portowej Galiera. Komunikacya kole- 
jowa pozrywana. Wszystkie zakłady i domy 
na wybrzeżu morskiem są moeno uszkodzone, 
niektóre zrujnowane. 

Niemiecki krążownik pancerny „Her- 
tha“ zetknąłsię z okrętem pocztowym „Scylla*. 
Obydwa lekko uszkodzone. 

Bukareszt, 28 listopada. Król otwo- 
rzył wezoraj sesyę parlamentarną mową tro- 
nową. Król stwierdził przedewszystkiem, iż 
zbiór tegoroczny dał tak zadowalniający re- 
zultat, że można w przyszłość patrzeć bez 
obawy, tem więcej, że o utrzymaniu pokoju 
światowego starają się wszystkie rządy państw 
europejskich. Król zaznaczył dalej, iż pod- 
czas wizyty w Petersburgu mógł się prze- 
konać, że ear prawdziwie sprzyja Rumunii 
i jest dla niej szczerze przyjacielsko usposobio- 
ny. Przyjęcie króla w Petersburgu było 
równie sympatyczne jak świetne, a podczas 
całej podróży przez Rossyę zauważył król z 
zadowoleniem, że pamięć o braterstwie broni, 
które zacieśniła się na polach bitwy, pozo- 
stała nietknięta i nienaruszona. 

Król wspomniał dalej o swojej podró- 
ży do Wiednia, dokąd udał się aby spełnić 
bolesny obowiązek wzięcia udziału w po- 
grzebie ś. p. Cesarzowej Elżbiety i złożenia 
osobiście Cesarzowi i Królowi Franciszkowi 


Józefowi najgłębszego współczucia w Imie" 
niu własnem i eałego ludu rumuńskiego 7 
powodu ogromnego nieszczęścia jakiem na” 
wiedzony został Jego Ces. Mość, cały Najw. 
Dom i Monarchia. 3 

Straszna zbrodnia genewska zniewoliiś 
rząd włoski do zwołania konfereneyi 800" 
anarchistycznej, która ma na celu obronę 
państw przeciwko wichrzeniom anarchistów: 
Rząd rumuński postanowił wziąć udział w 
tej konferencji. : 

Dalej zaproszono Rumunię na 100% 
konferencyę, którą zawdzięczać należy In" 
cyatywie cara Mikołaja II. Ma ona na CoM 
zapewnienie długiej ery pokojowej. Rumu 
nia i w tej konfereneyi weźmie udział, &bJ 
zamanifestować swoje dążenia pokojowe. 

Król wyraził w końcu nadzieję, że Par; 
lament starać się będzie o rozwój armii i 
połączy wszystkie swoje siły dla podniesie” 
nia i skonsolidowania ojczyzny. 

Paryż, 28 listopada. Obiega pogłosk” 
że Esterhazy odpłynął przedwczoraj 
Ameryki. p 
Senator Barbey konferował z mini 
strami Dupuy, Freycinetem i Lebret w Spr 
wie odłożenia na czas późniejszy rozpraw) 
przeciw Piequartowi przed sądem wojenny". 
Dupuy oświadczył, że eo do sianowiska TZ 
w tej sprawie da ostateczną odpowi 
dzisiaj. s 
Sądzą, iż rząd oznajmi, że niemożebań 
jest z jego strony interwencya w celu odro 
czenia rozprawy w sądzie wojannym. 

Paryż, 28 listopada. | pani Dreyfus 
otrzymała od swojego męża z wyspy (7 , 
towskiej następującą dep +szę: Raduję 5 
wami wszystkimi. Stan inój moralny i UJ” 
ezny dobry“. 


Paryż. 28 listopada. Dziennik Jap“ 


pel odbiera z Amsterdamu deposzę z done 
sieniem, że przybył tam Esterhazy pod 6” 
dzem nazwiskiem. Wobec oświadczenia 8% 
nerała Zurlindena, iż od nikogo nie otay 
mywał instrukeyi w sprawie Dreyfusa, ” 
świadcza Rappel, że generał ten, odkąd EW 
stya Piequarta weszła na porządek dzić 0DJ 


otrzymuje ciągłe stosunki z Qavaignaʻenh > 
Derouledem i Paty de Olamem. Wedlale > 


goż dziennika, gen. Zurlinden odstąpił JU 
od oskarżenia Piequarta z powodu wyd. 
przez niego dokumentów — tylko oskar 
go o to, że pozwolił wywierać na sleði 
wpływ. 

San Remo, 28 listopada. Gwałtown* 
burza morska uszkodziła mocno zachodnił 
tamę portową. W chwili zerwania tamy, 0% 
wiła się w pobliżu gromadka dzieci, Którł 
fale uniosły. Pięcioro dzieci zdołano urato 
wać. Burza zrządziła także na lądzie wielkie 
szkody. 4 

Madryt, 28 listopada. Rada ministe- 
ryalna osiągnęła jnż w zupełności porozu” 
mienie co do instrukcyj dla hiszpańskić 
komisarzy pokojowych. Instrukeye te, O8r 
ślające sposób zachowania się komisarzy 1% 
dzisiejszem posiedzeniu komisyi pokojowe) 
wysłano im telegraficznie. > 

Dziś, według wszelkiego prawdopod” 
bieństwa, nastąpi w Paryżu podpisanie tra 
ktatu pokoju. +? 

Imparcial wzywa rząd, ażeby odrzu, 
proponowane przez Stany Zjednoczone zby 
małe wynagrodzenie za Filipiny. + 

Konstantynopol, 28. listopada. Boi 

okręt szkolny „Nadeżdi* przesź z 
wczoraj przez Dardanelle, przybędzie do port 
Sizopol koło Burgas, gdzie przybycia okr" 
oczekują ks. Ferdynand. 

Na Krecie będzie urządzonych 9%% 
urzędów pocztowych Główay usząd poczto 
austryacki będzie w Kanet. 


garski 


aść 
w 


Linia telefoniczna między Krako 
wem i Wiedniem skutkiem przerwy i 
od rana nie funkcyoanja. Z tego powodu 
depesz telefonicznych z Wiednia dzisiaj 7" 
otrzymaliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński: 


Wiedeń, 28 listopada 1898, godźin* 
2 minut 05. Alpejskie Towarzystwo górnie” 
183:25, Węgierskie zkcye kredytowe 3867 
Akcye anglo-anstryackie 15415, Akcy8 bs” 
ku Union 29025 Kredytowe ziemskie 449 | 
Kredyty 35550, Akcye kolei południow*! 
69—. Losy turackie 5820, Akcje KOS 
państwowej 35650, Akeye kolei Lwowsk” 
Czerniowieckiej 29050. 4-procentowe 8% © 
obligacya propinacyjne z 1889 r. 971 s 
Akcye tytoniowe 130:—, galicyjskie obli£ ~ 
eye indemnizacyjne 96 80, Akcye kolei Be” 
tal 25825 Akcya hanku dla krajów korot 
nych 22675, 4-procentowa węgierska Te” 
złota 11950, Akcya banku związkoweć” 
261-—, Rubel papierowy 128 —. węg" 
ska renta papierowa 97:75, Rimurania 37150- 
Usposobienie silne. 


gee 
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Nadesłane. 


Agronom kawaler 


z ukończoną wyższą szkołą rolniczą 
i dłuższą praktyk są w Galicyi i Księ- 
stwie Poznańskiem, posiadający chlu- 
bne świadectwa, poszukuje st+sownego 


poste restante Pomorzany. 


|| SZR kotwiezne skrzynki budowlane zostały 
w tym roku tak znakomicie udoskonalone, że 


wszyscy rodzice, wszystko jedno, czy już skrzynkę bu- ; 
dowlaną posiadają lub nie, powinni sobie kazać przy- 


słać jak najprędzej nowy bogato ilustrowany cennik 
skrzynek budowlanych, aby mogli poznać nie tylko 
bardzo ważną nowość, ale i towarzyską grę „Kotwicę*, 


Potrzeba tylko napisać kartę korespondencyjną do 
F. Ad. Richter & Ska. w Wiedniu, I. Operngasse 16, ` 


a niezwłocznie pięknie ilustrowany cennik wysłanym 

zostanie. Przy kupnie trzeba w własnym interesie 

każdą skrzynkę budowlaną bez fabrycznej marki 
„Kotwicy“ jako nieprawdziwą odrzucić. 


Cennik 
iwowskiej izby kandiowej i przemysłowe! 
Lwów, d. 28 listopada 1898. płacą żądają 


walutą austr. 
I Akoye za sztukę. za uk zł. st] 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, mk. |z0y— Ale 
Kol. r Csern.=Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . 290 — 293 - 
Banku hip. gal. po 200 zł. wa |372 — 382 — 
n kred. gal. po 200 zł. w. a. [200 — 240 - 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. {205 — 212 - 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 50u kor. wa. [360 — 265 -- 
Banku gal. dla handl. i R a 
po zł. 200 . . 268.50 211. 
IE, Listy zastawne za 100 zł. 
Banku n. g.5*/, Wa. wyl. z 10%, pr. 10 — 110 70 
„on nia”, „los. w 50]. _ o [1060 — 100 % 


n 46, „„w601.po200%. æf 9850 972 
kraj. 44,0, W. a. los. w 531. « |:06 85 1015 


Af w. a. les. w 571. ofj 28 — 98% 
Tow. kred. gal.ziem. čjo mapez E 
emisya) . . 9730 985 
Faw. kredyt. galic. ziemak. 1% f © 
los w àlt lh . . . o | 9720 98 
4:, jos w 56 lat. = | 95 106 9580! 


II. Obligi za 100 zł. 


= 
(żal. funduszu propinac.40/,w.a. = | 9750 93 20 


Bukow. funduszu propin. 50% w. N 162 50 —- — 
Komunalne Bazku kr. 5*/g È, o 8.1102 30 — — 
n Â* ja la (2-em.) F RCG 50 101 26 
Kolej. lokalne dtto ych po 200 kr. 97 50 98 2 2 
Pożyczki kraj. 59/, wa. z roku 1873 „ 1104 — — 
= „ 3a wa.z roku 1891 , a | 
„ Fl po 200 koron > 
" a roku 1693 . 96 72 97 40 
Pożycz. a. Lwowa 40/, pe ' 260 ; ze 9459 95 2i 
EW. osy. 
Miasta Krakowa . E > 2750 285 
„ Stanisławowa . . . 1— =- 
V. Monety, 
Dukat cesarski . 5 65 5: 
Napoleond'or 95 09 6 
Pół Imperiał |. . © 9 50 9 60 
Rubel Koja srebrny > 1 20 1 25 
„ papierowy 27 30 128 30 
10 marek nienieckich 5880 59 20] 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 26 listopada 1385 


A. Ogólny dkug państwa, pracą żądzja 
Jednolity dług a zad w banknot 
maj-listopad k 101.20 10140 
luty-sierpień . . 10095 15115 
Jednolity dług państwa w arabrze 
styczeń-lipińe . . ` A 100.95 101.15 
kwiecień-pańdziernik . 101 — 10125 


C. k. uprz. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


7 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 listopada 1898. 


HOTEL GEORGE. 
PP. E. br. Dzieduszycey z Izydorówki. A. hr. 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział ; Starżeński z Dąbrówki. J. Heldnburg z Brzeżan. A. 


depozytowy których biura mieściły się 
dotąd w mezaninie gmachu własnego, 


de fron owych lokalności w parterze 


Oddział depozytowy 


| przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
zajęcia 0d 1go styczri ia !869. M. K i bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- 


Ściowe i udziela na takowe zaliezki. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- | 


: granicznych tak zwane 


Depozyty S$ehowkowe (Safe Deposits)  Spławski z Przemyśla. A. 


Za opłatą 25 do 35 zł. wa. 


rocznie, depozy- | 
taryusz otrzymuja w stalowej kasie pane-rnej schowek | 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 


Abramowicz z Krakowa. F. Morawski z Wiednia. T. 
Sroczynski z Jasła, K. Schnel z Pasiecznej. 


HOTEL I APERIAL, 


PP. Eks. F. Klein z Wiednia. S. hr. Stadnieki 
z Sądowej Wisżni. W. hr. Raciborowski z Berestoczka. 
Blumenfeld 


W. Abrahamowicz z Tyszkowiee. dr. 
z Krakowa, Major J. Kristof z Przemyśla. 


BOTEL EUROPEJSKI. 


j z Krosna. F. Stanek z Wiszeńki. H. Lappe z Gorlitz. 
! F. Bisehof z Moguncyi. T. Filipek z Moguncji. X. 
Makomaski z Rossy. 


Wystawy i Muzea. 


bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje , 


mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny ` 


ak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- 


zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
, twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
' od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano doi 


PP. Pułkow. Mayer z Mostów. J. Kleinowski 


otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw- 
sze piętre, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnia, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wsięp wolny. 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim") 
Wstęp wolny w poniedziałak, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
| przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 


zytowym. ez godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna ! Przewodnik kosztuje 30 ct. 
płacą żądają | płacą am. aoa lądająj |DO ają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 165.50 167.: 0 Gal. poż. kraj. z r. RAM za100zł4.6pr. —.— —.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.50  11.— 
6 „ 1860 po 500zł. wa.5pr. 139.40 140.4 BW CY ápr. —— —.— į Losy fund. are. Rudoifa 10 zł. 25.50 26.30 
„ 1860 po 100zł. 5 pr. . 159. - 160. 5 1903 „ 200kor. ápr. 97— 8780] Salma 40 zł. mk.. . i 84.—-  85.-~ 
„ 186% po 100 zł. . 197. - 198—)] ,ẹ obL prop. Z r.1889 za 100zł. 4pr. 97.35 +8.33] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.75 2975 
1864 po 50 zł. 197.— 198—| Pożyczka miasta Lwowa z r. FAA za St. Głenois 40 zł. mk. . . 88.5. 8450 
Listy zast. domen. PORA: po 120 100 zł. 4 pre. . 94.50  95.—] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 51.—  55.— 
zł. 5 pre. s" > 148.75 149,75] Renta włoska za 100 kor. ki | =m —— > „ Tryestu 100zł.mk.4*/spr. 165.— =. 
Pożycz. serb. prem. za 100 fran śe 32.—  33.— 50 zł. 4 pr. - B— =m 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. z400 frank. 58.35 5865| Waldstein 20 zł. mk. . . . . 60.— —— 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne R. Akoyə banków (za sztukę). 
za 100 zł. 4 pre. . . . . 119.80 123.— (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo-austr. 120 zł. . 154. 155— 
Austr. renta w wal. kor. wolaa od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/apr. 100.50 101.—j Peszt. banku handl. 500 zł. „ 1416.— 148 — 
podatku za 206 kr. 4 pre. . 101.35 101.55] Austr. zakł. kr. ziom. los. w 501. 4 pr. 98—  99.— Ta kred. dla handlu i przem, 356.05 357 25 
3 n»n n» Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.— 1206°f Węg. banku kredyt. 200 zł. z 365.50 38650 
Q. Gbligacys kolejowe. mpa 117.50 118.25 Dalag a tow. > 2 zł, 740.— T41.-— 
ol. Areyks. Albre A +. 4 pr. 75 7 Bukowiński zakł. kred. ziem, los pr. 105. 105.75] Gal. banku hipot. 200 z SE 375.— 385.— 
SE Osa Bldbiety Rete de SO JM n 108.4pr. 96.60  97.— „ dla handlu i przem. 200zł. 209.50 210.50 
odatku za 100 zł. 4 pr.  —— —.— | Gal. ake. ban. a ilpr. rera.i0s.5pr. 110.— 131— Banku dla kraj. koronnych 200 zł, 225,50 228.— 
Ka 0 zł. mk. 5a pr. (oztemp. noh ” los. 50 lat zapr 100.20 1£0 59 1] Austro-węg. 600 zł. . 911 — 912-— 
dkoge) af. -11870 11975 » n» n 60 lat za 300 „. Związkow. (Unionbank) 200zł. 291, — 292 — 
Kol. Cesarza Franciszka Józafa za poron 4 pr. . 96.75 27.50] Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 133 — 185 50 
100 z2. 5 pr. . . 12355 127.751 Sal. Tow. kred. : stem. A pr.) los. -56 lat 4 de 5 Ziynostensks banka 100 130.25 13075 
Kol. Arżyks. Rudolfa w wal. kor. on » „n &pr. ios. l lat a y 
wolne od podatku za 200 kor. żpr. 9910 10010] » u »  » (pr atare n a a AU ransportowych 
Koi. Karola Ludwika po 200 z4. mk. $ pr. s sa 200 kor. 94.75 95.05] Buk. kol. iok. ake. pierwsz, 200 zł. 210.— 311 — 
stampi. akeya) 5 pr. 21070 211.0 Banku krajoweg go dla Gażiepi Lodom. „ akcye zakład. 206 zł. 165.— 170,— 
4, pr. 51%, -at zwroir e 100.60 161.60] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3485.— 3495 — 
dbligaoys pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200z}. —— —— 
Kožej Are. Albrechta za 300 2t.5pr. 113.10 —— | „ Emissya 5 pr. 102.10 102.75} Kol. Liwów-Bedzec (ake. pierw.)200sł. —— —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.—  —,—| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czarn.-Jassy 200 zł. 291.— 293 — 
Kol. ena 2e3h. za 200. 1000 i Emissya 432 ki t za? 200 k"r. 4 la p r. 100.50 101.85 = » wschodn. -galic. „jokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
5000 zł £ pre. . 99.— 100.— Banku kraj. los. 57 fa „l.za230kor. KE 98.—  99.— > państwowych 200 zł, Ą R = 
Koi. Czeskiej emsas. z r. 1895 z za 300 »  » Obl.kol.iog. zaż30kor.4pr. 97.50 98.50] „ pełudniowei 200 zł. . =- = 
kor. 4 pre. 99.10 100-—| Mustro-wzg. banka 40'/ąlatlos.£pr. 100.10 101.1Ć È weg galicyj. I. 200 zł . . . 3.60 214.66 
Koi. kukowińskiej lokaln. za 200 > „ 50 lat los. è pr. —— ——| Austr. Tow. żegi. na Dunaju500zł mk. 436, — 439 — 
> 5 2 
At ps AL P Karola E ERNY 98.25 99.25] wy akligaoye 4 prawem pierwszaństwaza1007ł.nom. x. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowy: 
16: Sa 28.73 99.75 | Czesk. kolei późn. za 300 zł LAG —— —— | Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 361.— 3— 
Zal. 'sko-czera.-jaeskiej z r. 1894 Row. BE paz po Duzuaju za109 4400 A Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —— 
z3 3 kor. Ż pr. . 99.— 9390] z- pP 106.5) 1°8. -| Austr. tow. górnicza Alpine 100 zł. 182.25 182.75 
Kol. Areyka. Rudslfa (Selzkamnier- Tow. iagh. par. p> Dun. Em.z18864pr. 116— 117— Prazkiego tow.żelazn. przem. 206zł. 932 — 935 — 
gad za 200 marek £ pre. . 118.50 —.—| Kolei półn. ces. Verd. em. a z aś m L Schednicy 500 kor. > 7340 — Tás — 
D, Dług państwa (krajów korony węgierskie. | 7 7 1 7 7 niesie loo 10080] mrem garz, iytoniow, BOO frank, 14350 13054 
Weg. młota renta za 100 zł. 4 pr. 112.75 11995 ś 1891 tpr. 100.10 101.10 
s „ w wal. kor. z200 Ko!. Lwów-Czer. Jassyar. 1884 za 300 N. Weksle, 
kor. 4 pre. . 9760 9780 zł. £ pr. s, 9140 324°] Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.95 5217 
„ ob. prop. za 100 ru kij, | R 06.— 10060 Kolei „róweozern. z r. 1884 ra "300 Londyn za 10 funt. szt. 4 a5 120.50 13: 65 
„  obl.pr.regr!. Cisy za100zł.á°/, 138.— 13875 Ar: 97.80 98.50] Paryż za 100 fran. . . 41.60 47.65 
„ poź. pramiowa za 100 zł. 158.25 159 —- Gal. "Kol. lok. wsshodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100. —| Petersburg za 100 sh 6: pr. =—NEEB 
x = A za 50 zł. 157.75 15875] Weg. gal. kolei em. 1870 za 200z}. 5pr. 10840 109.40] Niemieckie banki . . —— —— 
og 5 1878za 209 zł. 5pr. 108.40 103.40] Włoskie banki . 4447 4457 
3. oni aa 109 a. 4 pro m Bow m  „ I88Tza200mł.4pr. 98.— 9880 Francuskie banki —=ME 
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Wobec wysokiego kursu rent austryackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk., Listy zastawne Banku 


krajowego 


i Listy zastawna Banku hipotecznego. 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 


Sokal || Lilien Wszelkie zlecenia z prowincyi wykonywujamy 
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odwrotna pocztą, 


BZ 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Og. I 214/98 (1) (7458 3-3) | 

W sprawie Michała Semczyszyna i tow. 
przez p. adw. dr. Haczewskiego w Kołomyi w 
sprawie toczącej się przed e k. sądem obwod. 
w Kołomyi przeciw niewiadomym z miejsca 
pobytu spadkobiereom Karola Bogowskiego, 
Zygmuntowi Ozmerowskiemu, Włodzimierzowi 
Ozmerowskiemu, Natalii Ozmerowskiej, Julin- | 
szowi Ozmerowskiemu, Chanie Ead, Maryi 
Minasiewicz, Franciszee z Bogowskich Dau- 
szyńskiej vel Duczyńskiej i Wysokiemu Skar- 
bowi Państwa o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 1800 zł. w. a. z pn. na rzecz Karola 
Bogowskiego zaintabulowanej wraz z nadcię- 
Żarami z karty © wyk. hip. 1. 141 ks. gr. 
dla większe: posiadłości obejmującego dobra 
Ispas II ma być CES uchwała z dnia 
Ż1 października 1848 liez. czyn. Cg. I 
214/98 (1), którą doręcza się p. adw. dr. 
Boon ip. adw. dr. Stauberowi w Ko- 
łomyi. Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
przabysają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ch praw kuratorów w osobach pp. adw. dr. 
Mi)groma i adw. dr Staubera. 

Ci kuratorowie zastępywać będą pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


| 


i nieb*zpieczeń:two, dopóki oni w sądzie s'ę 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C k. sąd obwodowy, O.łdział I. 

w Kołomyi, dnia 21 października 1898. 


L. e:. 65/95 (11) (7423 3—3) 

Zawiadamia się nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Felicyannę Uniatycką i Antoninę Ele- 
onorę 2 im. Jaruntowską, ża przeznaczone 


dia nich wygetowania tus uchwały z 5 sier- ; 
| pnia 1898 | 


l. ez. II. 65/55 1. w sprawie egze- 
kucyjnej dr. Wiktora Zbyszewskiego przeciw 
spadkobiercom Benedykta Grabińsktego o 5118 
zł. 80 ct mocą której dozwolono egzekucyj- 
nego przyznania na własność złożonych w 
depozycie na rzecz spadkobierców Benedykta 
Grąbiń:kiego walorów i gotówki do wyso- 
kości 5115 zł. 80 et. doręczono ustanowione- 
mu dla nich kuratorowi adw. dr. Holzerowi 
w Rze-zowie, który ich tak długo w tej spra- 
wie zastępywać będzie, dopóki się w Sądzie 
nie zyłoszą lub innego pełnomoenika nie 
wskażą. 
C k Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 29 pażdziernika 1898. 


Gazeta Liwowska Nr. 271 z dnia 29 listopada 1898. 


(7446 3—3); 


L. cz. 239 Łęki dolne 3 
| Maryi Marcinkowej w Łękach dolnych 
| w sprawie toczącej się przed e. k sądem 
| powiatowym w Pilznie o wpis prawa wła- 

sności do części realności lwh. 239 gm. Łęki 

dolne ma być doręczoną uchwała z dnia 23 

stycznia 1898 liczba czynności 239 Lęki dol- 

ne (1), którą dozwolono wpisu prawa wła- 

sności. 

| Ponieważ niewiadomo gdzie Marya Mar- 

cinak przebywa, ustanawia się dla niej w celu 

strzeżona jej praw, kuratora w osobie pana 
. Fiderkiewicza adw. w Pilznie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Marcinek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III 

w Pilznie, dnia 11 listopada 1898. 


L. cz. Ćw. III. 2187/98 (2) (7507) 

Przeciw Chaimowi Reissowi, ostatnio w 
Szczurowie zamieszkałemu którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k, sądu krajowego w Krakowie przez firmó 
Józefa Zweiga synowie w Krakowie pozew 
o zapłatę sumy wekslowej 190 zł. w. a. 


Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał ts. nakaz zapłaty dnia 9 października 
1898 Cw. III. 2187/95 1. przeciw Michałowi 
Lewkowiczowi w Krakowie i Chaimowi Rei- 
ssowi o 190 zł. w. a. 

Celem strzeżenia praw kuranda Chaima 
Reissa ustanawia się pana dr. Hermana Brum- 
mera adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsea pobytu Chaima Reissa w 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie ez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 27 pazdziernika 1893. 


L. 3395 (7509) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 24 kwietnia 1897 l. 2437 wpisano 
dnia 30 kwietnia 1897 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych Tom I. pag. 70i 71 
poz. 385 1 wykreślenie firmy „Sender Duk, 
przedsiębiorstwo wyrobu okowity i wypasu 
wołów w Potoku*. 

Brzeżany, 8 maja 1897. 


Licytacye. 
« cz E. 110/98 (5) (7154 3—3) 

Na żądanie Bielskiej kasy oszczędności, 
astąpionej przez Dr. Zygmunta Zolla, adwo- 
tata w Bielsku, odcędzie się dnia 19 grudnia 
899 o godz. 9 przed południem, w sądzłe 
1iżej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacys 
ealności lhw. 508 w Raczynach poleżonej 
+ składającej się z Gomu i 7 morgów 2210 
ążni gruntu ornego wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powjżźsza, wystawiona na 
icytacyę, jest oceniona na 1270 zł. 44 et. w. a. 

Najniższa cona wynosi 818 zł. 62 et. 
+ w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
lo skutku. 

Warunki licytacyjn» i edsoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny protokoły o enienia 

te d) może każdy, mający chęć kupienia, 
»zejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
rżej wymienionym, w biurze Nr 6. 

Takis prawa, w obee których niniejsz 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ninie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tøgo 
odzeju co do samej nieruchomości nie mo- 
słyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 
ibeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
icytacyjnego powstaną, zawiadamiane Fędą 
» dalszych wydarzeniach tego postępowania 
adynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
esli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
nienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
nocnika do doręczeń, w siedzibie sądn z4- 
nieszkatego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, d. 29 pażdziernika 1898 


cz. E. 504/98 (4) (7517 3—3) 
Na żądanie Berla Leiba Rómera, odbę- 

izie się dnia 20 grudnia 1898 o godz 10 
reed południam, w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. 14 w Kosowie lieytacya 
»ołowy realności wyk. hip. L. 46 ks gr 
zm. Utoropy. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
icytacyę, jest oceniona na 175 74. 

Najniższa cena wynosi 1i6 zł, poniżej 
aj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skatku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta, (wyciag tabu- 
arny, wyciąg katastrany, protokoły ocenienia 
. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Jrzejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w kurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
deytacya byżaby ciedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
serminie ligytacyjnym, inaczej roszczenia $e- 
zo rodzaju co do samej nieruchomości mie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
ialszych wyśsrzeniach tego postępowania jə- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocniką do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszkałsgo. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
W Kosowie, dnia 15 września 1598 


Di 


L. cz. E. 155/98 (5) (7445 3—3) 

Na żądanie kuratora Kęckiej kasy sie- 
rocej adw. dra Fabry'ego w Kętach, odbę- 
Zate się dnia 20 grudnia 1898, o godz. 8 pa 
południu, w sądcie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 w Kętach licytacya połowy realno- 
ści lwh. 293 gm. kat. Bulowice objętej, Jó- 
zefa Bryzka syna własnej, wraz z przynale- 
żytościami. 

Połowa nieruchomości powyższej, wysta- 
wiona na licytacyę, jest caniona na 728 zł. 
50 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 456 zł. 86 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dakumeata, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) możs każdy, mająry chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędo «ych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których ciniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do szmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iuh 
ciężary na powyższej nieruechomościzch bądź 
obetnie już istnieja, bądź w toku postępowania 
lieytacjjnego powstaną, zawiadumiaco będą o 
dalszych +ydarzeniasch tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nia mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Kętach, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz. E. 40/98 (4) 
Na żąńenie kuratora Kęckiej Kasy sie- 


rocej adw. Dra Fabryego z Kęt, odbedzie się 
dnis 20 gruduia 1808 o godz. 11 przed po- 


łndni=m, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Kętach lieytacya realności, 
whl. 62 gm. kat. Kobieinies cbjętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 955 złr. a. w. 


(1444 3—3) 


E 
© 


sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż | 


sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powietowy, Oddział TI. 


GU 


Mielec, dnia 14 listopada 1898. 


L. ez E 678/98 (7) (7558 8-3) 
Posieważ tormin licytacyjny z dnia 16 


Najniższa cepa wynosi 686 złr. 36 et. | listopada 1898 upadł, przeto rozpisuja się po- 
a. w., poniżej tej cesy sprzedaź nie przyjdzie | nownie edykt licytacyjny. 


do skutku. 


Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę- 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | dności w Wieliczce, zasiąpionej przez adw. 
tej nierucho:aości dokumenta (wyciąg tahu- | dra Jakóba Dziaewońskiego, odbędzie się dzia 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ccenienis 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedupuszczslną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
annie lieytacyjnym, ipxczej roszczenia tego ro 
dzaju co do samej nieruchomości nia mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla ktęrych jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją. badź w toku postępowania 
licytaeyjnego powstaną. zswiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionago i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Kętach, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz E. 251/98 (4) (15660 3—3, 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicy: i Lodomeryi z Wielkiam Ks. Krako- 
wskiem, zastąpionego przez Dyrakcyę, odbędzie 
dnia 14 grudnia 1898 o godzinia 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienicaym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności w Lesienicach 
położonych whl. 7%, 162, 150 i 188 ks. grt. 
gm. Lesieniee objętych, wraz z przynależno- 
ciami, składającemi się z domu mieszkalae- 
go, budynków gospodarczych, inwentarza i na- 
rzędzi roiniezych. 

Nieruchomości, niniejszem wystawiona 
ns licytecyę, są oceniona ma tysiąc czterysta 
sze śćdziesiąt pięć zł., przynależności na dwie- 
ście trzydzieści jeden zi. a. w. 

Nnjniższa cena wynosi tysiąe sto trzy- 
dzieścia zł. 67 ct, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczzlną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
micie lieytacyjnym, in:czej roszczenia tego 
rodzeju co dc samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamia- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, d. 8 października 1898 


L cz E 0/98 5 (7522 3—3) 

Na żądania Towarzystwa zaliczkowego, 
odkędzie się dnia 21 grudnia1898 o godz. 3 
po południa, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 licytacya 9/10 części realności 
lwh. «) 161 i b) 462 gm. Mielee objętych, 
wraz z przypsleżnościami, składającami się z 
domu. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a) na 1098 zł. 37 ct., b) na 881 
24. 10 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi ad a) 670 zł. 
40 ct, ad b) 564 zł. 10 ct. a. w, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
e: 


+ 


i t. à.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymieniony, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których ninisisza 
Ueztacya bvłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
iodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podacszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicia na ta- 
blicy sądowy" i 4 : 


= małża 
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20 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
© Wieliczce licytacya relności lwa 185i 186 
gm kat. Kiasno, 

Nieruchomości lwh. 155 i 186 w Kla- 
śnie, wystawiona na licytacyę, Są oceniuża 
na 6603 sł 86 ct, a mianowicie lwh. 185 
na 3793 zł., zaś lwh 186 na 2710 zł. &6 ct 

Najmższa cena wvnosi 8407 zł. 8 te 
co do rralności lsh 185 kwotę 2024 zł. 93 
ct, zaś co do realności lwh. 1n6 k ote 1382 
zł 36 et, pomżej tej ceny sprzedaż slie 
przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące sią da 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chgć kupienia, przejrzeć podezes go- 
dzin urzędowych w sądzie niżsj wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacyn byłaby niedopuszczalną, nsleży zsło- 
sié do sądn najpóźniej przy wyznaczonym tər- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ee do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lcstacyjnego powstaną, zawiadawiane będą o 
dalszych zdarzeniach tego postępowania je- 
dywia przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego | nie wskażą temuż sądowi pelno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszi ałega 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 18 list«pada 18398. 


L. cz. E. 276/98 (4) (7521 8-—3) 

_  Nażądanie Barucha Jakóbowitza, zastą 
pionego przez adw. Dr Stojałowskiego, cd- 
będzi» się dnia 20 grudnis 1-98 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 Jieytacya realności whl 377 
gm Mielec objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4500 złr. w. a. 

Najniższa cena wynosi 2150 złr. w. 2. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastrałay, protokoły oee- 
nienia i t. d.) msże ksżdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być jeż ze skutkiem podnoszona 

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow anis 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dzlszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dycie przez przybicia na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu ssdu niżej wymienio 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zaie- 
szkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 14 listcpada 1598. 


L. cz. E. 929/98 (4) (7516 3—3) 

Na żądanie Berla Leiby Rómera, odbe- 
dzie się dnia 20 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżaj wymienię- 
nym, w biurze Nr. 14 w Kosowie licytacya 
realności wyk. hip. L. 868 ks. gr. gm. Kos- 
macz wrsz z przynsleżnościami, składającemi 
się z chaty, szopy i chlewu. 

Nieruchomość powyższa, wys'awiona na 
licytacyę, jest oceniona na 750 złr., przyna- 
leźności zaś na 40 ułr. 

Najniższa cena wynosi 500 złr. a. w. 
poniżej te] ceny sprzedaź uie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licstaeyjna i cdcoszące się do 
tej wieruchoraości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Bia it. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionyś:, w biurze Nr. 14. 

Takis prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszeżalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głrby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te esoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępowania 
lieytscyjnego powstaną, zawiadaraiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jadynie przez nrzybicie na tahlicy sądowej, 
jeśli nie mieszksią w okręgu sądu niżej WJ- 
mienionege i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mognika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O. k. Sąd nowiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dria 30 lipca 1898. 


L. 26179 (1565 8—8) 
O k. Dyrskcys okregu skarbowego 
w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, żs drogą publicznej licytacyi 
wydżierżawia się pobór podatku konsumcyj: 
nego od wiza w okręgu dzierźacnym Rawa 
ruska, skłud:jacym się z m ejseowośe:: Biała, 
Dziewięcierz, Bissingen, Hofe rawskie, Hre- 
benne, Hujeze, Huta zielona, Horodzów, Ka- 
monka wołoska, Koroie, Kamienna góra, 
ławreków, M masterok, Magierów, Mosty 
mał-, Okopy, Oi zanka, Potyii z, Prusie, Po- 
gorzelisto, R wa ruska, Rata, Rzyczki, Sie- 
dliska, Werchrata, Walka mazowiecka, Zamek, 
Zaborze z wszystkimi przysiółkami do tych 
gmin należącymi, na przeciąg czasu trze:h 
lat tj. od dnia 1 stycznia 1799 do końta 
grudnia 1901 pod nustępującymi warunkami: 

1. Licytażyę przedsięweźmie się dnia 28 
listopaca 1698 o godzinie 10 przed południem 
w e. k. Dyrakeyi okręgu skarbowego w Żółkwi, 
a gdyby się sprawa w tym dniu nie skończyła, 
w dalszym ezasie, który się później oznaczy 
i przy licytacyi do wiadomości poda. 

2. Cenę wywołania eo du podatku kon- 
sumcyjnego od wina stanowi roczna kwota 
287 zł, zaś wadyum kwota 28 zł. 

3 Przyjmuje się tskże nadaże pisemne. 

Pisemne te oferty należy wnieść opie 
czętowane przed licytacyą do naczelnika e. K. 
Dyre:eyi okręgu skarkow:go w Żółkwi do 
28 listonada 1898 o godzinie 9 rano, a skoro 
ustua lcytscya się ukończy, zostaną takowe 
otwarte i cgłoszona. 

Oferty konkrətzine są wykluczone. 

Resztę warnuków beytac;jnych, można 
przejrzeć w e. k. Dyrskcyi okregu skarbowego 
w Zółkywi lub w Au tyczących Nadzorach e. k. 
straży skarbowej. 

O k. Dysekcya okręgu skarbowego, 

Zólziew, dnia 21 listopada 1696. 


L cz. E 182/98 (4) (7327 3—3) 
Na żądasio Chaskla Ostersra odbędzie 
się dnis 20 grudnia 1698 o gedz. 10 przed 
paładniem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 licytacya 1/5 części realności 
whl. 897 ks gr. gm. Załusze obiętej, zobo- 
wiązanego Dinytre Gujana włzsnej, składojncej 
sę w parecii bud 283 i gront. 367/3, 868, 
369 859, 860, 161, 562, 1244, 1-45, 1768, 
1832, 2615, 2616 wraz z przynależytościami, 
tudzież lcytacya realności wh). 405 tejże 
samej ks. gr. Lukiena Gojan Semean własnej, 
składając: j się z pars. kud. 04/1 i gr. 408, 
2860 i 2375 wraz z przynalażytościami. 

Wystawiona na licylacyę 15 część nie- 
ruchomoś i whl 397 jest oceniona na 296 
zł, 60 ct, zaś nieruchomość wbi. 405 owjętą 
na 3.8 zł w. a. 

Najniższa cena wynosi 498 zł w. a., 
poniżej tej ceny sprzedał% nia przyjdzie do 
skutku 

Warunki l:cy:acyjoa i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumaust:, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gonzi 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1. 

Sziatyn, dnia 9 listopada 1698, 


L. 748 (1595 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

(elem zabezpiec 'enia przewozu materya 
łów tytoniowych i próźaego naczynia z dworca 
kolejowego w Sanoku do sanoskiego magazyżu 
sprzedaży tytoniu i odwrotnie, na przeciąg 
jednego roku tj. od 1 stycznie do 31 grudnia 
1899 cdbędzia się w e k. Magazynie sprze- 
daży tytoniu w dniu 14 grudnia 1898 roz- 
prawa ofertowa, do której przyjmuje się eferty 
pisomne, opieczętowane, zaopatrzone w znaczeń 
stemplowy po 50 ct. za każiy arkusz najdalej 
do dnia 14 grudnia 1898 w południe do 12 
godziny w kancelsryi e k. kierowaika Ma- 
gazynu tytoniowego w Sanoku. 

Jako wadyum mają oferenci złożyć 5 
procent od bruito sumy zarobku spodziewa” 
nego w c. k. głównym Urzędzie podatkowym 
w Sanoku a kwii na ziożońe waiyum dołączyć 
do ofe: ty. 

Ilość wagi przedmiotów przewozowych 
w ciągu jedn-go roku wynosi w przybliżeniu 
okcło 800.060 klgr. sporco. 

Buższe warunii I daty dotycząca prze: 
wozu i porączonych z tymże obowiązków, 
można przeglądnąć w podpisanym magazynie 
tytoniowysu każdego czasu od Śmej rano do 
1szej po południu. 

C. k. Magazyn sprzedaży tytoniu. 

Sanok, d. 20 listopada 1898. 


RÓ | 000 
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L. cz. 29032/98 (1590 1—3) 


OBWIESZCZENIE. 


(elem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podaikn spożywczego od rzezi bydła i 
wyrębu mięsa w myśl ustawy z 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. p. p. jakotaż wina, moszczu 
winnego i owocowego w myśl ust. z 17 lipca 1862 Nr. 55 Dz. p. p. i z 8 maja 1875 Nr. 
85 Dz. p. p. w niżej poszczególnienych okręgach dzierżawnych na rok 1899 albo na dwa 
lata 1899, 1900 i 1901 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. 
od l stycznia 1899 do końca grudnia 1961, rozpisuje się niniejszem na Gzień 12 grudnia 
1898 (poz. wykazu 4) trzecią, zaś eo do reszty pozycyj wykazu czwartą publiczną licytscyę 
pod następującymi warunkami: 

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle obowiązujacych ustsw nia jest 
wykluczonym od zawarcia, kontraktu ; 

2) Mający chęć licytowania ma złożyć przed komisyą licytazyjną 10 proent wadyum 
w gotówce lub papierach wartościowych; 

3) Zastępcy mają się wykazać pałnomoen ctwem sądownia lub notaryalnie legalizowanem. 

5) Pisemne oferty, zaopatrzone w 1037, wadyum należy wnosić do Naczelnika e. b. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 11 grudnia 1598 do 1 godziny 
po południu. 

„, 5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących da poje- 
dyńczych okregów dzierżawnych można zasiągnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
wowie, tudzież w nadzorach e. k straży skarbowej lwowskiego okręgu st arbowego. 
WY KAZ 
okregáw dzierżawnych, w których prawo poboru podatku =pożywczege od mięsa, jakoteż wi- 
Na, moszczu winnego i owocowego z dniem 1 stycznia 1899 ma być na nowo wydzierżawione. 


| zai p" 


Cena wy- 


Wysokość 


œ | Nazwa okręgu Przeńmiot AK Licytacya odbędzie 
ś Ń h KOJA::I2 wadynm r 
2 dzierżawnego dzierżawy | ú s'ę 
| 
1 Lwów rayon = od mięs| 11318 sa 1:32 | | 
4 
E Ee | | -——-| dni: 12 gruinia 1898 
2 | Nawarya a$|E$ 15.123 9 | od godeipy 9 rano da 
5 |EE | godziny 1 po południu 
- REF X us. 
e w| SRA | w c.k Dyrekeyi okrę- 
3 Winauiki R m | 4 gk 1 2 8 gu skarbowego we Lwo- 
— Ę |5Ś i | wie Plae Chsy L 1. 
5 ASA F i 
| 4 | Jinów a „e 35 |50 5 
UWAGA W myśl $. 2 i 10 ust. kraj z 15 kwietnia 1894 Nr. 38 Dz. u. kr. obo- 
wiązany jest dzierżawca, pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatsk 
krajowy do podatku spożywczego Gd wine, maoszczn winaego 1 OWwotowega 
w wysokości 3/)0/, takdługo, jak długo ten dodatek istnieć będzie, i za prawo po- 
boru tago dodatku krajowego uiszczać 300, do czynszu dzierżawnego, umó. 
wionego za nobór samego podatku spożywezego. ? 
Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam skutek, eo zmiana taryfy 
podatku spożywczego. 
C. k. Dyrekcya okręgu s:arbowegy. 
Lwów, dnia 19 listopada 1898. 
S.: sz Emi 
L. 22!10;98 (7564 2—5) 


OBWIESZCZENIE LIOCOYTACYL 


C. k. Drrekcya okregu skarbowego w Przemyślu rozrisuje niniejszeia trzecią licytację 
Na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjn=go: 

a) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwea 1477 (dz. pp. Nr. 60) 

b) od wyszynku wira, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczozym wykazie 
Poszczególnionych okręg, h poborezych, na rok 1899 i warunkowo na rok 1960 i 1901, lub 
leż bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1699 do końca grudnia 1901. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10%/, wzdyum mają być wniesione do Naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, najpóźniej do 12 godziny w południe ania dzień 
licytawyj poprzedzającego. 

,  Waruwki licytzcyi, jsksteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczy: h okręgów 
dzierżewnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jakoteż w 
adzorach ck. straży skarbu w Przemyślu, Meściskach, Jaworowie 1 Babicach. 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 


Cena wywołania od 
Okrąg = Licyt-eya 
dzierża» ny mię:a wina odbędzie się 
złr. ject zr © 
Mościska 4510 18) — |-| wek. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Przemyślu od godz 9 
rano do 12 południe dnia 5 gru- 
Sądowa Wisznia = |-| 208 | dnia 1898 


UWAGA Zauważa się, że dzierżawca, względuie spółka ugodowa są obowiązane na 
żądanie Wydziału krajowego we Lwowie pobierać dodatek krajewy do po- 
datku spożywczego od wina, moszezu i zacieru winnego, tudzi:ż moszczu 
owocowego, jak długo ten podatek krajowy istnieć będzie, i za prawo po- 
boru tego dodatku krajowego uiszczać 80*j, czynszu dzierżawnego, względnie 
ryczałtu ugodowego, który za prawo poboru samego podatku umówionym 
został, dalej zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku spożywczego. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. | 

Przemysl, dnia 19 listopada 1898. 

O E OE D a aN 

L. ćz. E. 2198 (5) (7584 2—3) | ny, wyciąg katastralny, protoscły ocenieniaitd ) ; 

„ Na żądarie taruowskiej Kasy Oszezędno- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


da, Zastąpionej przez adw. dr Forys'a, odbe- | podczas godziu urzędowych w sądzie niż-jj 


p Się dnia 19 grudaia 1898 o godz. 10 
Med południem, w sądzie niżej wymienionym, 
turze Nr. 9 licytacya realności lsh. 57 
sktr Padew objętej wraz z przynależnościami, 
dar, sjącemi się z domu i budynków gospo- 
Tezych. 
i Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
= oceniona na 1600 zł. a. w., przynależno- 
ZaŚ na 450 zł. a. w. 
oj , Najniższa cena wynosi 1368 zł., poni- 
J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
tę; „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
J nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya kyłaby nieżepuszez:lną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźsiej przy wyznaczonym teť- 
minie licytzeyjnym, inacz-j roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższei nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia leytacyjnego powstaną, zawiadam'ane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peiao:nocnike do doręczeń, w siedzibie sędu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

W Mieien, daia 15 listopada 1898. 


L. cz. E. 453/98 (2) (75-1 2—3) 
Dnia 15 grudnia 1898 odbędzie sę * 
tut. sądzie leytacya realności w Niżbórgu no- 
wym, Jakóba Davielewicza własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego w Husiatynie. 
Cena szacunkowa +00 zł. aw. 
Najniższa oferta 138 zł. aw. 
Kopzczyńce, 88 października 1698. 


L. cz. E. 54/98 (7) (7552 2—3) 

Na żądanie Kasy pożyczkowe} miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. F.rysta 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 13 grudma 
1298 o godz. 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacra do- 
iu murowanego lk. 452 wraz » pare. budo- 
wlaną l 181 lah 354 gm Mielec. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4400 zł. 

Najniższa cena wynosi 2200 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż zie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki ligytacyjne i odnoszące się da 
tej nierwehomeści dokumenta, (wyciąg tabu- 
laray. wyciąg katastratny, protokół» ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pod zas godzin wzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Tskie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya bylaby wiedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już za skutkiem podnaszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
liertacyjnego powstaaą, zawiadamisne będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicis na tabiicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sadowi pełno- 
mcenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkażego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mielec, dnia 30 września 1898 


L cz E. 13498 (10) (7551 2—8) 

Na żądanie Mojżesza Sturma, odbędzie 
się dnia 21 grudnia 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya realności lwh. 135 gæiny 
Książnica objętej 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenisna ua 258 4. 16 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 172 zł. 10 et. 
a. w., boniżej tej ceny sprzedaż mie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się Go 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytzcya byłaby niedopuszczalne, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytasyjnyia, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nisruchomości nie megłyby 
być jvż za skutkiem podnoszone. 
osoby, dia których jakie prawa Jut 


> 
c 


ciężary ne powyższej nieruchoimości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lieytasyjnego powstaną, zawiadaiiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dewej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temnż sądo- 
wi pałsomocnika do doręczeń, w siedzańsi: 
sądu zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mielec, dnia 14 listopada 1898. 


L. cz. E. 60/985 (3520 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa Zsliezkowegu 
w Mielcu, odbędzie się dnia 21 grudni+ 1898 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej *y- 
Gienionym, w biurze Nr. 9 licytacya a) po- 
łowy real, lwh. 4 gm. Rzochów cbjętej i b) po 
łowy realności lwh. 201 gm. Rzochów ebję- 
tej wraz z przynależnościami, skłsdającem: 
się z 1 domu. 

Nieruchomości, wystawione na licptacyę, 
są ocenione: a) połowa realności lwh. 4 na 
514 zi. 41 cb, b) połowa realności lwh 291 
na 175 zł. 28 si., przynależności zaś na 80 
zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi ad a) 348 złr., 
ad b) 117 zł. a. w., boziżej tej cesy sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoży oce- 
nienia itd ) m: że każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalzą, należy zgło- 
sié do sądu najoćżniej przy wyzeaezonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
izaju eo do samej nieruchomosci nie mo- 
by być już zs skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dia których jakie praws lub 
ższych nieruchomościach bądź 


r 


i: bądź w tokn postępo- 
go pówsiśną, zewiadzmiana 
syńarzeniach tego postępo- 
dą SA ZY RZS ENY 5 RZN: ST SO 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sądowej 
jasli mia mieszkają w okregu sądu ni- 


żej wymienicaego i oja wskażs temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sað 
nan esz ZO. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL  “ 
Mielec, dria 30 pażdziernika 1898 


L. cz. E 260/98 (3) Tab 1281 (7300 1 - 2) 

Na żądanie Franciszka Wyrwalskiego, 
właściciela resiuości w Bielsku, odbędzie się 
duia 20 grudoia 1898 o godz. 9 przed po- 
Indniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacpa realności w Bystrej 
położonych. będących własnością Michała Boj- 
wysa, a mianowicie: a) połowy realnoś i lwh. 
23, b) csł-j realsości lah. 24, c) 1/8 czę 
ści realności lwh. 25 i d) całej posiadłości 
lwh. 86 gm. Bystra wraz z przynaieżnościa- 
mi, a w Szcz gólności z komyletzem urządze- 
niem młyna wodnego amerykańskiego 0 Gzie- 
rech kamieniach, należącym do realności 
iwb. 86. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione j:k następuje: a) połewa posia- 


Głuści lwh 23 na 48 złr. 30 at, b) posia- 
dfość lwh 24 na 1276 złe. 47 ct.. e) 1/8 


posiadłości lwh. 25 na 222 zir. 70 ct, d) po- 
siadiosé lwh. na 86 xa 6775 złr. 70 ct. 

Najniższa cena wynosi co do renlności 
a) 33 złr. 10 cb., co do realności b) 899 złr. 
98 et, co do realności e) 148 zir. 46EG 
zaś co do realności à) 3839 złr 35 ct., po- 
niżej tej cesy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d} moża każ- 
Gy, małący chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawe, w ebec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuazczalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minio licytacyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niaruchomościach bądź 
obaenie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedyńie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 30 września 1898. 


L. 1166/98 (1620 1—3) 

(elem zabezpieczenia dostawy materyałów 
tytoniowych z dworca kolejowego w Kołomyi 
do e. k. Magazyna sprzedaży tytoniu w Ko- 
łomyi i odwrotnie, tymczasowo na rok jeden 
tj ma czas od 1 stycznia 1899 do 31 grudnia 
1599, rozpisuje się rozprawę ofertową na dzi: ń 
10 grusnia 1898. 

Do rozprawy tej mają konkurenci wnieść 
piseisne Oferty, Zzaopatrzene znaczkiem stem- 
ulowym na 50 ct. w. a. od każdego arkusza 
1 do oferty dołączyć kwit kasowy na ułożone 
wadyurm 

Bliższe warun:i możaa powziąć z obszer- 
niejszego ogłoszenia przybitego na bramie 
urzędowej c. k Magazyau sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi, tudzież w tymże Urzędzie w go- 
dzinach urzę owych. 

C. k. Magazyn sprzedaży tytoniu. 

Kołomyja, dnia 25 listopada 1898. 


L cz. B. 365/98 (3) (7644) 

W skutek uchwały z dnia 12 paździer- 
aika 1895 liczba czynności E. 365/98 (3) 
sprzedane będą dnia 14 grudnia 1898 o godz. 
9 przed połuduiem w Siedliskach i Tyczynie 
w drodze publicznej licytacyi: meble, sprzęty, 
bydso i 5 nory ze srebrnemi okładzinami 
w ogole ruch:mości zajęte tus protokołem 
z dnia B : 4 maja 1697 l. 5241 a podane 
tau ża pod pozycyami 1 do 15, 17 do 107 
i 109 oraz w dalszym ciągu pod pozycyami 
l do 4. 

Przedmioty te można cgląać dnia po- 
wyższego między godziną 9 a 10 przed po- 
luiniem w Siedliskach, zaś co do 5 noży ze 
srebrnemi okładzinamii w c. k. sądzie powiat. 
w Tyczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

w Tyczynie, dnia 12 październia 1898. 


L. 53805|98 (1568 3—3) 

Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z dnia 18 listopada 1898 |. 52856, którem 
ogłoszono trzecią licytacyę celem wydzierża- 
wienia kilku stacyj myta drogowego w tutej- 
siyin okręgu skarbowym, zawiadamia się, że 
ustna lieytacya tych stacyj mytniczych odbędzie 
sę w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie nie w dniu 2go, lecz dopiero 
w dniu 5 grudnia 1898. 

Pisemne oferty na te stacye mytnieze, 
mają być zatem wniesione na ręce podpisa- 
n=go dyrektora okręgu skarbowego najpóźniej 
do dnia 5 grudnia br. godziny 9 rano. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 23 listopada 1888. 


L. cz E. 425/98 (8) (7406) 

Na żądanie Abrahama Schreibera w Do- 
bezycach, odbędzie się dnia 21 grudnia 1698 
o godz. 11 rano w sądzie tutejszym, biuro 
Nr 2 lieytacya realności lwh. 199 w Dobczy- 
each. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 206 zł. 97'/, et. 

Najniższa cena wynosi 137 zł. 85 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bytsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obs- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ne tablicy sąduwej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąda 
zamieszkałego. 

C «€. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 17 października 1898. 


L. cz. E. 286,98 (5) (1258) 

Na żądanie Leiba Wolfa Stimmlera, od 
będzie się dnia 22 grudnia 1898 o godzinie 
9 z rana w tut. sądzie, biuro Nr. 15 licyta- 
cya połowy realności iwh. 155 w Dębnie, 
dłuźnika Piotra Płanety własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków. 

Cena szacunkowa połowy realności sprze- 
dać się mającej wraz z przynależnościami wy: 
nosi kwota 3870 złr. 157/, et. aw., wadyum 
wynosi 337 złr. 2 ct. aw., zaś najniższa ce- 
na 2246 złr. 76 ct. aw., poniżej której sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, katastralny, protokół ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w tut. sądzie, biuro 
Nr. 15. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzajużco do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i niegwskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzyc eli hipotecznych jest adw. dr 
Parvi w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 20 października 1898. 


L. cz. E. 127/98 (3) (7612) 

Na żądanie Simy Griinfeld odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1898 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. III licytacya całych ciał hipotecznych 
whl. 145 i 205 ks. grunt. gmicy kat. Opo- 
rzec wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 9 sztuk bydła rogatego. a 

Nieruchomości, wystawione na licytację. 
są ocenione na 850 złr., przynależności zaś 
na 525 złr. 

Najniższa cena wynosi 916 złr. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgłosić 
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do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjiym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skstkiem 1 odnoszone. 

Te osoby, d'a których jakie prawa lub 
ciężary 1.3 powyż:zych nieruchomościach bądź 
obecnie jaż istzieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjuego powstaną, zawiadamiaae będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w ekregu sądu «iżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skols,, dnia 12 listopada 1598. 


L. cz. E 191/98 (4) (7640) 

Ne żądanie Gminy Demnia, zastąpionej 
przez?pełnomoeników Atanazego Wereszczyń 
sk ego i Jana Dembickiego, odbędzie sia dzia 
15 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem 
w sądzła niżej wymienionym, w biurze Nr. 
Ii sala rozpraw licytacya połowy posiadłości 
gruntowej wyk. hip. l. 295 i całej posiadło- 
ści gruntowej wyk. hip. 1. 677 ks gr gmi- 
ny Demnia, dłużaika Pawła Hryciów włas- 
nych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione pierwsza posiadłosć) na 32 złr. 
50 ct, a druga na 20 złr. 

Najniższa cena wynosi przy sprzedaży 
części pisrwszej realności kwotę 21 złr. 66 ct., 
przy drugiej 13 złr. 82 et, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku., 

Warunk licytacyjne i odn-szące się do 
tych niernchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. 4.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Take prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminio lieytacyjnym, inaczej roszczenia teo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o daiszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedznie przez przybicie na tablicy sąsio- 
wej, jeśli pie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymierienego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 


Mikołajów, dnia 9 listopada 1898. 


L. cz. E. 88/98 (6) 
Na żądanie c. k. uprz. gal akcyjnego 
Banku krajowego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. Dr. Rvińskiego, odbędzie się dnia 
22 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Stanisławowie licytacya dóbr Targowica 
polna, wykazem hipotecznym 430 księgi przy 
tutejszym Sądzie prowadzonej objętych, bez 
przynależytości, gdyż takowych nie ma. 

Nieruchomość Tragowica polna, wysta 
wiona na licytacyę jest oceniona na 87.060 zł. 

Najniższa cena wynosi 58 040 zł poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszą*e się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzi! 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nied -puszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźni-j przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły- 
by już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakie prawa lab cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją bądź w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzenia h teg» postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 


C. k Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 
W Stanisławowie, d. 29 października 1598. 


L. cz. E. 702/88 (3) (7559) 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowa- 
go oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w Pod 
górzn, zastąpionego przez adw. Dr. Tadeusza 
Bednarskiego odbędzie się dnia 5 grudnia 1898 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wielicze» li- 
cytacya ‘lą części realnoś i lwh. 3848 w Wie- 
lezce Franciszka Chorabika własnej !/, część 
nieruchomość lwh. 393 w Wieliczce wystawio- 
na na licytacyę jest oceniona na 150 zł. 


(7479 1—3 L. 987 


Najniższa cena wynosi 90 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzie urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby aiedopuszczaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkie.n podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istniej» bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeaiach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sąduwej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu mżej wymienionego 
i mie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Wieliczce, dnia 7 października 1598, 


L cz. E. 610/98 (5) (7614 1—3) 

Na żądanie bruchy Burstin odbędzie się 
dnia 14 gruduia 15698 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 licytacya realności whl. 3388 gminy 
Sokal objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenionę na 170 zł. 

Nzjmższa cena wynosi 113 zł. 32 et. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej meruchomości dogumenta (wyagg tabu 
larny, wyciag katastralny, protokoły oeanienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, na eży zgłosić 
do sądu najpóżaiej przy wyzaaczonym terminie 
lieytacyjnym, inaczej roszczenie tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomceśi bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępuw=nia 
licytacyjnego powstaną, zawiadamianu będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 


w Sokalu, dnia 7 listopada 1898. 


Konkursa. 


(7531 3 --3) 
KONKURS. 

Zwierzchność gminna król. miasta 
Biecza rozpisuje niniejszem konkurs na 
rozdzielenie kilku posagów z fundacyi 
$. p. Michała Krzemińskiego. 

O posagi ubiegać się moga dziew- 
częta, corki mieszczan Bieckich, pra- 
wego łoża, wyznania rzymsko katoli- 
ekiego, ubogie, wzorowo się prowa- 
dzące; pierwsz: ństwo mają krewni fun- 
datora i sieroty. 

Posag wynosić będzie kwotę od 
30 do 40 zł. a. w. Podania o udzie- 
lenie posagu winny być zaopatrzone 
metryką urodzenia, świadectwem ubó- 
stwa, wystawionem przez miejscowy 
urząd parafialny, i wniesione do magi- 
stratu miasta Biecza w czasie od 1 do 
8 grudnia b. r. 

Przyznany posag wypłacony bę- 
dzie obdarowanej po wykazanem za- 
warciu związków małżeńskich w dru- 
giej połowie grudnia każdego roku, 
w dniu przez Zwierzchność gminną i 
prowizorów bliżej oznaczyć się mającym. 

W dniu tym z dochodów fundacji 
zamówioną będzie w miejscowym ko- 
ściele parafialnym żałobna Msza św. 
za spokój duszy fundatora i na której 
obdarowane posagiem mężatki znajdo- 
wać się puwinny. 

Zwierzchność gminna. 
Biecz, dnia 40 listopada 1898. 
Burmistrz: Wojcikiewicz. 


L Prez. 13444 4/98 (7570 2—3) 

Przy sądzie powiatowym a) w Limano- 
wie, b) w Krośnie opróżnioną zosała posada 
wożnego z płacą 250 zł. rocznie, dodatkiem 
aktywalnym w wysokości 250/, umundurowa- 
niem i prawem postąpienia na wyższy stopień 
płacy. 


Podania o te, lub przy innych sądach 
powiatowych, opróżnić się mogące, dla wysłu- 
żonych podoficerów zastrzeżone posady w0- 
źnych wnosić należy do 29 grudnia 1898 8 
to o posadę: ad a) de Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu, zaś o posadę ad b) 
do Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 21 listopada 1898. 


L. 103.242/TI. (7569 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Turylczu, w powiecie Bor- 
szczowskim za kontraktem służbowym i kaucją 
w kwocie 200 zł 


Pobory: 


Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny . 40 zł. 
i wynagrodzenie . 180 zł. 


na pieszego posłańca jednorazowo dziennie d0 
Skały 1 napowrót. 

Podania wnieść należy najpóźniej do B 
grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 20. listopada 1898. 


L. pr. 5015 
KONKURS 
celem obsadzenia posady sekretarza 
skarbu w VIH. klasie rangi i koncepisty skat- 
bu w X. klasie rangi dla spraw salinarnych 
w obrębie e. k galicyjskiej krajowej Dyrekcy! 
skarbu z prawem poboru ustawą przepisanyć! 
należytości służbowych odnośnej klasy rangt 
Ubiegający się o jedną z tych pusad 
mają prócz przepisanych ogólnie wymaganych 
warunków w szczególności udowodnić, iż aka- 
demickie studya górnicze ukończyli zupełnie 
i z dobrym postępem w j<dnej z austryackich 
akademij górniczych, następnie mają wykaz8 
się z nabytych praktycznych wiadomości W 
kopalnietwie i warzelmetwie soli, znajom ść! 
przepisów administracyjnych, z biegłości W 
koacepcie i znajomości języka niemieckiego ! 
języków krajowych, nareszcie podać czy ! W 
jakim stopniu są spokrewnieni lub spowino” 
waceni z urzędnikami skarbowymi. ] 
Podania należy wnieść w przepisanej 
drodze w terminie czterech tygodni do Pre 
zydyum e. k. galicyjskiej krajowej Dyreżcj! 
skarbu. 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcji 
skarbowej. 
Lwów, dnia 21 listopada 1898. 


(7691) 


L. pr. 5016 (7592) 
KONKURS. 

W etacie osobowym e. k Zarządów 88 
linarnych w Galicyi i na Bukowinie są 00 
obsadzenia : i 

posada salinarnego inspektora budowli 
i maszyn w VIII. klasie rangi i kilka pos% 
adjunków salinarnych w X. klasie rangi 7 
systemizowanymi poborami odnośnej klasy 
rangi. ; 
Kompetenci o jedną z tych posad m3J% 
oprócz przepisanych wymogów ogólnych udo” 
wodnić, że nkończyli studya zupełnie w jedne) 
z e. k. austryackich akademij górniczych 
dobrym postępem i że władają językami kr8: 
jowymi i językiem niemieckim w mowie * 
piśmie. > 

W szczególności kompetenci o pos3ðý 
inspektora budowli i maszyn mają nadto udo: 
wodnić, że posiadają praktyczne wiadomość! 
i dośw adczenia w salinarnem budownietw!e 
i maszyna-h są obznajomieni z rachunkowoślił 
montanistyczną, zaś kompeten i o posadę 
junkta salinarnego mają udowodnić, ża po 
dają praktyczne wiadomości i doświadeze 
w kopsln'ctwie i warzelnietwie soli 

Wszyscy kompetenci mają wykazać. 9 
i w jakim stosunku pokrewieństwa lub PŚ 
winowactwa pozostają z urzędnikami wzgl 
nie dozoreami lub robotnikami Zarządów 5% 
lnarnych i Urzędów sprzedaży soli w Galid) 
i na Bukowinie. y 

Podania n:leżycie udokumentowane. ne 
leży wnieść w dr dze służbowej w przeciąg" 
czterech tygodni do Prezydyum e. k. krśl? 
wej Dyrekcyi skarbu wa Lwowie. ; 

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcj! 

skarbowej. 

Lwów, dnia 21 listopada 1898. 


gi8* 
pia 


kuratele. 
(1601 12?) 


L. IV 257/85 (2) E 
Katarzyna Jarosz z Kwieciszowy vansi, 
została umysłowo niedołężną, kuratorem 
chał Tłokarz z Kwieciszowy. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 


Nowy Sącz, dnia 11 października 1895: 


1606 1-7) 


L. cz. P. 57/98 (1) LA 
1 


Dmyter Kozaczyszyn z Chmielówk 
ny marnotrawcą. p gró" 
Kuratorem ustanowiono Andrija Snihu 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodezany, dnia 17 lipca 1898: 


POR PE r OP 2-] 
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L. cz. Cw. 1057/98 (3) (7339 3—3) 

Przeciw p. Franciszkowi Jaruntowskie- 
mu zamieszkałemu przedtem w Twierdzy pow. 
Sądowa Wisznia a następnie w Załanowie 
pow. Rohatyn, którego m'ejse: pobytu obecnie 
jest nieznane, wniesioną została do e. k. sądu 
obwodowego w Samborze przez pana Filipa 
Finsterbuscha kupea w Samborze skarga we- 
kslowa o zapłatę 300 zł. 

Na podstawie tejże skargi wydał sąd 
obwodowy jako handlowy nakaz zapłaty z 
dnia 7 października 1898 1. ez. Gw. 1057 (1). 

,. Celem strzeżenia praw ni-wiadowego z 
miejsca pobytu p. Franciszka Jaruntowskiego 
Ustanawia się pana adw. dr. Józefa Serwackie- 
50 w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w powyższej sprawie na tegoż koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, 6 listopada 1898. 


L. cz. ©. XII. 1583/98 (3) (1562 3—3) 

Przeciw Władysławowi  Morawskiemu, 
Kandlarzowi drzewem, zamieszkałemu os'a nio 
WE Lwowie, droga Wulecka l. 8, którego o- 
ecne miejsce pobytu nie jest zuane wniosła 
milia Maryon, właściciełka realnoś.i przy 
rodze Wuleckiej l. 8, przez ada. kraj dr. 
K, Wi:kowskiego we Lwowie, skargę o roz- 
zjązanie umowy najmu i zapłaconie kwoty 
SU zł, w. a. z pn. do e. k. sądu powiatowe- 
80 cywilnego $. I. we Lwowie. 
„, Na skutek tej skargi wyznaczono au- 
Ujencyę do ustnej rozprawy kontradykteryj- 
REJ na dzień 7 grudnia 1898 godz. 13 w po- 
łudnio w tusąd. sali nr. III 

Do przestrzegania praw p. Władysława 
Morawskiego w tym sporze mianuje się ku 
Tatorem p. adw. dr. Bronisława Ostaszewskie- 
80 we Lwowie. 

Kurator ten będzie zastępował pozwa- 
lego na jego koszt i nieb-zp eczeństwo dv- 

ty aż pozwany do sądu się zgłosi lub usta- 
Rowi sobie pełnomocnika. 
Č. k. Sąd powiat., S. I. Oddział XII. 
Lwów, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz. IV. 1/97 (1381 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy- 
Wa niewiadomego z miejsca pobytu Wojeie- 
ĉa Szpiecha ażeby do roku zgłosił się do 
Spadku po ojcu Franciszku Spiech wo Jakó- 
bie w Hłudnie dnia 6 pażdziernika 1866 bez 
Pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym, inaczej pertraktacys spadkowa z 
oświądczonymi spadkobiercami i kuratorem 
asylem Matwijczukiem zakończoną będzie. 
Dynów, 10 sierpnia 1898. 


L. cz. © II! 229/98 (2) (7630) 
„, Przeciw Aronowi Schenkeino ri, byłemu 
tabrykaniowi wody sodowej w Samborze, któ- 
Iego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostat do e. k sądu powiatowego w Samborze 
Przez Ruję Liebe 2 im. Mandelbaum z Chrza- 
Owa po:aw o 196 zł. 75 et. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
48 tut. sądzie sudyencya na dzień 6 grudnia 
898 o godz. 10 ran». 
bsi Celem strzeżeoia praw p. Arona Schen- 
E ustanawia się pana dr. Józefa Serwa- 
lego. adwokata w Samborze kuratorem. 
h Tenże kurator zastępy wać będzie zaskar- 
i „880 w rzeczonej sprawie na jego koszt 
„łiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzia się 

zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
w Ssmborze, dnia 21 listopada 1898 


L. ez. C I 60198 (1) (7619 1—3) 
Przeciw Izraelowi Aronowi z miejsca 
Ertu niewiadomemu, wnissionym zastał do 
bę) *7390 sądu przez Herscha Meilucha Mam- 
t3 pozew o 150 zł. 
tei Do rozprawy nstnej wyznaczono w tu- 
29 23 m sądzie pierwszą audyencyę na dzień 
grudnia 1698 o » rano w biurze Nr. 1. 
e. Celom strzeżenia praw pozwanego, usta- 
Owiono Ignacego Kosińskiego, e. k. notaryusza 
lanowie kuratorem. 

A Tenże kurator zastępować będzie Izrsela 
j Ona w powyższej sprawie, na koszt tegoż 
„ liebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie ię 
8 zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 5 listopada 1898. 


L c. 0 231,98 (1) (1619 1-3) 


eh Tzeciw Laji Landmann zam. Stera, 
Wa eli Wachs zam. Feuerstein niel. Səldzie 
ka zam. Kelez, Leibie Wach; i Maschlowi 
Stei Z z których Racheli Wach: zam. Feuer- 
zosta} a SC pobytu jest nieznane, wniesiony m 
do e. k sądu pow.atowego, Oddział I. 
ubaczowie przez Wolfa Scheindliega pozew 
zapłacenie sumy 400 zł. 
TAR a podstawie pozwu tego wyznaczony 
amin do ustnej rozprawy procesowej 
prz sien 19 grudnia 1898 o godzinie 97); 
8d południem. 


11 


Celem  strzeżenia praw 
z miejsca pobytu Racheli Wachs zam. Feuer- 
stein, ustanawia się pana Józefa Howortkę, 
adwokata z lubaczowa, kuratorem 

Tenże kurator zastępyweć będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Rachele Wachs 
zam. Feuersiein w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika gie za- 
mianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I 

w Lubaczowie, dnie 17 listopada 1898. 


L. ez. Ob. 1446/98 (1) (7635 1—3) 

Przeciw Konradowi B:brysowi w Pog- 
grodziu, którego miajsce pobytu jest nieznane, 
wniestonym został do © k sądu powiatowego 
w Haliczu przez Hawryłę Dachowieża = Pod- 
grodzin pozew o 30 zł. w. s. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się termin 
na dzień 30 listopadx 1898 godz. 9 rano 

Celem strzeżenia praw Konrada Bebrysa, 
ustanawia się pana Edmunda Hampia w Kry- 
łosie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiecz*ństwo, dopóki on sam w sątzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sad powieiowy. Oddział I. 

w Haliczu, dnia 12 listopada 1898. 


L. cz E. 171;98 (1) (7443 1 - 2) 

Przeciw masie spadkowej po Wojciechu 
Ilasiewiczu wniesioną została do ©. k. sądu 
powiatowego w Ksmioncs str. przez lxowstie 
Towarzystwo wzajemnego kredytu prośba o 
licytację realności wyk. hip. 939 gminy Ka 
mionka str. 

Ponieważ miejsce pobytu Ludwiki Ila- 
siewiez spadkobierczyui Wojciecha jest uie- 
znane przeto calem strzeżenia praw jej usta- 
nawia się p. e. k. notaryusza Mokrzyckiego 
w Kamionce str. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie! Lu- 
dwikę Ilasiewiczowę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Kamionka str., dnia 20 lipea 1898. 


L. ez. VI. 268/94 98 (7) (7501) 

Re zli z Ziramermanów Schapira w o- 
stątnich czasach w Nadwóraio zamieszkałej 
ma być auvręczoną uchwała z dnia 30 mares 
1898 1. cz VI. 268,94 (2) w sprawia egze- 
kucyjnej Skarbu Państwa przeciw snadko- 
biereom Abrahama Zimmermana pto 782 zł. 
1 et. s. w. z pn. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Reizla z 
Zimmermanów Schapira przebywa ustanawia 
się dla niej w celu strzeżsnia jej praw kura- 
tora w osobie Pana adw. dr. Karola Barda- 
cha w Nadwórnie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Reizlę 
z Zimmermanów Schspirę w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Nadwórna, dnia 22 września 1-98. 


L. cz E. XVI. 50/90 (3) (7418 1—3) 
Tus uchwałą z dnie 27 kwietaia 1858 
l ez. E, XVI. 50/93 (1) pozwolono sprzedaż 
licytacyjną realności lk. 160?/,, 1617, i 162%, 
wę Lwowie położonych a wyk. hip. l. 184 
ks. gr II. dzielnicy m Lwowa objętych. 
Wskutek tego wzywa się wszystkich nie- 
wiadomych z miejsca pobytu wierzycieli któ- 
rymby uchwały w sprawie epzekucyjnej dr 
Jakóba Mahla crrzeciw Zygmuntowi resite 
Schmelke E!starowi pto 8:00zł a w. z pa 
zapadłe albo weale nie albo zapóźno były 
doręczone, żeby się zgłosili do ustanowione o 
dla nich kuratora adw. dr. J. Felda we Lwo- 
wie lub do tut. sądu. 
O. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XVI. 
Lwów, dnia 20 lipea 1898. 


L cz. Cg. I. 216/93 (i) (1460 1—3) 

Michał Semczyszyn, Leś Melnyk, Jura 
Martrycz Łeś Senczyszyn, Iwan Ohusz2k, Iwan 
Gorda pr.} p. adw. dr. Has ewski srzeciw zie- 
wiadomym z miejsea pobytu spadkobiercom 
$. p. Bchosa czyli Piotra Romaszkana a to 
Deotota Romaszkana, Michała Romaszkana 
Grzegorza Romaszkans, Katarzyny Romaszkana 
Ksawery Romaszkan i Anny Romaszkan w 
sprawie toczącej się przed c. k sądem o wy- 
kreślenie z karty Č. whl. 141 ts. gr. dla 
większej pos'adł ści ob:jmującego dobra Ispas 
II. cieżącego W poz. 21 i 28 prawa zastawu 
dla sumy 228 4 z pa. ma być doręczoną 
uchwsła z dnia 21 paździermks 1898 1. ez. 
Og. I. 216/28 (1), którą doręcza sią kurato- 
rowi p. adw. dr. Milgromowi. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie po:wan 
przebywają ustanawia się w celu sirzeżenia 
ich praw kuratora w osobie pana adw. dr. 
Miigroma. 


niewiadomej ; 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nia zamianują. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I 

Kołomyja, 21 października 1893. 


L. cz. ©. I 180/98 (9) (7407) 

P zeciw Jacent"imu Ratycia synowi Hry- 
cia z Mszany, kiórego miejsze pobytu jest nie- 
znana wniesionym został do 6. k. sądu po- 
wiastowego w Dukli przez Leszka i Łukasza 
Hałsdyjów pozew o zniesienie współwłasności 
reziności lwh. 895 ks. gr. gm. Mszana. 

Celem strzeżenia praw powan ‘go usta- 
nawia się p. Miehała Knuszwarę w Mszanie 
kuratorer. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 2 listopada 1898 


L. ez. firm. 151/98 IL 94/98 (1) (7429) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach ogłasza, że peleciło wypisać do 
rejestr stowarzyszeń zarobkowych firmę: 
„Chrześsiańskie towarzystwo tkaczów w An- 
drychowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
cgraniczoną poręką*. 

Wyciąg ze statutów do zarejestrowania: 

1. Stowarzyszenie zawiązało się pod po- 
wyższą firmą na mocy statutu zi 26 czerwca 
1898 — jako z ograniczoną poręka członków 
z siedzibą w Andrychowie. 

2. elem jego dostarczać człookom po- 
trzebnych do wyrobu płótna, matoryałów i 
surowych produktów, z drugiej strony po- 


śradniczyć w sprzedaży wyrobów swoich 
ezłonków. 

3. Ozas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 


4. Ząrząd towarzystwa sprawuje dy- 
rekcya składająca się z przewodalczą*ego, 
magazyniera, kasyera, wybieralnych z pośród 
członków na lat 8 przez rsdę nadzorczą, któ- 
ry to wybór walne zgromadzenie zatwierdza. 

Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie w 
obec trzecich osób, kładzie swe podpisy pod 
firmą stowarzyszenia. 

Obowiązującymi stowarzyszenia będą tyl- 
ko te akta, które w ten sposób przynzjm ej 
dwóch dyrektorów podpisała 

5. Ogłoszenie i zawiadomienia w spra- 
wach towarzystwa podpisuje przynajmniej 
dwóch dyrsktarów. 

Zaaroszenia ta walne zgromadzenia, 
gdyby nia pschodziły od dyrekezi podpisuje 
prezes i sekretarz rady nadzorczej pod firmą 

Publiczne ogłoszenia od towarzystwa bę- 
dą umieszczane w jadnem z codziennych pism 
politycznych w Krakowie. 

6. Odpowiedzialność członków towarzy - 
stwa jako z poręką «graniczoną rozciąga się 
nie tylko do wkładki (udziału) najmniej 10 zł 
wynoszącej, ale takżə do podwójnej wyso- 
kości udzialu t. j. do dalszych 10 zł. gdyby 
majątek stowarzyszenia nie pokrył roszezeń 
do stowarzyszenia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 28 października 1898. 


L. cz. A, 112/98 (3) (7493 1—3) 

Zewiadamia się z miejsca pobytu nie 
znanego Michała Hułowkę, że na dniu 9 lu 
tego 1898 w Turówce zmarł tegoż ojciec 
Maksym Holowka z pozostawieuiem ustnego 
ostatniej woli r.zporządzenia i wzywa go jako 
powoła:ego z ustawy do tego spadku, by 
w ciągu roku waiósł w tut. sądzie deklaracyę 
do tego spadku, gdyż ip""ej przeprowadzi 
się przewód spadkowy w rasztą rodzeństwa 
i jego kuratorem Danyłem Olejniziem z Tu 
rówki a jemu przypadający czysty spadek aż 
do czasu jago śmierci w sądzia przechowany 
będzie. 

Skałat, 20 czerwca 1898. 


L. ez. VI 96.303 (7488 1—8; 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Klsinmanna, że celem doręczenia 
mu rezolucy: z dnia 17 sierpnia 1896 l. 9354 
w sprawie o wpis przeniesienia prawa wia- 
snośći sumy 150 zł. w. 2. z pn. w stanie 
biernym połowy realacśs: lwh, 292 w Gorli- 
each na rzecz jego zaiatabulowanej, karatorera 
diań dr. Maurycy Stera, adwokat w Gorlicach 
ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 10 grudnia 1897. 


L. cz. VI 740/97 (1) (7492 1—3) 

P. Chasklowi Streusandowi, negocyan- 
towi w Rohatynie, w hipotecznej sprawie to 
czącej się przed e. k. sądem powiatewyim 
w Rohatynie względem posiadłości | wsk. hip. 
620 ks. gr. gm. Putiatyńce ma być doręczoną 
uchwała z dnia 19 lipca 1897 liczba czynności 
6488/97, którą dozwala się na rzecz Fedka 
Kuezmija Piotrów intabulacyę prawa własności 
do zapisanej dotychczas na imię Chaskla 


Streusanda w wyk. hip. 1. 620 ks. gr. gm. 
Putiatyńce parceli grani. 628, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie 
Streusand przebywać ma, ustanawia się dla 
niego, w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana adwokata dr. lapinera z Ro- 
hstyna. 

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
n onego Chkaskla Streusanda w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeń two, dopó- 
ki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

w Rohatynie, dnia 2 lipca 1898. 


Chaskel 


L. cz. Ne. I 11/58 (14) (7491) 

P. Henryce Morawetz, ostatnim razem 
w Podwołoczyskach zamieszkałej w egzeku- 
eyjnej sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
lutej. przeciw niej i Oktawowi Morawetz o 
7000 zł. w. a. z pn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia il października 1898 liczba czynności 
Ne. I 11/98 (12), którą ustalono podział ceny 
kupna. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Henryka 
Morawetz obe:nie przebywa, ustanawia się jej 
w ceiu strzeżemia jej praw, kuratora w osob:e 
pana dr. Hermana Brodera adw. w Podwo- 
łoczyskach. 

Terże kurator zastępywać będzie Hor- 
rykę Morawelz w rzeczowej sprawie na jej 
kosze i niebezpieczeństwo, dopózi ona w są- 
dzie się nie zgiosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

w Podwołoczyskach, dnia 26 październ. 1898. 


Gesch. ZL Ob. III. 939/98 (1) (7437) 

Dəm Herra Fraaz Kappel, zalstzt m 
Lipnik wohabaft ist in der bei dem x. k. 
B»zirks Gerichte in Biala anhaagigea Rechts- 
sache wider denselben wegen Lóschung der 
ob E, Zhl. 18 and 536 ia Lipnik für den- 
selbsn hafteudea Miethrechte eventuell Zah- 
tung von 20 fl. 6. W. der Bosehluss vom 16 
November 1898 Gesch. ZL. Ob. II. 939/98 
(1) zuzustellen. 

Da der Aufeuthalt d-s Herra Franz 
Kappel unbekannt ist, wird ihm zur Wahrung 
sener Rechte Herr Dr. Johann Cieszyński 
Adw. in Biala zum Curstor bestelit. 

Dieser Curator wird dza Herra. Franz 
Kappel in der beze.chaeten Rechtsacha auf 
dessen Gefahr und Kosten so langs vertreten 
bis disser eutxaler sich bei Gericht meldet 
oder emen Bevollmächtigten namhaft macht. 

K. k. Bezirks-Garichi in Biala 

Abth-ilung III, am 16 November 1898. 


L. cz. firm. 641/98 (6205) 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogł *sza, iż dnia 12 lipca 1898 wy- 
kreśloną została z rejestru dla firm Spółko- 
wych firma b.ndlowa: „Borach Klager i Mar- 
kus Fischler, dzierżawa tartaku parowego w 
Trościańcu. 

Przemyśl, 27 sierpnia .1898 


L. cx. T. 5/98 (3) (7477 1—8) 

Teodor Iwasków syn Stefana i Kudossyi 
zamieszkały w Pasieczu rolnik wydalił się na 
wiosnę 1874 roku do Besarabii na robotę, 
gdzie w miejscowości Larga w listopadzie te- 
goż roku miał umrzeć. 

Gdy żona Teodora lwaśkowa Parania 
prosi o uzmacie męża swego za zmarłego, 
przeto wzywa się każdego ktoby o Tsodorza 
Iwaśkowie miał jakąś wiadomość, ażeby o 
tera c. k. sądowi lub kuratorowi dr Buczyń- 
skiemu, adw. w Stanssłuwowie doniósł w 
vrzeciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego oglo- 
szen a edyktu w „(Gazecie lwowskiej* albo- 
wiem po upływie tego czasu prośba o uzna- 
mie Teodora Iwaśkowa za zmarłego stanowczo 
z.łatwioną zastanie. 

O. k. Sął obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia l października 1898. 


L. cz. firm. 658 98 (7551) 

O. k. Sad obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy ogłasza, że firma „Liebermaa. 
Heimberg, Messer & Comp. produkcya oleju 
i wosku ziemnego ua Wołance w Borysławiu* 
„ powodu zaniechania przedsiębiorstwa z re- 
jestru hacdlowego dla spółek wykreśloną zo- 
siata. 

Sambor, daia 4 listopada 1898. 


L. ez. firm 261 (7481) 

O. k. Sąl obwodowy jako handlowy 
w Złtoczowie uwiadamis, że w skutek uchwały 
z 8 października 1898 firm. 255 wpisano 14 
paździermka 1398 w rej»strze handlowym dla 
firm pojedynczych firmę: „S Badeni* do 
prowadzenia parowego browaru piwnego w 
Radziechowie oraz gorzelni i wypasów bydła 
przy gorzelniach w kluczu radziechowskim, 
której dzierżycielem jest JE. Stanisław hr. Ba- 
deni we Lwowie zamieszkały. 

Złoczów, 81 października 1898. 
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Krajowy szpital powszechny we 
Lwowie ogłasza konkurs na 10 stypen- 
dyów w szkole dozo czyń dla chorych. 
Pedznia należy wnosić do Dyreżcyi 
szpitala do 16 grudni: 1598 roku. 

Bliższych infrmieyj udziela 
rząd szpitala. 

Lwów, dnia 
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Z drukami Wł, Ñosiúskiego ul. Ozarzwekiezo L iż dem Wamers. Telefon nr. 069. 
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poleca hande: 5 W. NIBE 


we Lwowie, piac Miaryacki 1. 8. 
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marki pocztowej. gumowane i perforowane, g0- 
karty wizytowe, zawiadomienia o 
zaręczynach, ślubach, kariy gratujacyjne i reklamowe, do- 
starcza Się za otrzymaniem: każdej fotografi, (formatu wizy- 
towego, gabiuetow ego lub każdego innego) w nadzwyczaj 

pięknem wykonaniu. Fotografie 
Czas wykozania trwa 2? dz 


100 sztnk zi. 8.70. 
Znirówjenia prz zyjmuje: 
Ajenesa dziennisów, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Wybór olbrzymi. Ceny najniższe: 
Koimpietne sortymenia po zł. 1, 2 i wyżej. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 
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Fabryka tutek egipskich we Lwowie 


ui. Małecziego i. 9 me zaszczyt za- 
wiadomić P. T konsumentów, że tutki 
„Primus“ (najdoskonalsze w bieżącem | 
stuleciu) są do nabycia we Lwowie | 
u firm: 


Premiowany na c n wierktmi 00 aiae, na jnbilew 
szowej Wystawie xueharskiej w Wiedniu w r. 1898 najwyższem odzn8* 
czeniem. 
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sie każdego», | 
é zakupić pra- | 
ky wprzód obejrzał tę wysiawe. Na prowizcyę 
"Listy adrascwać należy: 


Lekarskie orz-ezesie pierwszorzędnych medycznych fakultetów załeciło takowe speoyalnin 
na cierpienia żołądkowe i dla rekonwalescentów. Za prawdziwość wszystkich powyżej wymienionyć 
gatunków przyjmuję na się jax najsnrowszą gwarancyc. 

Georg Maendei, kawiarz 
król. perski i król. serbski Ró dostawca. 
Wiedes in Fieślscentlkuwimatrasse — Lugetck. 
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snie, 
cenniki darmo i opłatnie. 


Skład dywanów „AU LOUYRE", 3 Lwów, 


formatu gładkiej flaszki na piwo, wagi 
nie niżej 42 deka, wytrzymałości do 
4 aimosfer, o silnych pierścieniach na 
szyjce. Ceny za 100 flaszek loco dworze: 
Muszyna - Krynica z gwarancyą za łoiń 
przy trensporzie. 

Oferty eventualnie i próbki naj- 
dalej do 4 grudnia b. r 
Krynica, 20 listepada 1898. 

0. k. komisarz por wiatowy i zarządca 
eain.. poj: RE 


zawierać będzie (oprócz „Trylogii*) 
wszystkie utwory autora QUO VADIS. 
Począwszy od Nowego Roku 1899 każdy prenume- 
rator otrzyma co miesiąc 


darmo tom Sienkiewicza. 


Roczna prenumerata „Tygodnika Ilustrowanego" wraz 
7 12ma tomami dzieł S*enkiewieza wynosi kwartalnie 
zł. 3 ct. 60, 2 przesyłką po ztową zł. 3 ct. 75. 
Prenamerate przyjmują: 
Glówna Ajeacya i Kkspedycya Tygodnika 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz Han Alois i ia pism. 
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Ì Massa nach dem Schreiben wis Kreide vou der Tafel ab*aschbar, die 449 

ten leichi schreibbar, bis 150 Gsvien gebeud, auch in Tiefschwar% 

„uch eine vortreftlich= autogrephtsehe Tinte. 

ektographen-Masse, 

Sektographen=-F inte. 

Preise: Hektographen-Masse per Kilo fl. 1.50, 
Hektographen-Tinte in allen Farben à 20 kr. 
Autographische Tinte âà 30 kr. 

Zu beziehen durch dia älteste Hekiographen erzeugende Firma 
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3. W. Q Niemojowski 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Marya ka jngoh 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowinej 1380 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. pi 
(Zarządca Wł. d. Weber). tyki papieru d, Fiatkowskich. 
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